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Gospodarska debata ludzi pracy Śląska i Zagłębia

Suma twórczych dokonań 
złoży się na bogaty 

i piękny dar Ojczyźnie
KA TO W IC E PAP. W  Zabrzu obradował« w czora j w  posze­

rzonym  składzie P lenum  K W  PZPR w  Katow icach. W posie­
dzeniu udział w z ię li przewodniczący konferencji samorządu 
robotniczego z zakładów przem ysłowych i przedsiębiorstw, 
przedstawiciele kierowniczego ak tyw u gospodarczego i adm i­
n is trac ji, organizacji party jnych, społecznych i związkowych, 
m łodzieży, środowisk naukowych i akademickich oraz kadra 
inżynieryjno-techn iczna Śląska i Zagłębia.

GOSPODARSKA debata kon­
centrowała się na wszechstronnej 
ocenie wyników minionych 10 
miesięcy br. oraz wniosków, któ­
rych realizacja zapewni pełne wy 
konanie zadań br., stworzy warun­
ki pomyślnego startu do zadań 
1979 r. — jubileuszowego roku 
35-lecia Polski Ludowej.

Węzłowe zagadnienia z tym 
związane omówił członek Biura 
Politycznego KC, I sekretarz KW

PZPR w Katowicach — Zdzisław 
Grudzień.

D O K O N A N A  na  p le n u m  w n d tk li-  
w a  a n a liz a  w y n ik ó w  s p o łe c z n o -g o ­
s p o d a rc z y c h  o s ią g n ię ty c h  w  w o j .  
k a t o w ic k im  w  ty m  r o k u ,  m a  o -  
g ro m m e  z n a c z e n ie  d la  r e a l iz a c j i  c a ­
łe g o  p la n u  5-łe fcn ieg o , d la  o s ią g n ię ­
c ia  g łó w n y c h  c e ló w , j a k ie  p a r t ia  
po d  k ie r o w n ic t w e m  E d w a rd a  G ie r ­
k a  w y ty c z y ła  n a  la ta  s ie d e m d z ie ­
s ią te ,  d la  w zros it-u s i ł y  P o ls k i,  p o ­
p r a w y  w a r u n k ó w  ż y c ia  i  p r a c y  sp o  
łe c z e ń s tw a  —  s tw iie r d z i ł  Z d z is ła w  
G ru d z ie ń .

C Z A R N O -R IA LE  węgierskie fu te rko  z k ró likó w , sn-.doba się 
zapewne w ie lu  naszym .paniom. CAF— M T I

R o k  o b e c n y  je s t  o k re s e m  d a ls z e ­
g o , w y tę ż o n e g o , o f ia r n e g o  w y s i łk u  
lu d z i  w o j .  k a to w ic k ie g o .  Ś w ia d c z y  
o  ty m  p o m y ś ln a  r e a liz a c ja  z a d a ń  
p la n o w y c h  w  z a k re s ie  p o d s ta w o ­
w y c h  w y r o b ó w ,  t a k ic h  j a k :  w ę ­
g ie l  k a m ie n n y ,  e n e rg ia  e le k t r y c z ­
n a . s u r ó w k a ,  w y r o b y  w a lc o w a n e , 
r u r y ,  k o k s , o łó w  3 w y r o b y  z m ie ­
d z i.

R e g io n  w  p e łn i  w y w ią z u je  s ię  ze 
s w y c h  o b o w ią z k ó w  w o b e c  g o sp o ­
d a r k i  n a r o d o w e j ,  w n o s i z n a c z ą c y  
w k ła d  w  z a s p o k a ja n ie  s u r o w c o ­
w y c h  i  e n e r g e ty c z n y c h  p o t r z e b  k r a  
j u  o r a z  p rz y c z y n ia  s ię  do  p o p ra ­
w y  b i la n s u  o b r o tó w  h a n d lo w y c h  z 
z a g ra n ic ą .

W  im ie n iu  K W  P Z P R  Z . G r u ­
d z ie ń  w y r a z i ł  n a js e rd e c z n ie js z e  po  
d z ię k o w a n ie  w s z y s tk im  m ie s z k a ń ­
c o m  re g io n u ,  k tó r z y  o f ia r n ą  p ra c ą  
m a n if e s tu ją  p a t r io ty z m ,  p rzyw ią -za  
n ie  do  s o c ja l iz m u ,  w z o ro w ą  o b y ­
w a te ls k ą  p o s ta w ę .

W  d a ls z y m  c ią g u  s tw ie r d z i ł ,  że 
na  t le  c a ło k s z ta łtu  d o r o b k u  d o ­
s tr z e g a m y  ty m  o s t r z e j  z ja w is k a  ne  
g a .ty w n e . O k re s , j a k i  p o z o s ta ł d o  
k o ń c a  r o k u  p o z w a la  s k u p ić  s i ły  ł 
ś r o d k i,  a b y  n a  w s z y s tk ic h  o d c in ­
k a c h  w y k o n a ć  z a d a n ia  w y z n a c z o n e  
p rz e z  k ie r o w n ic t w o  p a r t i i .  S zcze gó ł 
n ie  w a ż n y m  z a d a n ie m  je s t  d ą ż e n ie  
d o  s ta łe g o  r o z w o ju  p o s z u k iw a n e j 
p r o d u k c j i  r y n k o w e j ,  u s łu g , ba.zy 
p rz e m y s łu  ro ln o -s p o ż y w c z e g o  W aż 
n y m  z a d a n ie m  je s t  da lsza  a k t y w i ­
z a c ja  i d o s k o n a le n ie  p r o d u k c j i  e k s ­
p o r to w e  j. - -

C A Ł -E  s p o łe c z e ń s tw o  w o j .  k a to ­
w ic k ie g o  c e c h u je  w y s o k ie  p o c z u c ie  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a k r a j  l o b y ­
w a te ls k a  p o s ta w a , k tó r e j  w y ra z e m  
b y ło  l  je s t  k o ja rz e n ie  in te r e s u  oso -

(Dokończenie na str. 2)

Narada aktywu wojewódzkiego

Najpilniejsze zadania 
szczecińskiego rolnictwa

W CZORAJ w  S«c*eclaJe odbyła się narada wojewódzkiego 
a k tyw a  party jnego 1 gospodarczego, k tó re j przewodniczył 
I  sekre ta» K W  PZPR Janusa Brych. Obecny b y ł także I  za­
stęp« a m in is tra  ro ln ic tw a  M ieczysław Solecki.

N A R A D A  była  poświęcona 
problemom  pvaey politycznej 
na w si w  okresie jesienno-zi­
m owym  1978/79, a podstawę do 
dyskusji stanow ił re fe ra t se­
kretarza K W  Stanisława W ójc i­
ka.

W  C Z A S IE  te g o ro c z n e j je s ie n i 
s z c z e c iń s k ie  r o ln ic tw o  z n a la z ło  s ię  
w  t r u d n e j  s y tu a c j i ,  c o  je s t  n a s tę p ­
s tw e m  n ie  s p r z y ja ją c y c h  w a r u n k ó w  
a tm o s fe ry c z j i  y c h . O p ó ź n io n e  z o s ta ły  
• l a w y  zb ó ż  o z im y c h ,  p r z e d łu ż y ły  
s ię  z b io r y  z b ó ż , z ie m n ia k ó w  i  b u ­
r a k ó w  c u k r o w y c h .  M im o  t o  szcze ­
c iń s c y  r o ln i c y  p o  ra z  s izós ty  z  r z ę ­
d u  z e b r a l i  w y s o k ie  p lo n y  z  h a , 
w y k o n a l i  p la n  s k u p u  z b o ż a . R e a li­
z o w a n y  je s t  p la n  s k u p u  ż y w c a  i  
m le k a .

O b e c n y  o k r e s  p o w in ie n  b y ć  w y ­
k o r z y s ta n y  d o  p rz e g r u p o w a n ia  s i ł  
a k t y w u  w  c e lu  m a k s y m a ln e j  m o b i­
l i z a c j i  w s i w o k ó ł  w y k o n a n ia  n a j ­
p i ln ie js z y c h  za d a ń  w  r o ln ic tw ie .  W  
n a jb l iż s z y m  c z a s ie  m u s i b y ć  p rz e ­
p r o w a d z o n y  je s ie n n y  p rz e g lą d  p ó l,  
k t ó r y  p o z w o l i  u ja w n ić  z a n ie d b a n ia  
1 w y k o r z y s ta ć  is tn ie ją c e  r e z e rw y . 
P o d n o s z e n iu  k u l t u r y  r o ln ic z e j  m a  
s łu ż y ć  p la n  s z k o le n ia , k t ó r y  o b e j­
m ie  w s z y s tk ie  w s ie  s o łe c k ie .  N a le ­
ż y  te ż  b a r d z ie j  w y k o r z y s ty w a ć  
p ła s z c z y z n ę  d z ia ła n ia  p o l i ty c z n e g o , 
b y  o d d z ia ły w a ć  n a  w ła ś c iw e  p o s ta ­
w y  lu d n o ś c i  w ie js k ie j .

ZA B IE R A JĄ C  głos I  zastęp­
ca m in is tra  ro ln ic tw a  M ieczy­
sław Sołecki s tw ie rdz ił m. in., 
że w  wojew ództw ie szczeciń­
skim  są w yją tkow o sprzy ja ją ­
ce w a run k i do lik w id a c ji stra t 
spowodowanych tru d n ym i w a­
runkam i atm osferycznym i i do 
pełnego wykonania zadań bie­
żącej pięcio latk i.

Przedłużenie sankcji
gospodarczych 

wobec Rodezji

Wotum zaufania
dia rządu

Jamesa Callaghana
LO N D YN  PAP. B ry ty jska  

Izba G m in udzie liła  wotum  za­
ufania mniejszościowemu rzą­
dow i labourzystowskiem u, apro 
bując wczoraj 312 głosami prze 
c iw ko 300 program  rządowy 
prem iera Jamesa Callaghana 
na rok przyszły. Zdaniem obser 
w atorów  w yn ik  głosowania 
zadecydował, że gabinet m n ie j­
szościowy pozostanie u władzy 
do wiosny przyszłego roku. a 
nawet do przyszłej jesieni.

Dziś nad ranem Izba Lordów  
zatw ierdziła  wcześniejszą decy­
zję Izby G m in o przedłużeniu 
sankcji gospodarczych wobec 
Rodezji na dalszy rok.

Armia irańska 
po stronie cesarza

TEHER AN PAP. Szef w o j- 
skowo-cyw ilnego rządu Iranu, 
gen. Reza Azhari oznajm ił, że 
arm ia irańska w  100 proc. stoi 
po stronie cesarza. Tymczasem ♦ 
F ron t Narodowy, opozycyjna 
organizacja kierowana przez 
K a rim a  Sanjabi, zapowiedziała 
kontynuow anie a kc ji s tra jko ­
wej i dem onstracji przeciwko 
obecnym władzom ira ń sk im .'

Żądanie wycofania 
obcych wojsk z Cypru

NOW Y JO RK PAP. Zgroma­
dzenie Ogólne NZ w  przy ję te j 
dziś rezo luc ji zażądało bezzwło 
cznego wycofania obcych wojsk 
z Cypru i wznowienia znajdu­
jących się w impasie negocja­
c ji między przedstawicielam i 
greckie j i tu reck ie j społeczno­
ści wyspy. P ro jek t rezolucji zo 
stał z góry odrzucony przez 
rząd T u rc ji i przywódców tu ­
reck ie j społeczności Cypru.

NIEPO W TARZALNE pię­
kno bursztynu oprawione­
go w srebro, bogato orna­
mentowane.

(C AF— Rybczyński)

Tapety z dziani!
LODŹ PAP. Na osiedlu Ret- 

k in ia  w Łodzi w  jednym  z 
mieszkań czynny jest pokaz 
dzianin produkc ji znanych za­
kładów  „V era ” . N ie ty lk o  za­
słony, obicia meblowe, narzu­
ty, lecz też tapety wykonane 
są z m ateria łów  te j firm y .

Nowy skandal w Waszyngtonie

Następcą Warnkego -  przeciwnik SALI?
WASZYNGTON PAP. W Wa­

szyngtonie wybuchł nowy skandal 
polityczny, który zapewne zmusi 
administrację do wycofania kan­
dydatury emerytowanego gene­
rała George Sećgniousa na stano­
wisko dyrektora Agencji Kontroli 
Zbrojeń i Rozbrojenia, zajmowa­
ne dotychczas przez Paula Warn- 
ke.

Okazało się bowiem, że Seig- 
nious był członkiem ruchu o na­
zwie „Koalicja dla pekoju poprzez 
siłę" powołanego do życia przez 
kcła skrajnie prawicowe i kon­
serwatywne dla przeciwstawiania

się porozumieniu SALT. Nie ulega 
wątpliwości, że sympatyk i czło­
nek tego ruchu, nie wydaje się 
być odpowiednim kandydatem na 
stanowisko dyrektora Agencji 
Kontroli Zbrojeń i Rozbrojenia.

Gdy fakty te zostały ujawniane 
Seignious złożył publiczne oświod 
czenie, w którym stwierdził, że 
przystępując do „Koalicji dla po­
koju poprzez siłę" nie wiedział, iż 
ruch ten przeciwstawia się roz­
mowom na temat ograniczenia 
zbrojeń strategicznych. Dla po­
parcia swojego stanowiska gene­
rał zadeklarował pełne poparcie

dla idei rokowań SALT.
Równocześnie rzecznik ruchu 

skierowanego przeciwka rozmo­
wom SALT John Fisher zapowie­
dział, że ujawni korespondencje 
jaką prowadził z Sesgniousem 
twierdząc, i i  jej treść nie pozo­
stawia najmniejszej wątpliwości 
co do faktu, że desygnowany na 
dyrektora Agencji Kontroli Zbro­
jeń i Rozbrojenia generał dosko­
nale zdawał sobie sprawę z 
prawdziwych celów „Koalicji dla 
pokoju poprzez siłę" i przystę­
pując do tego ruchu cele te w 
pełni popierał.

NUMERZE: ♦  , Szkoła spojrzenia“ Roblie-Grillsta ♦  Obrazki z podróży ♦  Padaczka staje się chorobą społeczną ♦DZIŚ
W

Ig i. O te . H8g.
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Bogaty i piękny 
dar Ojczyźnie

Do wszystkich 
ludzi pracy

A P E L ,  s k ie r o w a n y  d o  w s z y ­
s t k ic h  lu d z i  p r a c y ,  d o  s p o łe ­
c z e ń s tw a  w o j .  k a to w ic k ie g o  
p o d k re ś la ,  iż  z b l iż a  s ię  r o k  
p ię k n e g o  ju b i le u s z u  u p a m ię t ­
n ia ją c e g o  w ie k o p o m n ą  d a tę  w  
h is t o r i i  O jc z y z n y  — 35 -le c ie  
p o w s ta n ia  P o ls k ie j  R z e c z y p o ­
s p o l i t e j  L u d o w e j .  Z  d u m ą  i  ra  
d o ś e ią  p o w ita m y  tę  d o n io s łą  
ro c z n ic ę , p o m n i w ie lk o ś c i  d z ie  
ła  d o k o n a n e g o  z a le d w ie  za  ż y ­
c ia  je d n e g o  p o k o le n ia  o ra z  
ś w ia d o m i s tw o r z o n y c h ,  n le w y -  
c z e r p a ln y c h  m o ż liw o ś c i d a ls z e ­
go  s o c ja l is ty c z n e g o  r o z w o ju  
n a s z e g o  k r a ju .

P r z y ję t y  n a  P le n u m  K W  
P Z P R  w  K a to w ic a c h  a p e l R w ra  
ca  s ię  d o  łu d z i  p r a c y ,  d o  
w s z y s tk ic h  z a m ie s z k u ją c y c h  r e  
g lo n  ż a r l iw y c h  p a t r io tó w  —■ do  
k la s y  r o b o tn ic z e j ,  r o ln ik ó w ,  
In ż y n ie r ó w ,  t e c h n ik ó w  i  e k o ­
n o m is tó w ,  łu d z i  n a u k i ,  o ś w ia ­
t y  1 k u l t u r y ,  d o  m ło d z ie ż y  o 
p o tw ie r d z e n ie  o s o b is ty m , o b y ­
w a te ls k im  c z y n e m  s w e g o  s e r ­
d e c z n e g o  o d d a n ia  P o ls c e  L u ­
d o w e j  i  s ta łe j  g o to w o ś c i s łu ­
ż e n ia  r z e te ln ą  p ra c ą  i  w ie d z ą  
j e j  w s z e c h s tro n n e m u  r o z w o jo -

A p e l  w z y w a  d o  w z m o ż o n y c h  
w y s i łk ó w  n a  rz e c z  w z ro s tu  
p o z io m u  g o s p o d a rn o ś c i o ra z  
ja k o ś c i  i  n o w o c z e s n o ś c i p r o ­
d u k c j i  l  tw ó r c z e j  d z ia ła ln o ś c i,  
b y  c o ra z  p e łn ie j  i  w s z e c h ­
s t r o n n ie j  m o g ły  b y ć  z a s p o k a ­
ja n e  o c z e k iw a n ia  i  p o t r z e b y  
c a łe g o  n ą sze g o  s p o łe c z e ń s tw a , 
o s o b is te  a m b ic je  p r a c o w n ik ó w  
i  a s p ira c je  ic h  r o d z in .  N a  k a ż ­
d y m  s ta n o w is k u  p r a c y  i  w  
k a ż d e j s fe rz e  ż y c ia  s p o łe c z n o -  
g o s p o d a rc z e g o  je s t  m ie js c e  d la  
o b y w a te ls k ie g o  c z y n u  i  is tn ie ­
ją  m o ż liw o ś c i a k t y w n e g o  p rz e  
ja w ia n ia  s ię  o s o b is te j p o m y ­
s ło w o ś c i i  i n i c ja t y w y  k a ż d e g o  
p a t r io t y .  N ie c h  s u m a  n a s z y c h  
w s p ó ln y c h  tw ó r c z y c h  d o k o n a ń  
z ło ż y  s ię  n a  b o g a ty  i  p ię k n y  
d a r  O jc z y ź n ie  w  r o k u  j e j  j u ­
b ile u s z u .

(Dokończenie ze U r. J)

Ostatnie imprezy Międzynarodowych
Targów Poznańskich

d a to w a n ia *  p rz y s p ie s z a n iu  p o s tę p u  
w  te c h n ic e , te c h n o lo g ia , o rg a m ia a - 

B « .  e j i  ł  z a rz ą d z a n iu . W ie le  u w a g i  p o -  
j T ^ ^ e l k n a  r o ^  ś w ię c o n o  s p r a w o m  p r a w id ło w e g o  r o d u  4 p a ń s tw a . T a  p r z e p ię k n a  r o -  k s z ta łt o w a n ia  r e la c j i  eC tonoan icz- 

b o łn ic z a  t r a d y c ja  p r z o d o w a n ia  w  “ h l e n s z e i  S  
p r a c y  d la  O jc z y z n y  in ic jo w a n ia  n o  S o m u e t ^ i  S d < X j S ^  

t r a d y c y jn y m i  w a r to ś c ia m i w y p r ą  
c o w a n y r n i  w  ś ro d o w is k a c h  p a tó o -  

®  S  £ 5 ! u * t y c z n e j  w ie lk o p rz e m y s ło w e j  k la s y
co  je s t  w  n a s z e j m ocy ., b y  s t.w o - r o b o tn ic z e j .
r z y ć  w a r u n k i  z a p e w n ia ją c e  p o m y ś l  r A D . , l v  _ i._
n e  w y k o n a n ie  t r u d n y c h  z a d a ń , Ja G O R N K  —  K o rn o ó jn s s ta  Z
k ie  czekają nas w r o k u  137«. palni „Bolesław Śmiały —  Zyg- 

„Wszystko Jest w naszych rę- mimt Kalinowski odczytał na stęp­
kach, ja k o  g o s p o d a rz y  n a s z e j lu d o  nie projekt opetu do kłdzi pra­
wej O jc z y z n y ” . W y c h o d z ą c  z  t y c h  c y  $ |q s k a  j  Zagłębia O uczczenie 
K £ X ? r « ' S j & f f l S S  “ z y S &  c’ ynem zb liia )q « g o  się jubileuszu 
cę  p a r t i i  4 n a r o d u  p o ls k ie g o  —  E d -  35-lecia Polski Ludowej. Zgroma- 
warda G ie r k a ,  k ie r u ją c  s ię  odpo- dzony na posiedzeniu Plenum KW 
S S a S S ^ c S p o S S S g .  »  V  « P R  aktyw województwa jedno- 
m y ś in o ś ć  n a s z e g o  n a r o d u  — p o d e j-  myślnie zatwierdził proponowany 
mu je m y  w pra  w ę  c z y n u  SS -łecia Po4 { e k s t  a p e |u .
.atoł L u d o w e j.

Obecni« u prosu joMleuszu Poł. Obrady zakończono odśpiewa- 
s k i  L u d o w e j ,  m y  p r - o w c y  w ia s  n ie m  „Międzynarodówki ,
n y m  p r z y k ła d e m  p o k a ż e m y , że  s ta ć  
n a s  na  je szcze  w ię c e j  i  p o r w ie m y  (•

kie przedsiębiorstwo IEG 
Solingen.

w z m o ż e n ia  w y s i łk i . .. _____
szeg o  r o z k w i tu  s o c ja l is t y c z n e j  O j ­
c z y z n y  —  p o w ie d z ia ł  Z .  G ru d z ie ń .

N asza  w o je w ó d z k a  o rg a n iz a c ja  
p a r t y jn a  w  je szcze  W ię k s z y m  n iż  
d o tą d  s to p n iu  b ę d z ie  o rg a n iz a to re m  
p a tr io ty c z n e g o  w y s i łk u  lu d z i  p r a ­
c y ,  p o d e jm o w a n e g o  d la  d o b ra  so­
c ja l is ty c z n e j  P o ls k i,  d la  o s ią g n ię ­
c ia  h is to r y c z n y c h  c e ló w  w y ty c z o ­
n y c h  p rz e z  p a r t ię  z  m y ś lą  o  p o ­
m y ś ln e j  p rz y s z ło ś c i n a s z e g o  n a r o ­
d u , o  c o ra z  z a s o b n ie js z y m  ż y c iu  
w s z y s tk ic h  P o le k  4 P o la k ó w .  N ie  
m a  d la  n a s  s p r a w y  w a ż n ie js z e j n.iż 
c z ło w ie k  i  je g o  d o b ro ,

W  D Y S K U S J I ,  ja k a  w y w fią z a la  
s ię  ,po r e fe ra c ie ,  w s k a z a n o  n a  sze­
r e g  .p o d s ta w o w y c h  c z y n n ik ó w  s p rz y  
ja ją c y c h  d a ls z e m u  p o d n o s z e n iu  ja ­
k o ś c i p r a c y  i  e fe k ty w n o ś c i  go®po-

Posiedzenie 
Rady Państwa

W A R S Z A W A  P A P . W c z o r a j o d ­
b y ło  s ię  w  B e lw e d e rz e  p o s ie d z e n ie  
R a d y  P a ń s tw a .

D o k o n u ją c  o c e n y  d z ia ła ln o ś c i 
r a d  n a r o d o w y c h  w  z a k re s ie  p o p ra ­
w y  s t y lu  p r a c y  a d m in is t r a c j i  te re ­
n o w e j  ze s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie ­
n ie m  z a ła tw ia n ia  s p ra w  lu d n o ś c i 
R a d a  P a ń s tw a  s tw ie r d z i ła  w z ro s t  
s k u te c z n o ś c i o d d z ia ły w a n ia  r a d  na  
p ra c ę  a d m in is t r a c j i .  U s ta lo n e  p rz e z  
r a d y  n a ro d o w e  z a d a n ia  d la  a d m i­
n is t r a c j i  w y n ik a ły  z d ą ż e n ia  d o  
p e łn e j  r e a l iz a c j i  c e ló w  spo łeczm o- 
-g o s o o d a rc z y c h  o k r e ś lo n y c h  w  
u c h w a ła c h  V I  i  V I I  Z ja z d u  P o l­
s k ie j  Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn i­
c z e j.

R a d a  P a ń s tw a  r o z p a tr z y ła  i n f o r ­
m a c ję  o  , k ie r u n k a c h  i  fo rm a c h  
d z ia ła ln o ś c i p o w o ła n y c h  o s ta tn io  
k o m ite tó w  k o n t r o l i  s p o łe c z n e j. 
O c e n ia ją c  p o z y ty w n ie  p ra c e  p r z e ­
p ro w a d z o n e  w  o k re s ie  p o p rz e d z a ­
ją c y m  p o w o ła n ie  k o m ite tó w  o ra z  
ic h  p ie rw s z e  p o c z y n a n ia . R a d a  P a ń  
s tw a  w s k a z a ła , że o b e c n ie  n a jw a ż ­
n ie js z y m  z a d a n ie m  je s t  p o d ję c ie  
p rz e z  w s z y s tk ie  k o m i te t y  k o n k r e t ­
n y c h  d z ia ła ń  in s p ir a to r s k lc h  i  k o ­
o r d y n u ją c y c h  wo-bec o r g a n ó w  k o n ­
t r o l i  s p o łe c z n e j,  a ta k ż e  z a p e w n ie ­
n ie  s k u te c z n o ś c i j e j  w n io s k o m  i 
in te r w e n c jo m .

N a s tę p n ie  R a d a  P a ń s tw a  ro z p a ­
t r z y ła  i  p r z y ję ła  do  w ia d o m o ś c i 
in fo r m a c ję  p r o k u r a to r a  g e n e ra ln e ­
go  o d z ia ła ln o ś c i p r o k u r a t u r y  w  
z a k re s ie  z a p o b ie g a n ia  i  z w a lc z a n ia  
n e g a ty w n y c h  z ja w is k  s p o łe c z n y c h  
w y s tę p u ją c y c h  n a  t l e  n ie p rz e s t rz e ­
g a n ia  p rz e p is ó w  u s ta w y  o  z w a lc z a  
n iu  a lk o h o liz m u .

Kolorowe osiedla
w Kielcach

K IE L C E  P A P  W y ra s ta ją  n o w e  
b lo k i  m ie s z k a n io w e  w  k i l k u  n o ­
w o  o o w ? ta ją c v c h  o s ie d la c h  w  K ie ł  
c a c h  K i lk a n a ś c ie  n o w y c h  k o lo r o ­
w y c h  b u d y n k ó w  w z n ie s io n o  ju ż  
m  in  n a  o s ie d lu  n r z y  u ł .  A r m i i  
C z e rw o n e j,  w  k tó r y m  z a m ie s z k a  
o k .  6 503 osó b . W y b u d o w a n e  tu  zo 
s ta n ie  p rz e d s z k o le , d u ż a  h a la  h a n ­
d lo w a  z s ie c ią  s k le p ó w  w s z y s tk ic h  
b r a n ż  o ra z  p o d z ie m n e  g a ra ż e .

1200 ton świec 
z Gniewkowa

B Y D G O S Z C Z  P A P . C o ra z  w ię k ­
szą p o p u la rn o ś c ią  z a ró w n o  n a  r y n ­
k u  k r a jo w y m  ja k  i  w ś ró d  o d b io r ­
c ó w  z a g ra n ic z n y c h  c ieszą  s ię  ś w ie ­
ce p ro d u k o w a n e  pr?.ez w y tw ó r n ię  
..W o s k o c h e m ia ”  w  G n ie w k o w ie  na  
K u ja w a c h .  Z a ło g a  te j  s p ó łd z ie ln i 
w y p r o d u k u je  w  b r .  o k .  1200 to n  
ś w ie c  w  69 w z o ra c h . A u to r a m i 
p ię k n y c h  p r o je k tó w  ś w ie c  są p ra ­
c o w n ic y  z  t o r u ń s k ie j  p la c ó w k i 
s z tu k  p la s ty c z n y c h .

Ś w ie c e  z G n ie w k o w a  są p o szu ­
k iw a n e .  M im o  d u ż e j k o n k u r e n c j i  
z w ła szcza  fa b r y k  f r a n c u s k ic h  „ W o  
s k o c h e m ia ”  k u ja w s k a  d o s ta rc z a  
s w e  w y r o b y  d o  p o n a d  20 k r a jó w .

25-ielni dorobek szczecińskich ekonomistów

Centralna inauguracja
roku szkolenia ekonomicznego

W D O M U  K U LT U R Y  „S ło w ia n in ”  odbyła się wczoraj 
centralna inauguracja roku szkolenia Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego, organizacji, k tó ra  poprzez swoje oddziały w 
całym  kra ju  wnosi duży wkład w podnoszenie poziomu wiedzy 
ekonomicznej społeczeństwa.

TEGO RO CZNA

Salony specjalistyczne 
-  „Interbiuro" i „Mezura”

BO G ATY tegoroczny sezon hand low y w  Poznaniu zam ykają 
dw ie  im prezy specjalistyczne M T P  — M iędzynarodowy Salon 
T echn ik i B iu ro w e j „ In te rb iu ro ”  oraz M iędzynarodowy Salon 
A p a ra tu ry  Kon tro lno -P om ia row e j i  A u tom atyk i „M ezura” . Obie 
w ystaw y zorganizowane będą w dniach od 14 do 18 listopada.

W  TRZECH paw ilonach na
łącznej powierzcnim ponad 8 ^  r a z  d r u g i .  B ę d z ie  o n a  p rz e g la -  
tys. m etrów  kw adra tow ych za- d e m  o s ią g n ię ć  te c h n ic z n y c h  o ra z  
r .T « T i» n tii> a  c w o ia  n f p r t e  h a n -  o f e r tą  h a n d lo w ą  w  z a k re s ie  n o w o .  p r e z e n t u j ą  swoją o i e n ę  n a n  cz e s n y c h  m a s z y n  b iu r o w y c h ,  s y s te -  
dlową wystaw cy polscy oraz mów j s p r z ę tu  d o  p r z e tw a r z a n ia  
98 f irm  zagranicznych Z 13 k ra -  te k s tó w ,  p r z e tw a r z a n ia  l ic z b  i  o b ie -  
i ó w  i Be rlina  Z a c h o d n  e g o  8 U p ie n ię ż n e g o , r ó ż n o r o d n y c h  s y s -  
£ r W  « e r 11“ «  A d u w a u  c 0  j  te m ó w  p r z e tw a r z a n ia  d a n y c h , m a ­
t y  społorgan ¡zatorem O S ta tn .C h  te r ia łó w  b iu r o w y c h .  W  te g o ro c z -
tegorocznych im prez handlo- n y m  s a lo n ie  „ I n t e r b iu r o ”  o p ró c z  

w *  n ta n k  Z a r z ą d u  w y s ta w c ó w  p o ls k ic h  s k u p ia ją c y c hwycn jest —  o d o k  ¿.arząau siłi w o k 6 }  z je d n o c z e ń : „ M e r a ” . 
M iędzynarodowych Targów Po- „ p r e d o m ”  o ra z  k ra jo w e g o  z w ią z k u  
znańskich — zachodnio¡vem:ec_ s p ó łd z ie ln i „ K a z e tm e d ”  w y s tą p i  2?

-------  f i r m  z a g ra n ic z n y c h  z 12 k r a jó w :
A u s t r i i ,  B e lg i i ,  C z e c h o s ło w a c ji,
F r a n c j i ,  H o la n d ii .  L ic h te n s te in u .
J a p o n i i ,  N R D , R F N , S z w a jc a r ii ,
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  W ę g ie r  ł 
W ie lk ie j  B r y ta n i i .

„ M e z u r a ” , o rg a n iz o w a n a  w  P o . 
z n a n iu  p o  ra z  p ie rw s z y , p r z y c ią g ­
n ę ła  f i r m y  p r o d u k u ją c e  ł  s p rz e d a ­
ją c e  a p a r a tu r ę  p o m  ia r o w o - r  e e n i u -  
ją c ą  d o  k o n t r o l i  p ro c e s ó w  te c h n o ­
lo g ic z n y c h ,  p r z y r z ą d y  d o  b a d a ń  la ­
b o r a to r y jn y c h ,  o p ty c z n y  s p rz ę t 
p o m ia ro w o -b a d a w c z y , e le m e n ty  a u ­
t o m a t y k i  O p ró c z  p o ls k ic h  z a k ła ­
d ó w  i  z je d n o c z e ń , re p re z e n to w a ­
n y c h  d o ś ć  l ic z n ie ,  w  ty m  s a lo n ie  
b ie rz e  u d z ia ł  70 z a g ra n ic z n y c h  
" - z ę - ^ e b io r s t w .  z : A u s t r i i ,  W ie lk ie j  
B r y t a n i i ,  F in la n d i i ,  U S A , F r a n c j i ,  
. . „ - . a r d i i ,  R F N . S z w a jc a r ii  i  B e r l i ­
n a  Z a c h o d n ie g o . O b u  im p re z o m  
ta rg o w y m  to w a rz y s z y ć  b ę d ą  spe c­
ja l is ty c z n e  o d c z y ty  i  k o n fe re n c je .

SEZON targow y 1979 w  Po­
znaniu rozpocznie się na w io ­
snę. Złożą się nań, podobnie 
ja k  i  w  tym  roku, centralna 
impreza handlowa tradycy jn ie  
ju ż  organizowana w  czerwcu 
oraz cztery salony specjalis­
tyczne. W pierwszych dniach 
kw ie tn ia  odbędzie się M iędzy­
narodowy Salon Technik i Napę­
dowej i  A u tom atyzacji Prze­
mysłowego Miejsca Pracy „D y - 
namotechnika” . w  m aju  — 
M iędzynarodowy Salon Prze­
m ysłu Rozrywkowego „ In te r ,  
sonie” , w  październiku — w y­
stawa maszyn poligraficznych 
„P o lig ra fia ”  oraz Międzynaro­
dowy Salon Techn ik i Pakowa­
nia i  Magazynowania „T a ro - 
pak” . (tski)

Jutro w SDK

i n a u e u r a c i a  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o , g o s p o d a rk i 
„ e  m a te r ia ło w e j  i  m a g a z y n o w e j,  u b e z -

z b t e g la  S ię  Z j u b i le u s z e m  2 5 - le -  p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h , p ro w a d z ą  k u r -  
c i a  u t w o r z e n ia  w  S z c z e c in ie  Sy  d la  s łu ż b  p r a c o w n ic z y c h  p rz e d -  
D y r e k c j i  S z k o l e n ia  E k o n o m i c z -  s ię b io r s tw  i  k u r s y  p r z y g ^ w a w c z e  
n e g o .  W Ciągu ć w i e r ć w i e c z a  f*J. ^ „ d y d a t ć w  n a  w y a sze  u c * l -  

p l a c ó w k a  t i a  z o r g a n iz o w a ła  11 88  
k u r s ó w  i  k u r s o t o n f e r e u c j i ,  n a
k tó rych  w iedzę z dziedziny eko- o d d z ia łu  w o je w ó d z k ie g o  P o ls k ie g o  
nom ii i  organ izacji zdobywało T o w a rz y s tw a  E k o n o m ic z n e g o  w  
37 401 słuchaczy. W tym  roku s z c z e c in ie ,  p ro fe s o r  J ó z e f R u tk o w -  

, , . w , s k i ;  P o d z ię k o w a n ia  za w ie lo le tn ieszkoleniem ekonomicznym  O D - w y s i łk i  z m ie rz a ją c e  d o  p o d n ie s ie n ia  
ję to  dalsze 4 400 osób. p o z io m u  e d u k a c j i  e k o n o m ic z n e j

s p o łe c z e ń s tw a  z ło ż y ł  d z ia ła c z e  rr^
................. ..................., . P T E  s e k r e ta r z  K W  P Z P R  T a d e u s z
W Y K Ł A D O W C A M I  n a  k u r s a c h  w a lu s z k ie w ic z .  N a jb a r d z ie j  z a s łu -  

u rz ą d z a n y c h  p rz e z  D y r e k c ję  S z k o -  ż e n i sp o śr 6 d  n ic h  o t r z y m a l i  z ło te  
le n ia  E k o n o m ic z n e g o  są p r a c o w n ic y  ■l  s re b rn e  o d z n a k i h o n o ro w e  T o w a -  
n a u k o w i P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j, r z v s lw a  o r a z  d v p lo m v .
W y ż s z e j S z k o ły  M o r s k ie j  i  W y ż s z e j ^  '  '
S z k o ły  P e d a g o g ic z n e j o ra z  d o ś w ia d -  w  d r u g ie j  c z ę ś c i s p o tk a n ia  d y rę jc -  
c z e n i p r a k t y c y  ż y c ia  g o s p o d a rc z e - t o r  ż a k ła d u  S z k o le n ia  E k o n o m ic z ­
no . P r z e k a z u ją  o n i  s łu c h a c z o m  n e g o  w  w a r s z a w ie .  E d w a r d  G ę t-  
w ia d o m o ś c i t  z a k r e s u  o g ó ln e j e d u -  k o w s k i ,  o m ó w i ł  z a d a n ia , © rg a n iz a -  
k a c j i  e k o n o m ic z n e j,  e k o n o m ik i  c1ę t  k ie r u n k i  d z ia ła ln o ś c i w  n a d ­

c h o d z ą c y m  r o k u ,  a p r o fe s o r  Z d z i­
s ła w  Ł a s k i,  m a n y  te o r e t y k  e k o ­
n o m ii  p o l i ty c z n e j ,  w y g ło s i ł  r e fe r a t  
o  is to c ie  i  r o l i  p o s tę p u  e k o n o m ic z ­
n e g o  w  r o z w o ju  g o s p o d a rk i n a r o ­
d o w e j.  ( t s k ł )

W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTW  O 
H A N D LU  WEW NĘTRZNEGO  

w Szczecinie

skorzystaćl
SPRZEDAŻ PREMIOWA 

UBRAŃ MĘSKICH
tylko do 30 grudnia br.
—  masz szansę wygrać:

O  TELEWIZOR KOLOROWY 
„RUBIN 714”

O  ROBOT KUCHENNY 
ó  MASZYNKI DO MIĘSA 

- „JAGA”
O  SUSZARKI STATYWOWE 

DO WŁOSÓW 
SUSZARKI DO RĄK 
MIKSERY
RADIOODBIORNIKI 
„UPOMINEK” 
CZYSZCZARKI 
DO DYWANÓW 

O  MASZYNKI DO LODÓW

Szczegóły w sklepach 
z  konfekcją męską.

Z A P R A S Z A M Y !
4060-K

O
<>
<>

Syria —  nowy odbiorca 

szczecińskich statków

Wodowanie
mis J a r a d a "

W CZORAJ w  Stoczni Szcze­
c ińsk ie j im . A. Warskiego zwo­
dowano ko le jny  statek z serii 
d robn icow ców , uniwersalnych 
o nośności 6300 ton — m/s 
„B arada” . Jest to pierwsza je d . 
nostka zbudowana w  Szczeci­
nie, k tóra będzie p ływ ała pod 
banderą syryjską. Syria  nato­
miast jest dziew iętnastym  k ra ­
jem, w  którego floc ie  znajdzie 
się statek ze Stoczni „W arskie­
go” .

W O D O W A N IE  n o w e g o  d r o b n i­
c o w c a  m ia ło  t r o c h ę  n ie c o d z ie n n ą  
o p r a w ę .  S ta te k ,  p rz e z n a c z o n y  d la  
o d b io rc y  w  k r a ju  o  t r a d y c j i  m u ­
z u łm a ń s k ie j .  n ie  m a  m a tk i  
c h rz e s tn e j.  C e r e m o n ii  c h r z tu  d o k o ­
n a ł  d y r e k to r  a r m a to r s k ie g o  p rz e d ­
s ię b io r s tw a  ż e g lu g o w e g o  „ S jo m a r ” , 
p a n  Ł ib a d i .  „ B a r a d a ”  m ia ła  b y ć  
o c h rz c z o n a  w o d ą  z r z e k i  o  t e j  sa­
m e j n a z w ie , p rz e p ły w a ją c e j  p rze z  
D a m a s z e k , le c z  z p o w o d u  d u ż e j 
m g ły  s a m o lo t z p ły n n ą  p rz e s y łk ą  
n ie  p r z y le c ia ł.  U ż y to  w ię c  t r a d y ­
c y jn e g o  s z a m p a n a . N a  w o d o w a n iu  
o b e c n y  b y ł  d y r e k to r  p o r tu  Ł a ta k i-  
ja ,  b ę d ą c e g o  p o r te m  m a c ie r z y s ty m  
s ta tk u ,  p a n  B a k o u r .  ( ts k i)

Ogólnopolski konkurs -  
„Olimpiada Przyjaźni“
J U T R O  w  s z c z e c iń s k im  S p ó łd z ie l­

c z y m  D o m u  K u l t u r y  p r z y  a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  20 o  g o d z . 10 ro z ­
p o c z n ą  s ie  c e n tr a ln e  e l im in a c je  I I  
O g ó ln o p o ls k ie g o  K o n k u rs u  W ie d z y  
p n  O lim p ia d a  P r z y ja ź n i .  Im p r e z a  
p rz e b ie g a ć  b e d z ie  p o d  h a s łe m  „ R e ­
w o lu c ja  P a ź d z ie rn ik o w a  a s p ra w a  
n ie p o d le g ło ś c i P o ls k i ” .

K o n k u r s  t r w a ć  b e d z ie  d w a  d n i .  
W  s z r a n k i  O l im p ia d y  P r z y ja ź n i  s ta  
n ie  p o n a d  50 re p re z e n ta n tó w  w s z y ­
s t k ic h  re g io n ó w  k r a ju .

U ro c z y s te  o g ło s z e n ie  w y n ik ó w  n a ­
s tą p i  w  n ie d z ie le  n a  k o n c e r c ie  g a ­
lo w y m ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  D o m u  
K u l t u r y  B u d o w la n y c h .  ( r )

Komunikaty M O
W  D N IU  28 w rz e ś n ia  b r  o g o d z . 

15.30 w  N o w o g a rd z ie  n a  u L  K o ś ­
c iu s z k i zo s ta ła  n o tra c o n a  p rz e z  
c ią g n ik  m a ir k i U rs u s  C-4011 o  n u ­
m e rz e  r e je s t r a c v jn y m  M L-3176 
1 0 - le tn ia  M a łg o rz a ta  B .  Ś w ia d ­
k o w ie  w y p a d k u  o ro s z e n i są o  z g ło ­
sze n ie  s ie  w  K o m is a r ia c ie  M O  w  
N o w o g a rd z ie  ( u l .  W o js k a  P o ls k ie ­
go  9 p o k ó j  10 f )  t e ł .  822 w e w n ę tr z ­
n y  66 w  c e lu  z ło ż e n ia  z e z n a ń .

K O B IE T A  k t ó r e j  w  d n iu  20 
w rz e ś n ia  b r .  o k o ło  g o d z  16.30 w  
s k le p ie  z o b u w ie m  d a m s k im  p r z y  
a l W o js k a  P o ls k ie g o  w  S z c z e c in ie  
n ;ie zn a n v  o s o b n ik  u s i ło w a ł  s k ra ś ć  
z to r e b k i  p o r tm o n e tk ę  i z o s ta ł 
s c h w y ta n y  za r e k e  p rz e z  m ę ż c z y z ­
n ę  b ę d ą ce g o  ró w n ie ż  w  s k le p ie , 
o ro s z o n a  je s t o  zg ło s z e n ie  s ie  d o  
I  K o m is a r ia tu  V O  w  S z c z e c in ie  
o r z y  a l.  J e d n o ś c i N a ro d e  .ve j 3? ( po  
k ó j  37. te ł,  307-461) w  c e lu  z ło ż e n ia  
ze zn a ń .
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5 iys. dolarów 
za wskazanie
pary terrorystów
H A G A  P A P . W ła d z e  są d o w e  w  

M a a s t r ic h t  g o to w e  są w y p ła c a ć  5 
ty s .  d o la r ó w  n a g r o d y  za  w s k a z a ­
n ie  ś la d ó w  p a r y  te r r o r y s tó w  z a - 
c h o d m o n ie m ie c k ic h ,  k t ó r z y  k i t k a  
d n i  te m u  n a  g r a n ic y  m ię d z y  H o ­
la n d ią  a R F N  z a s t r z e l i l i  c e ln ik a  
h o le n d e rs k ie g o . P o d ję te  p rz e z  p o ­
l i c ję  b a d a n ia  ś la d ó w  o d c is k ó w  p a l­
c ó w , ja k ie  te r r o r y ś c i  p o z o s ta w il i  
w  s k r a d z io n e j fu rg o n e tc e  d o  r o z ­
w o ż e n ia  p ie c z y w a , n ie  d a ły  w y n i ­
k ó w .

T y m c z a s e m  z  A r n h e m  d o n o szą  o 
n o w y m  a k c ie  t e r r o r u ,  k t ó r y  z a k o n  
c z y ł  s ię  ty m  ra z e m  s z c z ę ś l iw ie : do  
p o l i c j i  z g ło s i ł  s ię  r e w o lw e r o w ie c ,  
k t ó r y  p rz e z  5 g o d z in  t r z y m a ł  p o d  
b r o n ią  p e w n ą  r o d z in ę  w  ro la  z a ­
k ła d n ik ó w .  T y m  s k r u s z o n y m  t e r ­
r o r y s tą  o k a z a ł s ię  je d e n  z sześc iu  
b a n d y tó w ,  k t ó r z y  n a p a d l i  n a  u r z ą d  
p o c z to w y  w  m a łe j  m ie js c o w o ś c i 
E e rb e e k , p o d  A r n h e m . T r z e c h  z  
n ic h  p o l ic ja  z a t rz y m a ła ,  c z w a r ty  
p o d d a ł s ię  s a m , d w ó c h  z d o ła ło  
z b ie c .

Z udziałem polityków, działaczy związkowych 

i intelektualistów z kilkudziesięciu krajów

W Madrycie obraduje Światowa 
Konferencja Solidarności z Chile

M A D R Y T PAP. Z  udzia­
łem  setek osobistości p o li­
tycznych, działaczy zw iąz­
kow ych i  społecznych oraz 
in te lek tua lis tów  z k ilkudz ie  
sięeiu k ra jó w  rozpoczęła 
się w czora j w  południe w 
M adrycie Św iatow a K on­
ferencja  Solidarności % 
Chile.

« m m m  :

Amerykańska pomoc dla Iranu

Przywódcy szyiccy
nie ustępują

LO NDYN, PARYŻ, W ASZYNGTO N PAP. W m iastach Ira n u  
nadal u trzym uje  się napięta sytuacja. W ładze wojskowe w 
Teheranie ponaw ia ją apele o przestrzeganie rozporządzeń w y ­
n ika jących ze stanu wyjątkowego. Na głównych ulicach s to li­
cy krążą wzmocnione patrole w ojska i po lic ji.
J A K  PO DAJE agencja PARS, cownicy zakładów naftowych 

s tra jku ją cy  od k ilk u  dn ł p ra- w  Abadanie pow ró c ili do pra- 
-------- -------------------—. cy, dotychczas jednak nie wia-

Życie istnieje już 
3,5 m!d iat

W  O STATNICH latach geo­
logia dostarcza coraz w ięcej 
dowodów świadczących, że ży­
cie na Z iem i istn ie je  już 3,5 
m ld ła t. Badania izotopów wę­
gla i tlenu dają in form acje  o 
kszta łtowaniu się lito s fe ry , hy_ 
drosfery i atmosfery w  p ie rw ­
szym okresie dzie jów Ziemi. 
P ierwotna atmosfera naszej 
p lanety o n ie w ie lk ie j zawar­
tości tlenu — z dużą ilością 
dw u tlenku  węgla i  metanu 
sprzyja ła  tw orzeniu  się p ie rw ­
szych. p rym ityw nych  organiz­
m ów żywych. W  warstwach 
skalnych pochodzących sprzed 
3,5 m ld la t zna jdu ją  się n ie­
w ie lk ie  w k ła d k i węgla. Jak 
w ykazały badania izotopowe, 
jest to węgiel pochodzenia o r­
ganicznego. Skupiska tego wę­
gla są pozostałością dawnych 
organizm ów — prym ityw nych  
glonów i bakterii.

Eksnlozki
na nrobie Prousta

V1
P A R Y Ż PAP. S iln y  wybuch 

uszkodził poważnie grób auto­
ra  „W  poszukiwaniu stracone­
go czasu” , M arcela Prousta — 
na paryskim  cmentarzu Pere 
Lachaise. In fo rm u ją c  o tym  po 
lkn a  fra^m /ska nie p c tra ^ ła  o- 
kreślić, k im  b y li zamachowcy.

<iomo, czy najw iększa w  świę­
cie ra fine ria  abadańska fu n k ­
c jonu je  norm alnie. W kró tce o- 
czekuje się także zakończenie 
s tra jku  pracow ników  irańskich 
l in i i  lo tniczych.

Duchowieństwo szyickie nie 
zm ieniło swego stanowiska 
nawet obserwuje się pewne 
zaostrzenie tonu wypowiedzi. 
A ja to lla  Teheranu Taleghani 
ponownie w ys tąp ił z • żądaniem 
odejścia m onarchy i  ustanowię 
n ia „dem okra c ji is lam skie j” .

Według doniesień z Waszyng­
tonu, o fic ja ln y  przedstawiciel 
Departam entu Stanu oświad­
czył, że Stany Zjednoczone 
p rzychy liły  się do prośby w ładz 
irańskich i  w  ostatn im  okresie 
dostarczyły Iran ow i pewną 
ilość sprzętu do w a łk i z de­
m onstrantam i.

N A  PO SIEDZENIU Inaugu­
racy jnym  gorąco pow itana 
przez uczestników zgromadzo­
nych w  w ie lk ie j sali obrad ho­
te lu  „Convención”  ja k o ' przed­
s taw ic ie lka organizacji demo­
kratycznej Chile zabrała głos 
H ortensja Bussi de Allende 
wdowa po ostatn im  konsty tu ­
cy jn ym  prezydencie Chile, za­
m ordowanym  przez organizato­
ró w  faszystowskiego puczu.

Ze strony hiszpańskiej współ 
organizatoram i tego świato­
wego fo ru m  solidarności z w a l­
ką narodu ch ilijsk iego  są Ko­
munistyczna Partia  H iszpanii, 
H iszpańska Socjalistyczna P ar­
tia  Robotnicza oraz dwie n a j­
większe w  k ra ju  centrale 
związkowe: Kom isje Robotni­
cze i  -Powszechna Unia Pracu­
jących.

W śród osobistości zasiadają­
cych w  prezydium  jest również 
przewodniczący Św iatow ej Ra­
dy Pokoju  Romes Chandra 
SRP reprezentuje także je j 
wiceprzewodniczący Józef Cy­
rankiewicz.

Polskę reprezentuje na kon­
fe re nc ji 5-osobowa delegacja 
na czele k tó re j stoi przewodni­
czący Polskiego Kom ite tu  Soli­
darności z Chile, poseł Ed­
m und Osmańczyk.

K O M ISJE  Robotnicze i 
Powszechna Un ia  Pracujących 
w  środę ogłosiły wspólnie b lo­
kadę wszystkich statków  c h i l i j­
skich w  portach hiszpańskich 
przez czas trw a n ia  konferen­
c ji, t j.  do niedzie li włącznie.

B o jko t sta tków  ch ilijsk ich  
zapowiedziało również na n a j­
bliższe dn i w iele związków za­
wodowych w  Europie i Sta­
nach Zjednoczonych, k tóre  je ­
dnocześnie, w  depeszach prze­
słanych na ręce organizatorów

konferenc ji w  Madrycie, soli­
daryzują się z wa lką narodu 
chilijskiego.

Jachtem przez
Ocean Lodowaty
T O K IO  P A P . Ż e g la rz  ja p o ń s fc i 

K -e n lt i  H c r łz ,  k tć w y  s-w-ago czasu 
p ie rw s z y  p rz e p ły n ą ł  J a c h te m  O cean 
S p o k o jn y ,  p r z y g o to w u je  s ię  d o  n o ­
w e j  w y p r a w y .  T y m  ra z e m  z a m ie ­
rza  p rz e p ły n ą ć  na  ja c h c ie  O ce a n  
L o d o w a ty .  P ie rw s z ą  p ró b ę  p o d ją ł 
w io s n ą  te g o  r o k u .  z a k o ń c z y ła  s ię  
je d n a k  n ie p o w o d z e n ie m , g d y ż  d r o ­
gę z a g ro d z iły  m u  g ó r y  lo d o w e . R a 
ze m  z ja c h te m  m u s ia ł s ię  z a b ra ć  
n a  s a m o lo t i  p o w ró c ić  d o  baizy. 
O b e c n ie  d o k o n a ł p o p ra w e k  w  po­
p r z e d n ie j  t r a s ie  ł  p o s ta n o w ił w  l i ­
s to p a d z ie  w y ru s z y ć  z O sa ik i, k ie ­
r u ją c  s ię  k u  b rz e g o m  G r e n la n d i i ,  
s k ą d  w io s n ą  m a  w y ru s z y ć  ja c h te m  
n a  A r k t y k ę .  W  d ro d z e  to w a rz y s z y  
nsu ż o n a  Ktodco.

Rzqd Cypru
bada okoliczności

zamachu na Makariosa
L O N D Y N  P A P . Rząjd c y p r y js k i  

p o in fo r m o w a ł o  p o d ję c iu  ś le d z tw a  
w  s p r a w ie  u d z ia łu  111 p o l ic ja n tó w  
p o d e jrz a n y c h  o  u d z ia ł  w  n ie u d a ­
n y m  z a m a c h u  n a  b y łe g o  p re z y d e n ­
ta  r e p u b l ik i ,  a r c y b is k u p a  M a k a r io -  
sa p rz e d  4 la t y .  R z e c z n ik  rz ą d u  
z d e m e n to w a ł je d n o c z e ś n ie  p o g ło s k i 
o  z w ią z a n y c h  z  ty m  z a m a c h e m  a -  
re s z to w a n ia e h . J a k  w ia d o m o , a r c y ­
b is k u p  M a k a r io s ,  k t ó r y  z m a r ł  w  
u b . r o k u ,  o g ło s i ł  g e n e ra ln ą  a m n e ­
s t ię  d la  w s z y s tk ic h  z a m ie s z a n y c h  
w  z a m a c h  n a  je g o  o s o b ę /

T y m c z a s e m  Iz b a  R e p re z e n ta n tó w  
p o d ję ła  o s ta tn io  u c h w a łę  o  w y e l i ­
m in o w a n iu  ze  s łu ż b y  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  e le m e n tó w  z a m ie s z a n y c h  w  
z a m a c h  n a  b y łe g o  p re z y d e n ta .

Ile kosztowała 
katastrofa

„Amoco Cádiz"?
PA R Y Ż PAP. Ogólne koszty 

katastro fy zbiorn ikowca „A m o ­
co Cádiz” , k tó ry  w  marcu br. 
rozb ił się u wybrzeży francus­
kich wyn iosły ogółem 107 m in 
do la rów  — oświadczył francu­
ski sekretarz stanu ds. ochro­
ny środowiska Francois Del- 
mas. Na samą walkę z zanie­
czyszczeniem wydano ok. 93 
m in dolarów, ok. 10 m in  do­
la rów  wyn iosły koszty odszko­
dowań dla o fia r katastro fy — 
rybaków , hodowców ostryg 
w łaścicie li hote li itp.

40 ton marihuany 
w maszynowni statku
M E K S Y K  P A P . M a r y n a rk a  k o lu m  

b i js k a  s k o n f is k o w a ła  ła d u n e k  40 
to n  m a r ih u a n y  o d k r y t e j  w  z a k a ­
m a rk a c h  m a s z y n o w n i s ta tk u  „ D o n  
A lv a r o ” , k t ó r y  ż e g lo w a ł p o  M o rz u  
K a ra ib s k im ,  id ą c  k u rs e m  na  w y ­
b rz e ż e  a m e ry k a ń s k ie .  R z e c z n ik  m a 
r y n a r k i  p o in fo r m o w a ł,  iż  ła d u n e k  
p rz e z n a c z o n y  b y ł  dila o d b io rc ó w  w  
U S A . J e s t to  je d n a  z n a jw ię k s z y c h  
z d o b y c z y  w  d z ie ja c h  h a n d lu  n a r ­
k o t y k a m i.

O d k ry c ie  n a r k o ty k ó w  d o s z ło  do  
9 k u ts u  w  w y n L k u  o p e r a c j i ,  ja k ą  
z a rz ą d z i ł  o d  1 l is to p a d a  rz ą d  k o ­
lu m b i j s k i  n a  lą d z ie , na  m o rz u  i  w  
p o w re tr z u  p r z e c iw  h a n d la r z o m  n a r  
k c  t y k ó w .  J a k  in fo r m u je  p r o k u r  a tu  
ra  g e n e ra ln a  K o lu m b i i ,  o d  m om em . 
tu p o d ję c ia  t e j  o p e r a c j i  z a t rz y m a  
n o  ju ż  h a n d la r z y  n a r k o ty k ó w  
o ra z  z a ję to  5 s ta tk ó w ,  w  t y m  r ó w ­
n ie ż  p o d  o b c ą  b a n d e rą .

Uderzył szpak w „Boeinga”.
W ASZYNGTO N PAP. Ptak) 

stanowią istotne zagrożenie dla 
samolotów. W celu znalezienia 
skutecznych środków u trzym y­
wania p taków  z dala od pasów 
startow ych i lo tn isk, am erykań­
ski Zarząd L o tn ic tw a  C yw ilne­
go podpisał niedawno porozu­
m ienie z W ydzia łem  ds. Ochro­
ny D z ik ie j P rzyrody przy M i­
n is terstw ie  Spraw W ewnętrz­
nych. Zgodnie z treścią poro­
zumienia, obie in s ty tuc je  mają 
prowadzić wspólne badania nad 
zwyczajam i różnych gatunków 
ptaków , co ma w przyszłości

um ożliw ić opracowanie i za­
stosowanie odpowiednich środ­
ków  bezpieczeństwa.

K o liz je  między ptakam i i 
samolotami, podczas lądowa­
nia, sta rtu , czy też lo tu  powo­
dują  rokrocznie s tra ty  rzędu 20 
m ilionów  dolarów. Często są 
też przyczyną wypadków śm ier 
telnych. Począwszy od 1940 ro ­
ku w  w yn iku  takich k o liz ji po­
niosło śmierć 140 pasażerów i 
p ilo tó w  amerykańskich. N a j­
większa z katastro f spowodo­
wanych przez p ta k i wydarzyła

się w  Bostonie w  1960 roku, 
gdy samolot pasażerski wpadł 
w  chmarę szpaków. P ta k i żabio 
kow ały tu rb in y  i unieruchom i 
ły  wszystkie s iln ik i samolotu. 
Zginęło w tedy 62 pasażerów.

P tak ważący 2 kilogram y, zde 
rzający się z samolotem lecą­
cym z prędkością 800 km/godz., 
uderza w  niego z siłą 3,5 tony, 
co może spowodować wybicie 
szyby i gw ałtowną dekompre­
sję maszyny. Z  tego typ u  ko­
liz ja m i wiążą się również zna 
czne s t-a ty  m aterialne.

Z perspektywy 
tygodnia

KILKA ZDAŃ KOMENTARZA

TRWA konflikt między dwoma 
graniczącymi ze sobą państwami 
afrykańskimi — Ugandą i Tanza­
nią. Obserwatorzy nie spodziewa­
ją się, mimo wysiłków mediato­
rów głównie z Organizacji Jed­
ności Afrykańskiej, szybkiego za­
kończenia tego zatargu. Prezy­
dent Ugandy Id i Amar oświad­
czył, ż e  zamierza wycofać a woje 
wojska z terytorium Tanzanii, jeśli 
otrzyma gwarancje, że wojska 
tanzańskie powstrzymają się przed 
operacjami odwetowymi. Tymcza­
sem Tanzania sposobi się do 
kontrofensywy. Oślepiające słońce 
świeci nad tą częścią Czarnego 
Lądu...

WŁOSCY TERRORYŚCI 
ZNÓW DAJĄ ZNAĆ 

O SOBIE

W  ŚRODĘ rano w pobliżu włos­
kiej miejscowości Frosinone do­
szło da krwawego zamachu, w 
którym śmierć poniósł prokurator 
Fedeie Calvosa. Zginęli także je­
go szofer l funkcjonariusz ochro­
ny. Jest to najkrwawszy akt terro­
ru od czasu porwania i zamordo­
wania Ałdo Moro. Z kolei w 
czwartek rano terroryści porwał! 
21-letniq Marię Socco, pracownicz 
kę hippodromu w San Siro i 
16-łetniego Paoło Giorettiego, sy­
na producenta mebli.

WASZYNGTON NA DRODZE 
NORMALIZACJI 

STOSUNKÓW Z CHINAMI?

W WASZYNGTONIE nasikły się 
pogłoski o podjęciu przez admi­
nistrację amerykańską kroków, 
które mają doprowadzić do pełnej 
normalizacji stosunków z China­
mi. Obecnie kontakty I wymiana 
amerykańsko-chińska bardzo się 
rozwinęły. Nie ma tygodnia, by 
do Pekinu nie udawała się jakaś 
waszyngtońska delegacja.

W RPA —  PO STAREMU

W ATMOSFERZE skandalu roz­
począł rządy nowy premier Re­
publiki Południowej Afryki. Chodzi 
o nadużycia finansowe dokonana 
za czasów Yorstera w celu doto­

wania prarządowego, popierające­
go apartheid, dziennika „The Ci­
tizen". Premier Botha próbuje u- 
krycić łeb całej sprawie. Sędzia, 
który ujawnił te nadużycia, zastał 
pozbawiany prawa prowadzenia 
dalszego śledztwa w tej sprawie. 
Powołał też /specjalną komisję, 
która wszystko 2fooda raz jeszcze. 
Zapewne wynik będzie odmienny«.

ARGENTYNA KUPUJE 
SAMOLOTY W IZRAELU

JESZCZE nie tok dawno Izrael 
Zbroił się wszelkimi, częsta nie­
prawnymi sposobami (dła przy­
pomnienia — słynna sprawa ka­
nonie rek z Cherbourgo), a teraz 
sam sprzedaje sprzęt innym pań­
stwom. Ostatnio Argentyna kupi­
ła w Izraelu francuskie samoloty 
typu „Mirage” . Amerykański „Busi­
ness Week" pisze, że pewne ko­
ła w Buenos Aires nalegają tak­
że na zakup czołgów i okrętów.
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d z y  n a  r o d o w e ” , k s ią ż k i  h is to r y c z n e  
—  w c a le  n ie  b e le t r y s ty c z n e ,  o g lą d a  
te le w iz y jn y  „ G lo b ” ,  s e r ia le  o  
w ie lk ic h  b i tw a c h . . .

—  C h w ile c z k ę , g d z ie  s ię  k o ń c z y  
h is to r ia  a z a c z y n a  w sp ó łcze sn o ść?

—  W y d a je  m i  s ię , że n ie  m o ż n a  
s ta w ia ć  w y r a ź n e j  g r a n ic y .  J e ś l i  
c h o d z i o  w y d a rz e n ia  n a jn o w s z e  to  
je s t  t a k i  p r z e d m io t  k o r e lu ją c y  z 
h is to r ią  — p r o p e d e u ty k a  n a u k i  o 
s p o łe c z e ń s tw ie .

J a k  w y g lą d a  le k c ja  h is to r i i?

—  J e s t n ie  t y l k o  w y k ła d ,  a le  i  
d y s k u s ja ,  są p y t a n ia .  M ło d z ie ż  w y ­
ja ś n ia  s w o je  w ą tp l iw o ś c i ,  a  n a w e t  
p o le m iz u je  z n ie k t ó r y m i  s tw ie r d z e ­
n ia m i  n a u k o w c ó w .

—  C z y  w y s ta r c z a  n a  to  g o d z in a  
le k c y jn a ?

—  N a  p e w n o  n ie .  D z ia ła  je d n a k  
k ó łk o  h is to r y c z n e ,  K lu b  W ie d z y  
S p o łe c z n o -P o l i ty c z n e j .  U c z n io w ie  
b io r ą  u d z ia ł  w  s e k c j i  h is to r y c z n e j  
M ło d z ie ż o w e g o  T o w a rz y s tw a  N a u ­
k o w e g o . ¡W s z y s tk o  p o z w a la  w zbo-r

W „Kurierowej” kawiarence

Lekcja
DZIŚ w naszej kawiarence 

gościmy m gr Wandę Zarzycką, 
zastępcę dyrektora  V Liceum  
Ogólnokształcącego w  Szczeci­
nie, a zarazem nauczycielkę h i­
storii.

—• P o z w o li  p a n i,  że d z iś  j a  bę dę  
z a d a w a ł p y ta n ia ?

— Z g o d a . M a m  je d n a k  n a d z ie ję ,  
że o b ę d z ie  s ię  bez s ta w ia n ia  s to p n i.

—  U c z y n i łb y m  to  t y m  c h ę tn ie j ,  
że w  s z k o le  n ie  p rz e p a d a łe m  za 
h is to r ią .

—  N ie  w ie r z ę ,  a b y  n ie  m o ż n a  l u ­
b ić  h is to r i i . . .

—  M n o g o ś ć  d a t  i  fa k tó w ,  k tó re  
n a le ż a ło  p a m ię ta ć , b y ła  p rz e ra ż a ­
ją c a !

—  N ie  m a  n ic  b a r d z ie j  b łę d n e g o , 
n iż  u c z e n ie  s ię  n a  p a m ię ć . O c z y ­
w iś c ie ,  h is to r ia  je s t  n a u k ą  o  w y ­
d a rz e n ia c h . W y s ta r c z y  je d n a k  
u m ie ć  je  u m ie js c o w ić  w  cza s ie , 
w y c ią g a ć  w n io s k i,  s ło w e m  — 
m y ś le ć  h is to r y c z n ie ,  l  te g o  w ła ś n ie  
p o w in ie n  u c z y ć  d o b r y  n a u c z y c ie l 
h i s t o r i i .  I  w te d y  u c z e ń  n ie  b ę d z ie  
m u s ia ł  w k u w a ć  c a ły c h  s t r o n  p o d ­
r ę c z n ik a .

—  I  z a p a m ię ta  w s z y s tk o ?

—  N a  p e w n o  ty le ,  i le  p o w in ie n .  
M a m  je d n a k  u c z n ia , k t ó r y  p a m ię ­
ta  k a ż d ą  d a tę , k a ż d e  n a jd r o b n ie j ­
s ze  n a w e t  w y d a rz e n ie .

—  F e n o m e n ?

—  R a c z e j a u te n ty c z n e  z a m i ło w a ­
n ie  d o  h is t o r i i .  C h ło p a k  z g łę b ia  
Już  n a u k o w e  o p r a c o w a n ia ,  a 
p o d r ę c z n ik  z a p e w n e  s c h o w a ł d o  
s z u f la d y .  J e s t to  w ła ś n ie  p r z y k ła d  
o c z y ta n ia ,  o d p o w ie d n ie g o  t r e n in g u  
p a m ię c io w e g o , k tó r e  p o w o d u ją ,  że 
n a u k a  s ta je  s ię  p r z y je m n o ś c ią .

—  C zy  w s z y s c y  p a n i u c z n io w ie  
lu b ią  h is to r ię ?

— P ro s z ę  ic h  z a p y ta ć . A le  z c a łą  
p e w n o ś c ią  m ło d z ie ż  n a s z e j s z k o ły ,  
ta k ż e  z k la s  g d z ie  u czą  k o le ż a n k i ,  
w y k a z u je  d u ż e  z a in te re s o w a n ie  
h is to r ią .  W ię k s z o ś ć  c z y ta  - d o d a tk o ­
w o  r o z m a ite  p e r io d y k i  j a k  „ M ó w ią  
W ^ e k i” . „ F o r u m ” , „ S p r a w y  M ię ­

g a e a ć  w ie d z ę , z w ła s z c z a  o  d z ie ja c h  
P o ls k i,  b o  to  n a jb a r d z ie j  in te r e s u ­
je  u c z n ió w .

—  A  p rz e c ie ż  l ic e u m  m a  p r o f i l  
m a te m a ty c z n o - f iz y c z n y . . .

— T a k .  R o z m a w ia  p a n  je d n a k  z 
n a u c z y c ie lk ą  h i s t o r i i .  I  c ie s z ę  s ię  
b a rd z o , że w ś ró d  w ie lu  s u k c e s ó w  
u c z n ió w  n a s z e j s z k o ły  są s u k c e s y  
m ło d y c h  h is to r y k ó w .  T y m  c e n n ie j ­
sze , że  o s ią g a n e  w y łą c z n ie  d la  
w ła s n e j  p r z y je m n o ś c i .  P rz e c ie ż  
w ię k s z o ś ć  z n ic h  p o  m a tu rz e  z d a ­
je  n a  u c z e ln ie  te c h n ic z n e .  I l u ż  m o ­
że  s tu d io w a ć  h is to r ię ?  J e d n o s tk i. . .

—  J a k ie g o  r o d z a ju  są to  s u k c e s y ?

—  W  f in a ła c h  c z te re c h  o l im p ia d  
h is to r y c z n y c h  z n a la z ło  s ię  s z e ś c iu  
u c z n ió w  n a s z e g o  l ic e u m .

—  Z a te m  w  p r z y p a d k u  m ło d z ie ż y  
„ p i ą t k i ”  —  r o c z n ic e  n ie  r o z b u d z a ją  
z a in te r e s o w a n ia  o k r e ś lo n y m i te m a ­
ta m i,  a Jeszcze b a r d z ie j  j e  p r z y ­
b l iż a ją *

—  O c z y w iś c ie .  P ro s z ę  — sześć- 
d z ie s ię c io le c ie  o d z y s k a n ia  n ie p o d ­
le g ło ś c i.  P ię k n a  r o c z n ic a ,  b l is k a  
s e rc u  k a ż d e g o  P o la k a . D la  m ło ­
d z ie ż y  je s t  t o  k a p i t a ln a  o k a z ja  
z g łę b ie n ia  p r z e b o g a te j w  w y d a ­
r z e n ia  h i s t o r i i  te g o  o k r e s u .  N ie  
m o ż n a  o m ó w ić  ic h  p o b ie ż n ie . 
U c z n io w ie  d o m a g a ją  s ię  s zcze g ó ­
łó w  z o k r e s u  k s z ta łt o w a n ia  s ię  
r z ą d u ,  b u d o w y  G d y n i  c z y  C e n t r a l - ; 
n e g o  O k r ę g u  P rz e m y s ło w e g o . S a m i 
w ie le  c z y ta ją  na  te n  te m a t.  P o z n a ­
ją  ż y c io r y s y  lu d z i ,  k t ó r y c h  s ta w ia  
s ię  za  w z ó r ,  p o r ó w n u ją  p o s ta w y  i 
id e e . T a k ie m u  s a m o k s z ta łc e n iu  s iu  
żą ta k ż e  s e s je  p o p u la r n o n a u k o w e .  
N a jb liż s z a ,  p o ś w ię c o n a  s z e ś ć d z ie -  
s ię c io le c iu ,  o d b ę d z ie  s ię  w  p r z y ­
s z ły m  ty g o d n iu .

—  J a k  b ę d z ie  p rz e b ie g a ć ?

—  M ło d z ie ż  p r z y g o to w u je  r e fe r a ­
t y ,  k t ó r e  sa m a  w y g ło s i.  T a k ż e  
część  a r ty s t y c z n a  b ę d z ie  z w ią z a n a  
z  tw ó r c z o ś c ią  te g o  o k r e s u .

—  R o c z n ic  m a m y  o s ta tn io  s p o ro .. .

—  I  k a ż d a  je s t  u p a m ię tn io n a  
s e s ją  p o p u la r n o n a u k o w ą ,  w ie c z o r ­
n ic ą  c z y  s p e c ja ln ą  a u d y c ją  s z k o l­
n e g o  r a d io w ę z ła .  T a k ż e  ju b i le u s z  
3 0 - le c ia  n a s z e j s z k o ły .

< jas)

Opowieści szczeci niskich ulic

Plac Matki Polki
PIERW SZE nazw y u lic  i  p la ­

ców w  w yzw o lonym  mieście to 
im iona - najpotężnie jszych p o i. 
skich w ładców , s łynnych do­
wódców, w ie lk ic h  tw órców  na­
rodowej k u ltu ry . Nazewnictwo 
całego n iem al śródmieścia 
Szczecina brzm i spiżem i fan ­
faram i. Cóż dziwnego — pra­
stare słowiańskie m iasto od­
zyskane po całych w iekach za­
żarte j germ anizacji zasługiwało 
na ten patos.

Wśród p le jady sławnych Po­
laków, którzy patronu ją  od lip - 
ca 1945 roku u licom  i  placom 
grodu G ryfa, znalazła się osoba 
bez im ien ia  i  nazwiska, choć 
jakże nam b liska  i droga... Jest 
w Szczecinie p lac M atk i Polki. 
Daleko na pe ry fe riach  miasta, 
n iem al na s k ra ju  Arkońskiego 
Lasku, u k ry ty  dla przechod­
niów, nie posiadający nawet 
zdawkowej ta b lic z k i in fo rm a . 
cyjnej.

Dziś, w dn iach w iekopom ­
nych wydarzeń, k tóre  60 la t te . 
m u spraw iły , że niczym  Feniks 
z popiołów powstała po ponad 
stu la tach zaborów niepodległa 
Polska, owa M atka Polka jest 
nadal symbolem trw a łośc i na­
rodowych tra d y c ji,  ostoją pa­
trio tyzm u. Boć przecie je dy­
nie dom, rodz ina polska stano­
w iły  przez d ług ie  dziesięciolecia 
n iew o li bastio-n narodowej k u l­
tu ry  — języka, obyczajów, pa­
trio tyzm u. O tę tw ierdzę roz­
b ija ły  się k o le jn e  fa le  w ynara­
dawiania.

Co najważniejsze — język 
Kochanowskiego, M ickiew icza i 
Słowackiego nie zaginął, bo w 
polskich domach od kolebki 
uczyły się go pokolenia dzieci 
od polskich m atek.

M A T K A  P O LK A  to w ie lka  
choć bezimienna postać w  na­
szym 60-leciu. Na pewno speł­
n iła  w naszej h is to r ii ro lę  sto­
kroć ważniejszą n iż  n iejeden 
koronow any władca, m ądry ad­
m in is tra to r, bohaterski wódz 
czy w ie lk i naukow iec-odkryw - 
ca. Dzięki n ie j p rze trw a ł na­
ród.

Znaczenie tego w ielkiego 
sym bolu wcale nie . m aleje w 
czasach współczesnych, kiedy
0 polskość nie trzeba walczyć, 
a dom nie m usi być bastionem 
chroniącym  przed wynarodo­
wieniem. W  rodzinie bowiem 
każdy z nas uczy się funda­
m entalnych zasad moralnych, 
pojęcia dobra i zła, uczciwości
1 rzetelności, szacunku dla tra . 
dycji. To prawda, że w  ucze­
n iu cech obywate lskich wspie­
ra ją  rodzinę liczne insty tuc je  
społeczne ze szkolą na czele, 
lecz zastąpić je j nie mogą. Jak 
w  czasach zaborów, w m roku 
okupacji i w o jny, tak  i  teraz 
— w  dobie pokojowego rozwo­
ju  — charakter pokolenia 
kszta łtu ją  polskie m atki. M atka 
Polka buduje więc Polskę 
przyszłości.

SPRÓBUJMY znaleźć ów za­
pom niany szczeciński plac, k tó ­
rego nazwa w idn ie je  na papie­
rze ty lko . Od la t z konsekwencją 
umieszczana jest na każdej ma­
pie. Osoby nie znające miasta 
przyglądając się p lanow i Szcze­
cina mogą przypuszczać, że 
plac ten jest w ie lk im  zielonym 
klombem bądź parkiem  rozcią­
gającym się między u licam i: 
Arkońską, Broniewskiego i  Cho 
pina. Szczecinianie zaś wiedzą, 
że dokładnie w tym  miejscu

wznoszą się bud ynk i szpitala 
przy u l. A rkońskie j. O b iekty  
te, z k tórych większość u ru ­
chomiona została w  osta tn im  
20-leciu, służą dziś najnow o­
cześniejszemu w  mieście kom­
b ina tow i leczniczemu.

B Y Ł  T O  w  1945 r o k u  p ie rw s z y  
p o ls lk j s z p i ta l  c y w i ln y ,  p rz e z n a c z o ­
n y  d la  c h o r y c h  n a  ty fu s .  E p id e m ia  
t e j  c h o r o b y  to w a r z y s z y ła  w ie lk ie j  
w ę d ró w c e  liu d ó w  w  p ie rw s z y c h  la ­
ta c h  p o w o je n n y c h .  A ż  d o  la t  s ie ­
d e m d z ie s ią ty c h  s z p ita l te n  f u n k c jo ­
n o w a ł ja k o  o b ie k t  p rz e z n a c z o n y  
p rz e d e  w s z y s tk im  d o  le c z e n ia  c h o ­
r ó b  z a k a ź n y c h . O b e c n ie  — w z b o g a ­
c o n y  o  n o w e  o d d z ia ły ,  w y p o s a ż o n y  
w  n o w o c z e s n ą  a p a ra itu ire  d ia g n o ­
s ty c z n ą  s ta n o w i c e n tr a ln e  o g n iw o  
o r g a n iz a c j i  le c z n ic z e j s p r a w u ją c e j  
p ie c z ę  n a d  100 ty s ią c a m i m ie s z k a ń ­
c ó w  m ia s ta  i  o k o l ic z n y c h  g m in

P la c  a ra c z e j s z p i ta ln y  d z ie d z i­
n ie c  je s t  d o p r a w d y  p ię k n y ,  p o r o s ły  
s ta r y m i d rz e w a m i,  p e łe n  s n o k o ju  i  
z a d u m y . P o z o s ta n ie  to  je d n a k  na  
zaw sze  d z ie d z in ie c  s z p ita la ,  z a m ­
k n ię t y  d la  p rz e c h o d n ió w , z r a c j i  
s w e j f u n k c j i  — o d iz o lo w a n y  o d  
m ia s ta  Z a p e w n e  te n  k t o  n a z w ę  n a ­
d a w a ł s ą d z ił, że z a b u d o w a n ia  s z p i­
ta la  p rz e z n a c z o n e  z o s ta n ą  n a  in n e  
ce le . a m oże  p o  p r o s tu  — na  m ie js  
c u  n ie  b y ł.

DOBRZE, żę M atka Polka 
ma w  polskim  Szczecinie swój 
zakątek. Szkoda, że nie o trzy ­
mała placu w bardziej ekspo­
nowanym  punkcie miasta, tak 
ja k  na to zasługuje. Szczecin 
rozbudowuje się. Nowe osiedla 
p ro jek tu je  się z coraz w ięk­
szym polotem, w najnowocześ­
niejszych koncepcjach u rban i­
stycznych powraca się dziś do 
odwiecznych, sprawdzonych fo r 
m uł norm alnych u lic  i placów 
(w  miejsce luźnej konfederacji 
b loków  — baraków). Jest więc 
szansa przeniesienia pięknej 
nazwy w  miejsce gdzie rodzi 
się nowy Szczecin. M atka Po l­
ka zasługuje na to. (ław)

To właśnie zapomniany plac Fot. Z. Jodkowski

Gazeta sprzed 62 lat trafiła do Szczecina...
NIED AW NO  do redakcji 

przyszedł jeden z naszych 
Czytelników . Dzierżył w  
ręku m a lu tk i pakiecik. 
Gdy go rozw inęliśm y uka_ 
zała się naszym oczom ga­
zeta. Na pierwszej stronie 
umeszczony b y ł napis: 
„NO W O ŚCI ILU S TR O W A­
NE — wychodzi każdej 
soboty. Cena: 40 halerzy, 
20 kopiejek, 40 fenigów. 
Ukazuje się w G alicy i, A u . 
s try i i Księstw ie Poznań­
sk im ” .

o t r z y m y w a ły  tę g ie  b a t y  o d  a l ia n ­
tó w .  Z a b r a k ło  w  w ie lu  r e g im e n ta c h  
r e z e rw  „m ię s a  a r m a tn ie g o ” . P o s ta ­
n o w io n o  w ię c  z a s to s o w a ć  c h w y t  
p ro p a g a n d o w y  p r z y  p o m o c y  k tó r e ­
g o  r z ą d y  P r u s  i  A u s t r o - W ę g ie r  
c h c ia ły  z w a b ić  P o la k ó w  p o d  s w o je  
s z ta n d a r y .  O g ło s z o n o  tz w .  a k t  n ie ­
p o d le g ło ś c i.  O b ie c y w a n o  W  n im  P o ­

b u d o w a n ia  s ta r e j  W a rs z a w y :  w ie l k i  
p la c  w y p e łn ia  t ł u m  lu d z i .  P o d p is  
g ło s i:  5 l is to p a d  w  W a rs z a w ie . D e -  
le g a c y e  n a  d z ie d z iń c u  z a m k o w y m  
w c h w i l i ,  g d y  g e n e r a ł- g u b e r n a to r  
B e s s e łe r , p o  o d c z y ta n iu  m a n ife s tu  
m o n a r c h ó w , o p u s z c z a  Z a m e k  K r ó ­
le w s k i .

N a  k o le jn y m  z d ję c iu  w id n ie je

ś c i I lu s t r o w a n y c h ”  w id n ie je  fo to r e ­
p o r ta ż  p o ś w ię c o n y  p a n u ją c e m u  m i ­
ło ś c iw ie  p rz e z  70 b e z  m a ła  ła t  ce­
s a rz o w i F r a n c is z k o w i J ó z e fo w i,  k t ó ­
r y  z m a r ł  u s tę p u ją c  t r o n u  c e s a rz o ­
w i .  K a r o lo w i  (m ło d s z e m u  b r a tu  za ­
b ite g o  p rz e d  2 la t y  w  S a ra je w ie  
a r c y k s ię c ia  F e r d y n a n d a ) .  W id z im y  
w ię c  u t rw a lo n e g o  n a  c y n o w e j  k l i ­
s zy  s ta re g o  p a n a  z  s u m ia s t y m i W ą­
s a m i w  m y ś l iw s k im  s t r o ju ,  ja k o  
m ło d z ie ń c a  w  s t r o ju  k o r o n a c y jn y m ,  
a ta k ż e  w  o to c z e n iu  r o d z in y  i  na  
p i k n ik u .  C e s a rz  F r a n z  J o s e f s to i  w

Echa odległych dni
B Y ŁA  to więc gazeta, k tórą  

wydawano w  okresie I  w o jny  
św iatow ej na ziemiach po l­
skich wchodzących w  skład 

.państw zaborczych — Rosji, 
Prus i A u s trii.

N A  t y t u ł  T w e j s t r o n ie  w id n ia ła  
d a ta : 2 g r u d n ia  1916 r o k u .  O k re s  
te n  b y ł  b a rd z o  b r z e m ie n n y  w  s k u t ­
k a c h  d la  o d ra d z a ją c e g o  s ię  p a ń s tw a  
p o ls k ie g o . K r w a w ią c e  na  f r o n ta c h  
a r m ie  P r u s a k ó w  i  A u s t r ia k ó w

la k o m  m g l iś c ie  o k re ś la n e  s w o b o d y  d z ia r s k i  p a n  w  w o js k o w y m  m u n d u -  d łu g ie j  s z a c ie . T o  s t r ó j  p r z y n a le ż n y  
n a ro d o w o ś c io w e , s a m o rz ą d  i t p .  P o -  rz e . N a  p o lo w e j  cz a p c e  — o r z e -  k a w a le r o m  o r d e r u  Z ło te g o  R u n a . 
w o ła n o  te ż  R a d ę  S ta n u .  łe k .  P o d p is  g ło s i:  N o w y  k o m e n d a n t

„ N o w o ś c i  I lu s t r o w a n e ”  z a m ie ś c i ły  L e g io n ó w , p ł k  S ta n is ła w  h r a b ia  „ N o w o ś c i  I lu s t r o w a n e ”  u d o s tę p n i-  
z t y c h  „ d o n io s ły c h ”  u r o c z y s to ś c i M a r ia  S z e p ty c k i.  ł y  s w o je  ła m y  ta k ż e  1 m n ie j  p o l i -
b o g a ty  s e r w is  z d ję c io w y .  N a  p ie r w -  I  z n o w u  z d ję c ia .  P o la c y  w  o k o -  t y c z n y m  in fo r m a c jo m .  T u ż  b o w ie m  
s z y m  z d ję c iu  w y k o n a n y m  p rz e z  m e -  p a c h , n a  p o to w y c h  k w a te r a c h .  T a m  za c e s a rs k im i fo to s a m i w id n ie je  
z n a n e g o  fo to r e p o r te r a  w id n ie je  g u -  b o w ie m  c h c ie l i  ic h  w id z ie ć  z a b o r c y  w ie l k i  r y s u n e k  H e n r y k a  S ie n k fe w i-  
b e r n a to r  W a rs z a w y  g e n . B e s s e łe r  i  ja k o  lu d z i  w d z ię c z n y c h  za a k t  n ie -  cza  w  je g o  w a r s z a w s k im  m ie s z k a -  
h r .  H u t te n -C z a p s k i .  T e n  o s ta tn i  w  p o d le g ło ś c io w y .  p r z y b r a n y c h  w  n iu .  M is t r z  s ie d z i w  fo te lu .  W  t le .  
Sald K o lu m n o w e j w a rs z a w s k ie g o  m u n d u r y  L e g io n ó w  c z y  te ż  p r u s -  n a  ś c ia n ie , w id n ie ją  sza b le  i  k o n -  
Z a m k u  o d c z y tu je  p o  p o ls k u  a k t  n ie -  k ic h  lu b  a u s t r ia c k ic h  r e g im e n tó w ,  c e rz e  u m i ło w a n e j  ja z d y  p o ls k ie j  p a -  
p o d le g ło ś c i „ w s p a n ia ło m y ś ln ie ”  T o  o b r o ń c y  k a jz e ro w s k ie g o  ła d u  ł  n a  H e n r y k a .  O to  o b s z e rn y  f r a g m e n t  
s p r e p a ro w a n y  p rz e z  z a b o rc ó w  d la  w ie r n i  p o d d a n i n o w e g o  ce sa rza  p o ś w ię c o n y  p rz e z  p is m o  S ie n k ie -  
n a r o d u  p o ls k ie g o . N a  k o le jn y m  A u s t r ó - W ę g ie r  K a r a ła  T. w ie ż o w i.  G łó w n y  t y t u ł  b r z m ia ł :  P O
z d ję c iu  w id n ie ją  u n ik a ln e  ju ż  z a -  Z re s z tą  n a  je d n e j  s t r o n ie  „ N o w o -  Z G O N IE  S IE N K IE W IC Z A .

„ Ż a ło b n a  w ie ś ć  o z g o n ie  tw ó r c y  
„ T r y l o g i i ”  w s trz ą s n ę ła  d o  g łę b i  n a ­
r o d e m  p o ls k im ,  a o d b i ła  s ię  g ło ­
ś n y m  e c h e m  n a  c a ły m  ś w ie c ie .  R o ­
d z in a  w ie lk ie g o  p is a rz a  o t r z y m a ła  
n ie  t y ł k o  z k r a ju ,  a le  ze w s z y s t­
k ic h  p a ń s tw  l ic z n e  k o n d o le n c je ,  a 
p a p ie ż  w  d e p e s z y  w y s to s o w a n e j d o  
P o ls k ie g o  K o m i te tu  R a tu n k o w e g o  w  
V e v e y  w y r a z i ł  s w o je  s y m p a t ie . ”

J e d n a k  n a  ła m a c h  „ N o w o ś c i”  w y ­
r a ź n ie  p r z e b i ja ją  a k c e n ty  w o je n n e j  
b ie d y ,  k tó r a  c o ra z  m o c n e j z a c z y n a ­
ła  s ię  p a n o s z y ć  w  u m ę c z o n y c h  w o j ­
n ą  p a ń s tw a c h . N a  k o lu m n ie  r e k la ­
m o w e j w id n ie ją  ty p o w o  w o je n n e  
o g ło s z e n ia :

„ J e d y n y  w  P rz e m y ś lu ,  k t ó r y  po ­
s ia d a  w ła s n y  w y r ó b  t r u m ie n  Z a ­
k ła d  P o g rz e b o w y  „ C o n c o r d ia ” ...

Z e g a re k  w o je n n y .  B r a n s o le tk a  a 
z e g a r k ie m  i  s z k łe m  o c h r o n n y m .

A k t u a ln e  n o w o ś c i s a t y r y  w o je n ­
n e j  — „ G r u b a  B e r t a ”  S te fa n a  N o ­
w iń s k ie g o . . . ”

T A K  więc nasi poprzednicy 
— dziennikarze „Nowości I lu ­
strow anych” , pisma któ re  jak im ś 
przedziwnym  trafem  tra f iło  oo 
62 latach do Szczecina, jako 
p ierw si słowem drukow anym  
ogłosili „dekre t o niepodległoś­
ci Po lsk i” . Oczywiście by l ta k i 
a k t z łaski zaborców. Na p raw ­
dziwą niepodległość Polacy m u­
sieli czekać jeszcze 2 lata.

(Macz)
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SZEŚĆDZIESIĘCIOLECIE
OD „KWESTII POLSKIEJ"

DO SAMODZIELNEGO PAŃSTWA

MIMO wszystkich trudności 
zostało dokonane wiele I 
załatwiono kilka spraw 

Istotnych. Przez 123 łata Polska 
istniała w polityce europejskiej 
jako „kwestio polsko", w okresie 
między wojnami weszło do poli­
tyki jako samodzielne państwo. Z 
punktu widzenia gospodarczego 
ziemie polskie, stanowiące przez 
ponad sta lat obrzeża i tereny 
pograniczne mocarstw rozbioro­
wych, zostały scalone jako mniej 
lub więcej spójny i jednolity or­
ganizm gospodarczy. Dokonano 
odbudowy zniszczeń wojennych i 
rozpoczęto uprzemysłowienie. 
Zbudowano port w Gdyni I pow­
stało polsko flota. Odbudowano 
system szkolny wszystkich stopni, 
instytucje naukowe 1 osiągnięto 
poważne wyniki w nauce. Twór­
czość artystyczna we wszystkich 
dziedzinach sztuki wprowadziła 
Polskę jako trwały składnik do 
kultury światowej. Spojono znowu 
naród zaczynający się dzielić na 
Galicjan, Krółewiaków I Pozna­
niaków, Słowem między 1918 1 
1939 rokiem położono podstawy 
nowoczesnego narodu polskiego, 
chociaż nie likwidowano ani anal­
fabetyzmu, ani bezrobocia, oni 
nędzy, ani wielu Innych zjawisk 
ujemnych. Jednakże ta spójność 
wewnętrzna narodu I jego odbu­
dowana zdolność oporu, jego 
mocne podstawy kulturalne 1 jego 
trwałość polityczna, jego zdolność 
do wysiłku zbrojnego w czasie 
drugiej wojny — były wynikiem 
dążenia do stworzenia wewnętrz­
nych sił narodu, gwarantujących 
jego byt.

Oczywiście jak podczas wszyst­
kich rozważań jubileuszowych, 
jesteśmy skłonni do idealizowania 
tych dwudziestu lat, które dla te­
go pokolenia, które w niepod­
ległość weszło w pełni sił, były 
powodem ciągłej dumy, a dla 
młodego pokolenia idącego zno­
wu do polskiej szkoły, ta Polska 
niepodległd było świętością, mi­
mo jej wszystkich wad.

ROZWAŻANIA NAD STANEM 
SPOŁECZEŃSTWA POLSKIEGO; 
1795, 1918, 1939, 1945—1978

Lecz ta rocznica jest także 
okazją do Innych rozważań. Mo­
żemy traktować ją jako okazję 
do porównań między stanem spo­
łeczeństwa polskiego w r. 1795 i 
1918, 1939 i 1945 i na tym tle 
ocen>ać stan naszego społeczeń­
stwa w 1978 roku. Nie możemy 
bowiem łatwo zapominać roku 
1795 I nie pytać ciągle, jak się to 
siało, 1 nie wczytywać się w do­
kumenty, jakimi państwa uczestnl 
C2qce w rozbiorach uzasadniały 
te rozbiory, czym je usprawiedli­
wiały i jak określały stan ówczes­
nego społeczeństwa polskiego. Bo 
wyobraźmy sobie, że gdyby dzi­
siaj jakiekolwiek państwa przystą­
piły do rozbioru jednego ze swo­
ich sąsiadów, to przecież musia­
łyby usprawiedliwiać ssę przed 
międzynarodową opinią publiczną 
i tłumaczyć, dlaczego to czynią. 
1  więc i w łych dokumentach 
z końca XVIH wieku musi być za­
warta ocena Polski, uzasadniają­
ca jej rozbiór. Musimy także pil­
nie analizować stan społeczeń­
stwa polskiego w roku 1939 py­
tając się, dlaczego ulegliśmy w, 
te; wojnie » nie zasłaniać swojej 
słabości tym, że równą czy więk­
szą jeszcze słabość wykazało w 
stdrciu z hitlerowską Rzeszą wie­
le innych państw europejskich.

Trzeba więc w rocznicę tę tłu­
maczyć młodemu pokoleniu, ja­
kie warunki musi spełniać naród 
wielkości Polski, aby czuć się 
bezpieczny i jak musi układać 
swoje stosunki międzynarodowe, 
by nie być igraszką w grze cu­
dzych imperialnych Interesów. 
Musimy analizować te siły ł czyn­

niki, które pozwoliły nom prze­
trwać drugą wojnę światową, 
uczestniczyć w  wielkim wysiłku 
wojskowym rozgromienia Rzeszy 
l ostatecznie doczekać momentu 
zatknięcia polskiego sztandaru 
nad ruinami Reichskanzlei.

Rocznica ta mo takie inne 
aspekty, bardziej akademickie, 
bardziej interesujące historyków 
i socjologów, nastawionych no 
prowadzenie badań porównaw­
czych. Te 60 lat dzieł! się na 
nierówne okresy: 2 lata wojen z 
okresu ustalania granic odrodzo­
nego państwa, 19 lat pokoju, 
6 lal drugiej wojny światowej, 33 
tata budowy ustroju socjalistycz­
nego. Każdy z tych okresów miał 
swoje cechy Istotne i  wyciskał 
swoje piętno no strukturze społe­
czeństwa, jego instytucjach, jego 
kulturze j psychice. Porównując

między dwiema wielkimi potęga­
mi przemysłowymi.

Trzeba także podkreślić szybki 
rozwój ludności Poiskl. W okresie 
drugiej wojny światowej zginęło 
220 obywateli państwo polskiego 
z każdego tysiąco. Polska powo- 
jemno miała najwyżśzy przyrost 
naturalny w tej części Europy 1 
jej ludność wzrosło z 24 do 35 
milionów. Ten potencjał dem ogra 
ficzny, mający swoje różne skut­
ki, jest jednak czynnikiem liczą­
cym się we współczesnym świę­
cie, zwłoszczo w Europie, gdzie 
stosunki demograficzne ulegają 
szybkim zmianom. Z wielkim wy­
siłkiem zapewniono pracę dla ko­
lejnych młodych roczników. Ale 
ten takt, że młodzież stanowi wy­
soki odsetek ludności ma wiele 
skutków zmieniających postawy i 
psychiczną orientację narodu. Je-

teligeocjł z wykształceniem tech­
nicznym, zawodowym ekonomicz­
nym, rolniczym, medycznym stano 
wiące raczej kategorie nowoczes­
nych Professional* niż tradycyjnej, 
inteligencji.

Trudna przewidywać, jakie bę­
dą skutki tej zmiany struktury 
społeczeństwo w sposobach my­
ślenia, działania t życia obywa­
te l naszego kraju. Zachodzi w 
nim z jednej strony proces mo­
dernizacji* charakterystyczny dla 
wszystkich społeczeństw tgjrza- 
mystowionych, zmieniają się 
wzory konsumpcji, ideały życiowe, 
ale z drugiej strony działają ciągle 
siły 1 czynniki ciągłości i  nie­
zmienności, zachowujące identycz­
ność kulturalną narodu.

„W  O KRESIE m iędzy w o jnam i Polaka weszła do p o lity k i h o  tato we} jako samodzielne państwo” . 
N A ZD JĘCIU: K opaln ia Węgla Kamiennego „M a ty ld a ”  kolo Św iętochłowic (lata trzydzieste).

(Zdjęcie archiw alne)

stan społeczeństwo polskiego, sy­
tuację międzynarodową w roku 
1939, ostatnim roku przed drugą 
wojną Świotową, ze stanem w 
r. 1978 i patrząc ponad wiek XIX 
na stan tego społeczeństwa w 
r 1795 — i jego sytuację mię­
dzynarodową — zapytajmy, jakie 
w naszym społeczeństwie wystę­
pują czynniki wewnętrznej siły 
gwarantującej nam trwałość pań­
stwa i samodzielność decydowa­
nia o naszych sprawach.

GWARANCJE
NASZEJ TRWAŁOŚCI — DZłS

‘ Polska Ludowa jest jednorodna 
etnicznie — mnie szóści narodo­
we, które w okresie między woj­
nami stanowiły ok. 36 proc. lud­
ności obecnie stanowią mniej niż 
2 proc. Jest to fakt niespotykany 
w dziejach Polski, która zwłasz­
cza od XV wieku było zawsze 
państwem wielonarodowym. Drugi 
fakt, który może w tych dziesię­
cioleciach grał mniejszą rolę, ale 
wart jest odnotowania, to jedno­
rodność religijna narodu. Dla lu­
dzi pamiętających ostre kontiikty 
wyznaniowe w Polsce międzywo­
jennej ten fakt jest także znamion 
ny. Jednorodność etniczna pozwa­
la na szybszą i skuteczniejszą in­
tegrację wewnętrzną państwa.

Charakteryzując dolej sytuację 
wewnętrzną państwa polskiego w 
chwili obecnej trzeba stwierdzić, 
że w 1918 roku Polska wpisała 
się na mapy polityczne świata, a 
obecnie wpisała się także na ma­
py gospodarcze, poprzez uprze­
mysłowienie — górnictwo, rozbu­
dowę gospedarki morskiej, ośrod­
ków badań ekonomicznych i 
technicznych. Ten wzrost gospodar 
ki uprzemysłowionej był prostą 
koniecznością Polski położonej

żeli w tatach po pierwszej woj­
nie światowej występowała orien­
tacja historyczna, zapatrzenie w 
przeszłość zaborczą i podtrzymy­
wanie tradycji, tak w latach sie­
demdziesiątych młoda pokolenia 
Polaków zorientowane są ku przy 
szłoścl.

Ta zmiana demograficzna znaj­
duje swoiste wzmocnienie w 
zmianach struktury kiasowe), W 
roku 1795 dwie klasy społeczne 
były podstawowymi i najważniej­
szymi klasami w społeczeństwie: 
szlachta i chłopi. W roku 1918 
szlachta i z niej pochodząca in­
teligencjo zapewniły kadry kie­
rownicze nowego państwo, a chło 
pi stanowili najliczniejszą klasę 
społeczną, ponad 65 proc. ludno­
ści. Tak więc te dwie klasy trady­
cyjne —  wywodzące się z minio­
nych dziejów narodu, kształtowa­
ne przez wieki historii — stanowi 
ły dwa bieguny struktury społe­
czeństwa. Otóż w Polsce Ludowe; 
nastąpiła istotna zmiana. Ziemiań 
siwo zniszczone w czasie okupa­
cji rwo mogło się odrodzić po woj 
nie wskutek reformy rolnej, a kla­
sa chłopska w procesie uprzemy­
słowienia, urbanizacji, moderniza­
cji rolnictwa i innych procesów 
przestała być klasą najliczniejszą 
i ustąpiła miejsca nowej klasie 
robotniczej.

Nastąpiła również zmiana cha­
rakteru, t2n składu społecznego i 
funkcji inteligencji, która wywodzi 
się obecnie w swej masie z kla­
sy robotniczej, chłopskiej, względ­
nie stanowi drugie pokolenie lu­
dzi wykształconych już w Polsce 
Ludowej. Jest to oczywiście inte­
ligencja bardzo zróżnicowana, 
wśród grup intelektualistów utrzy­
mują się dawne wzory i sposoby 
myślenia o jej zadaniach i roli w 
społeczeństwie, ale obok nich wy­
rosły bardzo liczne kategorie im-

MODERNIZACJA, WSPÓŁPRACA 
MIĘDZYNARODOWA, ALE 

I DBAŁOŚĆ O ISTOTNE 
WARTOŚCI SWOJEJ KULTURY

Jest to sprawa podstawowej do 
niosłości dla takich narodów jak 
Polska. Modernizacjo gospodarki 
jest koniecznością, kultura maso­
wo jest jej nieuniknionym skut­
kiem, kontakty i wymiana między 
narodowa w zakresie techniki, na 
uki, sztuki stają się coraz szersze. 
Wszystko to powoduje, że do kul 
tury polskiej dnia codziennego co 
raz szerszą falą wpływają różne 
elementy kosmopolityczna, treści 
wywodzące się z innych kułtur i 
innych narodów. Importując urzą- 
dzenio techniczne razem z nimi 
wprowadzamy także nazwy i cały 
język techniki, wprowadzamy me-, 
tody organizacji pracy ł myślenia 
o pracy, wprowadzamy swoiste 
dla tej techniki stosunki między 
ludźmi pracującymi — słowem im 
port techniki jest także impor­
tem szerokich kompleksów spo­
łeczno-kulturowych. Podobnie ma 
się sprawa ze współpracą połitycz 
nq i gospodarczą, która pociąga 
za sobą tworzenie nowych insty­
tucji, nowych sposobów działania, 
myślenia i zachowania w codzien­
nym życiu, zarówno zawodowym 
jak I prywatnym. Stąd naród mo­
dernizujący się szybko, musi rów 
nocześnie dbać o istotne warto­
ści swojej kultury. Ta sprawa w 
Polsce staje się bardzo ważna, 
tym bardziej, że wskutek moderni­
zacji rolnictwa zaczyna zanikać 
autentyczna kultura chłopska, sztu 
ka ludowa tworzona prze2 chło­
pów dla stebie, na swój użytek i 
wypełniająca swoją artystyczną 
t r - " iq  ich życie codzienne. Z tej 
kultury ludowej bardzo.. C2ęsto 
czerpali twórcy reprezentacyjnej 
kultury narodowej i jej zanikania

będzie miało poważne skutki tak­
że w całości kultury narodowej.

KIERUNKI ENERGII NARODU

Rozwój społeczeństwo polskie- 
g w ciągu tych sześćdziesięciu 
lat szedł drogami trudnymi da 
przewidzenia zarówno w latach po 
trzecim rozbiorze (1795 r. — red.) 
jak l w 1918 czy 1939 roku. Czyta 
jąc pisma polskich patriotów z 
końca XV III wieku i początków 
X IX  wieku, zastanawiających Się 
nad możliwościami odbudowy Pol 
sfci, widzimy, że łączyli oni te na­
dzieje z możliwościami korzystnej 
konstelacji międzynarodowej, oraz 
ze zmianami wewnętrznymi, z ro­
zwojem klas społecznych średnich 
i niższych. Zdawali sobie także 
sprawę z korkec2nośc« utrzymywa 
nia kulturalnych podstaw zacho­
wania narodu i w tym celu Stani­
sław Staszic tworzył towarzystwa 
naukowe, popierał twórczość hi­
storyków, tworzeme zbiorów pa­
miątek kultury, słowników języka 
polskiego Hd., przewidując, że ta 
podstawo kulturalno, zachowanie 
odrębności ł  identyczności kultu­
ralnej Polaków jest i będzie pod­
stawowym czynnikiem i argumen­
tem w skali międzynarodowej i 
wewnętrznej. Mijają 183 lata od o- 
stafeniego rozbioru w 1795 roku. 
Rozwój społeczeństwa polskiego 
prze2 123 łata był hamowany ro­
zbiorami, a cała energia narodu 
było skierowana na odzyskanie 
niepodległości. Natomiast rozwój 
tych ostatnich sześćdziesięciu lot 
miał swoje niespodzianki, trudne 
do przewidzenia w chwili wybu­
chu drugiej wojny światowej. Nikt 
nie przewidywał zakresu strat 1 
zniszczeń, jakie ta wojna może 
przynieść Polsce. Lecz po wojnie 
także prawie nikt nie przewidy­
wał, że ten naród, który poniósł 
takie straty, zdobędzie się na ta­
k i wysiłek w odbudowie, uprze­
mysłowieniu, rozwoju kultury. Sta 
łó się to dzięki temu, że ustrój 
socjalistyczny wyzwoli! energię 
tych klas społecznych, na które 
liczyli demokraci XIX wieku: a 
mianowicie klasy robotniczej i  
chłopskiej. Dalej — gospodarka 
planowana pozwoliła na skoncen­
trowane kierowanie wysiłku naro­
du na cele istotne, węzłowe, na 
stworzenie gospodarki prężnej i 
wchodzącej w szerokie stosunki z 
gospodarką światową. Wreszcie 
Polska 2naiazło się w wielkiej 
wspólnocie politycznej i gospo­
darczej bloku socjalistycznego. Po
1918 roku trzeba było scalać to y  
obszary odkrojone z trzech Im­
periów i z nich kształtować nowy 
obszar gospodarczy, izolowany od 
wielkich systemów gospodarczych 
i prowadzący wojny gospodarcza 
z sąsiadami, W 1978 roku polska 
gospodarka ma oparcie w bloku 
RWPG. 2 drugiej jednak strony I 
siły wewnętrzne Polski są zupeł­
nie inne. 2  tego pokolenia, która 
poszło do szkoły podstawowej w
1919 roku tylko jeden na sto 
kończył studia wyższe l w ciągu 
całego okresu międzywojennego 
mniej niż 85 000 zdobyło dyplomy 
szkół wyższych. Tyle samo dyplo­
mów szkół wyższych wydano w 
Pofsce w roku 1977, czyli w jed­
nym roku, o ogólna liczba wyda­
nych dyplomów szkół wyższych 
wynosi ponad 800 000. Kilka milio­
nów obywateli zdobyło dyplomy 
wykształcenia średniego ogólnego 
i zawodowego. Ta rosnąca kadra 
kwalifikowanych pracowników oraz 
rosnącj liczby wykształconych o- 
bywateS, podniesiony poziom kul 
turałmy narodu, są zasadniczymi 
elementami wewnętrznymi siły 
społeczeństwa i na niej opierają 
się kalkulacje i plany przyszło­
ści. Polska socjalistyczna dokona­
ła zasadniczej rewolucji: dała o- 
bywatelom wykształcenie, stworzy 
ła im warsztaty pracy, dała możłi 
wości osobistego rozwoju. To jest 
gwarancja przyszłości.

JAN SZCZEPAŃSKI
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Obrazki z podróży
PO LS K IE  Ko le je  Państwo- Widząc taką reakcję (pismo N A KO N IEC  już ani słowa o 

we n ie  posiadają na jlep - przechowuję do dziś) doznałem PKP, chociaż obrazek pochodzi 
szej prasy, p rzyna jm nie j lekkiego szoku ze zdumienia i  z te j samej trasy. Oto wyjeż- 

jeś li chodzi o ruch pasażerski wolę już więcej nie przeżywać dżamy wieczorem z radośnie 
i  w ie lu  d ’Artagnanów p ióra “podobnych em ocji. Z tego też rozświetlonej neonami stolicy 
zdrowo te j potężnej in s ty tu c ji względu proszę potraktow ać Po drodze m ijam y kolorowy od 
dołożyło na przestrzeni ostat- moje uwagi na temat brudu reklam  świetlnych K on in  oraz
nich la t. A liś c i podróże odby- panującego w  wagonie I  k ia - zatrzym ujem y się na nieco
wane p rzy pomocy PK P mają sy w  dawnym  świętej pamięci dłuższy postój we wspomnia- 
swoje rozliczne plusy ł  nawet ekspresie „G ry f”  (dziś — po- nym  już Poznaniu: za oknami
ci nieszczęśnicy którzy ostatnio spieszny 5.30), brudu k tó ry  — feeria  kolorowych św iateł
na skutek ja k ie jś  tam  a w a rii zm usił mnie do szukania „cze- „  — Panie — ja k  to jest — 
jecha li o te  k ilk a  g łupich go- goś lepszego”  w klasie I I ,  ja -  pyta mnie współtowarzysz po- 
dzin d łużej do Szczecina (nasz ko  bajdurzenia zdziecinniałego dróży. —  W sto licy neony się 
au to r dał w yraz swemu obu- staruszka k tó ry  raz do roku świecą, w  Koninie też, w  Po- 
rzeniu) mogą przecież zawsze jeździ koleją. Tak samo p ro - znaniu — ja k  się patrzy, ty lko  
powiedzieć, iż  niezależnie od szę ustosunkować się do enun- w Szczecinie ciemno jak w.. 
wszelkich niewygód poznali c ja c ji jakoby w  rzeczonym w y- Dlaczego?
„kaw a ł św ia ta ”  i  n ik t  im  za żej pociągu łączące poszczegól-
to że je cha li dłuższą trasą na- ne wagony tzw. ha rm on ijk i — Trzeba by zapytać —  od­
wet nie kazał dopłacać. Są zy- poszczepiane by ły  zardzewiałym  powiadam dyplomatycznie 
ski? Są. drutem  (budziło to zrozumiałe ojców miasta.

Ja osobiście, od czasu gdy zainteresowanie k ilk u  obcokra- — W  Szczecinie? 
przed la ty  opisałem na tych ła  jowców, kursujących z koniecz- — Skądże! W Warszawie, Ko 
mach swoją odyseję wagonem ności między wagonami do ninie, Poznaniu...” .

O TYM , Ze nawet na j­
bardziej elegancka suknia 
bez odpowiednio dobranych 
dodatków i ozdób wygląda 
nie najefektow nie j nikogo 
przekonywać nie trzeba. 
Oczywiście nie zawsze 
ozdoby te muszą być tak  
okazale i  wspaniale ja k  te, 
proponowane przez irac­
kich  pro jektan tów  mody 
(patrz zdjęcie), a wzorotoa- 
ne na starej b iżu te rii — 
czasami wystarczy skrom­
ny łańcuszek czy wisiorek, 
aby nasza suknia zmieniła  
swój wygląd.

(Fot. CAF—Radkiewicz)

niki specjalisty 
od ślubów

N A  p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h  w e  F ra ń  
c j i  u k a z a ła  s ię  k s ią ż k a  „ L e  p lu s  
b e a u  J o u rs  de  la  v ie ”  ( „ N a jp ię k ­
n ie js z y  d z ie ń  ż y c ia ” ) p ió ra  H e m ri 
M ic m a c h e ra , tw ó r c y  i k ie r o w n ik a  
s ie c i s k le p ó w  „ P r o n u p t ia ”  d o s ta r ­
c z a ją c y c h  w s z y s tk ie g o , co  p o tr z e b ­
n e  je s t  id ą c y m  d o  ś lu b u . H e n r i  
M ic m a c h e r  je s t  o b e c n ie  n a jb a rd z ie j  
z n a n y m  na  ś w le c ie  „ s p e c ja l is t ą  od  
s p r a w  ś lu b n y c h ” . C y tu je  o n  s ło w a  
R o s ta n d a : „M a łż e ń s tw o  u p ra szcza  
ż y c ie ,  le c z  k o m p lik u je  d z ie ń  ś lu ­
b u ”  i tw ie r d z i ,  że za c e l p o s ta w ił  
s o b ie  w ła ś n ie  „ u p ro s z c z e n ie ”  te g o  
d n ia .

„ P r o n u p t ia ”  m a s k le p y  - w  w ie lu  
k r a ja c h ,  m  in .  w  J a p o n ii

M ic m a c h e r  z w ra c a  u w a g ę  na  fa k ­
ty ,  że je d n a  p a n n a  m ło d a  na c z te ­
r y  w  c h w i l i  ś lu b u  je s t  w  o d m ie n ­
n y m  s ta n ie , a 89 p ro c . p a r  o p o w ia ­
da  s.ę za '- 'u b e m  k o ś c ie ln y m  ja k o  
„ b a r d z ie j  u r o c z y s ty m ”  i  „ z g o d n y m  
z t r a d y c ją "  (c h o ć  t y l k o  11 p ro c . 
F r a n c u z ó w  p r a k t y k u je  ja k ą ś  red<i- 
g ę )  Z  c ie k a w s z y c h  p r z y p a d k ó w  
p rz y p o m in a  n a s tę p u ją c e : p e w n e g o  
d n ia  d o  s a lo n u  „ P r o n u p t l i ”  p rz y  
b y ł  A m e r y k a n in  n ie m a l n ie  m ó w ią ­
c y  po  f r a n c u s k u  i  za ż ą d a ł „ m ło d e j  
f r a n c u s k ie j  p a n ie n k i do  ś lu b u ” . Po 
p ro s tu  po p rz e c z y ta n iu  o g ło s z e ń  
k tó re  n ie z b y t  d o b rz e  z r o z u m ia ł,  b y ł  
p r z e k o n a n y  że je ś l i  f i r m a  d o s ta r ­
cza  ..w s z y s tk ie g o , c o  p o tr z e b n e  do  
ś lu b u ” , t o  m o że  m u  d o s ta rc z y ć  1 
pannę m ło d ą .

Mineralna w kranacb
TU Ż pod stolicą G ruz.ńsłcej 

SRR — T b ilis i naukowcy od­
k ry li.  o lbrzym ie podz emne 
zb orn  k:... ciepłych wód mine­
ra lnych Niedawno n iektóre z 
natura lnych „zb io rn ików ”  za- 
ezęsto wykorzystywać do le­
czenia chorych Gorące, słabo 
nrineralizowane wody m inera l­
ne skierowano wodociągami 
wprost do mieszkań obyw ateli 
miasta.

|Wysoka cena motoryzacji

Padaczka staje się 
chorobą społeczną

C Y W IL IZ A C JA  zapewniając utrata przytomności i napady drga-
l n d r k o ś e i  le ry s z e  w a r u n k i  ż v * * ia  w e k - w  P ie rw s z y m  o k re s ie  ż y c ia  luazKOsci lepsze w a r  unici życia przyczyną padaczki są m m .  z a k łó -
stwarza również poważne za- c e n ią  w  czasie iponodiu, z a b u rz e n ia  
grożenia dla zdrowia. P rzyk ła - p r z e m ia n y  m a t e r i i  lub za p a le n ie  
H e m  m n ż p  h v ć  n a  d a  c z k a  c h n .ro  ° P ° n  m ó z g o w y c h ,  a n a iw e t u w a ru n -aem może D y c  paaaczKa cnoro. j ^ a ^ a  m a tu r y  g e n e ty c z n e j,  w
ba Znana O d dawna, ale obec- W ie k u  p ó ź n ie js z y m  scho rzen -ia  te  
nie W w yn iku  rozw oju  rno- p o w o d u ją  c h o r o b y  n a c z y n io w e
t o r v z a c i i  c o r a z  D o w s z e c h n ie i— S ła w n ie  n ie d o t le n ie n ie  m ó z g u  na  l o r y z a c j i  c o i a z  p o w s z e c m u e j  s k u te k  zm !a in  m ia ż d ż y c o w y c h  lu b
Sza. M otoryzacja jest bo- n o w o tw o ró w .  O b e c n ie  je d n a k  n a j-  
wiem  przyczyną różnego ro - częs tszą  p rz y c z y n ą  p a d a c z k i u  nas 
dzaju urazów, k tó rych  na- (podobne 1ak i  w  in n y c h  k irą ja c h ). J . , są urazy głowy spowodowane w czastępstwem staje S ię  padacz- sj e wypadków' drogowych (b ą d ź  te ż
ka. Na chorobę tę — ja k  w y - w s p o rc ie , nm . w b o k s ie ) .  P ie rw -  
nika. i  danych statystycznych
— Cierpi ponad 40 m in  miesz- c h o c ia ż  b y w a ją  r ó w n ie ż  z a b u rz e n ia  
kańców Świata, W  Polsce —  w d z ia ła n iu  innych z m y s łó w , 
przeszło 200 tys. o s ó b .  W w ie lu  W  P O L S C E  o p ra c o w a n y  z o s ta ł 
kra iach (m  k i  w  Janonii) na- P ro g ra m  tzw. fa rm a k o lo g ic z n e j  p ro  
a  « i t  f i i a k t y k l  p o u r a z o w e j.  W  c ią g u  24
d a c z k a  została u z n a n a  z a  c h o -  gadz im  po  w y p a d k u  p o d a je  s ie  oa - 
robę s p o łe c z n ą  i  z n a j d u j e  się c jen to m  le k i  p rz e c iw ip a d a c z k o w e  
w  centrum  z a in t e r e s o w a n ia  s p e  sP^c;,ali i ci u w a ż a ją , że w te n  spo- 

s ó b  m o ż n a  z a p o b ie c  p o w s ta w a n n u  
C ja i lS lO W . te j  choroby Zdarza się bowiem, że

4 , . . objawy padaczki występują nawet
P A D A C Z K A , zwana in a c z e j e p i-  j* ,  5 tatach od powstania urazu gło 

le p s ją  Jest. c h o ro b ą  o ś ro d k o w e g o  w y  j  dlatego wymagana jest szcze- 
u k ła d u  n e rw o w e g o  J e j  objawy golnie duża troska o zdrowie csło- 
to  z a b u rz e n ia  ś w ia d o m o ś c i o ra z  wieka który uległ wypadkowi.

is t n ie je  b o w ie m  p o te n c ja ln e  n ie -

.Warsu”  z W arny do naszego tzw. bufetu „W arsu” ). 
kochanego grodu, wystrzegam PODROŻĘ, w moim  mnie- 
się pisania krytycznego o wszy- maniu, przynoszą nam same 
s tk im  co toczy się po szynach korzyści, a czasami można się 
gdyż w n iosk i służbowe w sto- nawet i  porządnie rozerwać, 
sunku do w innego zaniedbań Oto taka na przykład kolejowa 
(konduktora) wyciągnięto w ów- łam ig łów ka, dzięki k tó re j nie 
czas szybko i  konsekwentnie, nudziłem  się ostatnio na od­

cinku Poznań —  Szczecin. W 
m oim  wagonie (I klasa, ozna­
czenie — „ K ” ) niemal przez ca 
ły  czas trw a ł bowiem ożywio­
ny dyskurs pomiędzy konduk­
torem  i pasażerem, dotyczący 
opłaty za tak zwianą m iejsców­
kę. Pasażer wsiadł w Poznaniu 
do pociągu k tó ry  przybył tam 
jako ekspres „Lech” , ale od 
grodu Przemysława na k ie run­
ku szczecińskim stawał się 
zw ykłym  pospiesznym. Spór pa 
sażer — władza kolejowa, przy 
pom inający dyskurs średnio­
wiecznych retorów, wygląda) 
m nie j więcej tak:

• P ro szę  u iś c ić  o p ła tę  za m ie j­
sc ó w k ę ...

—  N ie  z a p ła c ę !
—  T o  p ro szę  p rz e jś ć  d o  m o to w o -  

zu , ta m  n ie  o b o w ią z u ją  m ie js c ó w -

P. O. M O R S K I

HITLER
pod choinką

H A M B U R S K I w y s y łk o w y  d o m  
to w a r o w y  „ O t to - V e r s a n d ”  r o ­
z e s ła ł Już  te g o ro c z n e  k a ta lo g i  
ś w ią te c z n y c h  p o d a r u n k ó w .  A że  
b y  p o d  c h o in k ą  b y ło  n ie  t y l ­
k o  p r z y je m n ie ,  le c z  „ n a p r a w d ę  
w  d u c h u  n ie m ie c k im ”  — ja k  
p isze  i r o n ic z n ie  ty g o d n ik  
„ S T E R N ”  — k a ta lo g  o b o k  „ b r u  
n a tn e g o  c ia s ta  o fe r u je  r ó w ­
n ie ż  b r u n a tn e  k s ią ż k i” . N p . 
z b ió r  p r z e d r u k ó w  z p ra s y  h i t ­
le r o w s k ie j .  N a  o k ła d c e  t e j  o k a  
ż a le  w y d a n e j  k s ią ż k i  w id n ie je  
A d o l f  H i t le r ,  o d b ie ra ją c y  w o j ­
s k o w ą  p a ra d ę . In n a  p u b l ik a c ja  
„ p o d  c h o in k ę ” , p o ś w ię c o n a  w y  
c z y n o m  m a r y n a r k i  w o je n n e j  
I I I  R ze szy , ta k  o to  je s t  r e k la ­
m o w a n a : „R a z  jeszcze  p r z e ż y ­
w a jm y  ja k  b a rd z o  o b a w ia n o  
s ię  f l o t y  n ie m ie c k ie j ” . D la  
u s p r a w ie d l iw ie n ia  t e j  b o g a te j 
o f e r t y  p rz e s z ło ś c i, „ O t to - V e r ­
s a n d ”  p o d a je  w  s w y m  k a t a lo ­
g u : „ O fe r u ją c  te  k s ią ż k i  p r a g ­
n ie m y  t y l k o  z a s p o k o ić  is tn ie ją  
ea te n d e n c ję ” .

b e z p ie c z e ń s tw o , że m o ż e  o n  zach o ­
ro w a ć  na  o a d a c z k ę  n a w e t do  p c w  
n y m . d łu ż s z y m  cza s ie  P .o n ie re m  
n o w e j  m e to d y  le c z e n ia  w  Po lsce  
Jest p r o f  d r  J e rz y  M a jk o w s k i  k ie ­
r o w n ik  o d d z ia łu  n e u ro lo g ic z n e g o  
O ś ro d k a  N a u k o w o -D y d a k ty c z n e g o  
A k a d e m ii M e d y c z n e j w  W a rs z a w ie

W  n a s z y m  k r a ju  o d  1967 r . d z ia ­
ła  O d d z ia ł P o ls k i M ię d z y n a ro d o w e j 
L  g i P r z e c iw o a d a c z k o w e j k t ó r y  na 
w ią z a ł ju ż  w s o ó łD rn c e  z in n y m i  o d -  
d z .a fa m i t e j  o r g a n iz a c j i  U m o ż liw  a 
to  w y m ia n ę  d o ś w ia d c z e ń  w  z a k r e ­
s ie  m e to d  b a d a n ia  i le c z e n ia  o ra z  
s to s o w a n y c h  ś r o d k ó w  le c z n ic z y c h . 
P a d a c z k a  w  w ie lu  k r a ja c h ,  w  k t ó ­
r y c h  r o z w i ja  s-ę d y n a m ic z n ie  m o ­
to ry z a c ja ,  o r z y b ie ra  n a  s 'le  \ d la ­
te g o  n ie z b ę d n e  je s t  w z m o ż e n ie  w y ­
s i łk ó w  z m ie rz a ją c y c h  d o  o p a n o w a ­
n ia  t e j  c h o ro b y .

M O W IO N O  o  . t y m  m . in .  n a  M ię r  
d z y n a r o d o w e j  I I  R e g io n a ln e j K o n ­
f e r e n c j i  p o ś w ię c o n e j pa da czce , k t ó ­
ra  o b r a d o w a ła  o s ta tn io  w  W a rs z a ­
w ie  J e j  o r g a n iz a to re m  b y ł  O d d z ia ł 
P o ls k i M ię d z y n a r o d o w e j Ligi P rz e - 
c iw p a d a e z k o w e j.  w e  w s p ó łp r a c y  z 
o d d z ia ła m i te.1 o r g a n iz a c j i  W ło c h  
R F N

K o n fe r e n c ja  s ta ła  s ię  o k a z ją  d o  
z a p re z e n to w a n ia  ró ż n y c h  p o g lą d ó w  
n a  te m a t le c z e n ia  p a d a c z k i. O m ó ­
w io n o  ró w n ie ż  sp o s o b y  i  ś r o d k i  
s to s o w a n e  w  le c z e n iu  p a d a c z k i 
d z ie c ię c e j. W y m ia n a  d o ś w ia d c z e ń  
p o w in n a  p rz y c z y n ić  s ie  d o  ooste iou 
z a ró w n o  w  z a k re s ie  m e to d  b a d a ­
n ia ,  l a l i  i le c z e n ia  t e j  c h o ro b y .

- A le  ta m  nie m a  p ie rw s z e j k la -
k i !  

s y t
— A le  t u  o b o w ią z u ją  m ie js c ó w k i. . .
—  A le  j a  m a m  b i le t  n a  p ie rw s z ą  

k la s ę ...
W  ty m  w a g o n ie  o b o w ią z u je  r e ­

z e r w a c ja !
— Od P o z n a n ia  j u t  n ie  o b o w ią ­

zu je?
— N ie  o b o w ią z u je  w  m o to w o z ie ...
—■ A le  to m  n ie  m a  p ie rw s z e j k l a ­

s y . . . " .
Obie układające się strony 

studiowały także wspólnie roz­
kład jazdy, w ym ien ia ły  drobne 
pogróżki i powracały do zasa­
dniczego dyskursu k tó ry  nie 
został rozstrzygnięty: pasażer 
dojechał do miejsca przezna 
czenia i nie zapłacił. Aby o- 
braz by ł pełen dodam że dzia­
ło  się to w wagonie niemal pu­
stym, co oczywiście nie ma nic 
do rzeczy, tak ja k  i  dziwny 
fa k t że w  co drug im  przedzia­
le działało ogrzewanie.

„Szkoła spojrzenia"
Robbe-Grilleta

W LE MONDE DES L I -  sanie scenariusza do znanych fil- 
V R rc »  nlrarał <sip w v . móvv ..Zeszłego roku w Manen- VKEb UKazat się w y- badzie„  oraz „Nieśmiertelna” , 
w iad z Robbe-Gnlletem ,

jednym  z głównych przedstaw i- , Z a p y ta n y  o  p o c z ą tk i l i t e r a c k ie j  

d ę li i teoretyków  tzw. „o w e j S S i  a .S
powieści. s ię  m a la rs tw e m . N ie c o  p ó ź n ie j  n a -

TTr 10 99  r  7 w v k s > 7 - i« łe c -  P ia łe m  5 p o e m a itó w . je d n o  or>ciw ia- ur. W  W  A j  V., Z  w y Kształcę- danle o ra z  w r a ż e n ia  z p o d ró ż y  do  
ma matematyk, Robbe-G rille t B u łg a r i i  w  1947 r .  w t y m  cza s ie  
tw ierdzi, że obiektywną wiedzę n ie  m y ś la łe m  o w y b o rz e  z a w o d u  Di 
_ , .7 i. r . . ,w in c , to ś c i -/a- s a rza . n ie z b y t  w ie le  c z y ta łe m , o s c y -0 rzeczywistości człowiek za i u ją ,c p o m ię d z y  „ Z a m k ie m ”  K a fk i ,  
wdzięczą wyłącznie wzrokow i, „ A l i c ją  w  k r a in ie  c z a ró w ” , „ P e -  
k tó ry  dostrzega i notuje zmiany r z e m ”  Q u e n e a u  „W r a ż e n ia m i z 
zar.Włznee w  układach n ław - A f r y k i ”  R a y m o n d a  R o u sse la  o ra z  zacnodzące w UKiaoacn piasz ^ s a n k tu a r iu m ”  F a u lk n e ra .  „ O d k r y -  
czyzn, b ry ł l l in ii.  Swoją teorię j e m "  sa m e g o  s ie b ie  d o p ie ro  p o  n a - 
pisarz uzasadnił m. in . w  a r ty -  p is a n iu  w  1953 r .  „ G u m ” . P o  ty m  
kulach i ospisch, A u to r s łw ie r- d<)'PLero n a s tą p i ły  .,P o d ,p a try w a e z ” . Kuiacn 1 esejacn- A u t o r  s iw ie r- Zazdl!.0 ść ’ >, „ L a b i r y n t ”  i in n e .
dza w  n ich m. im, ze św iat me
jest ani sensowny ani absurdal- r o zm o w a  z pisarzem toczyła się
nv nn r» r rv d u  U t n i e i e  z a ś  ró w n ie ż  w o k ó ł p r z y g o to w y w a n e g on y ,  p o  prostu ]e.->X, i s t n i e j e ,  z a s  do w y d a n ia  u tw o r u  n a p is a n e g o  
je d y n a  o b i e k t y w n a  r z e c z y w i -  jeszcze  w  p ó ź n y c h  la ta c h  p ię ć d z ie -  
s to ś ć  tO  p o w i e r z c h n ia  p r z e d m ie  s ią ty e h  p t .  „ K r ó lo b ó jc a ” . Z a p y ta n y ,  
t i W  w o ln a  o d  r y o d e ir z n n e P O  -*a k  * ro d 7 i ł  s i« « « '« y s l n a n is a n ią  po t o w  „ w o l n a  o a  p o d e j r z a n e g o  w ieśc5 Q p o d ło ż u  a u to b io e r a f ic z -
blasku i nieprzejrzysta . nym. Robbe-Grillet powiedział:

K R Y T Y C Y  u w a ż a ja , że R o b b e - —  P o m y s ł n a p is a n ia  t e j  k s ią ż k i,  
G r iU e to w i n ie  u d a ło  s ię  s tw o r z y ć  z a w ie ra ją c e j r ó w n ie ż  w ą t k i  z w ła s -  
p ro z y  o p a r te j  w y łą c z n ie  na  w a lo -  " fS ®  ż y c io r y s u ,  z r o d z ił  s ię  P rzed  
r a c h  w iz u a ln y c h ,  a c z k o lw ie k  w ie le  la t Y t y p  s c h iw łfre iu e z -
z p ró b  b y ło  in te r e s u ją c y m  e k s p e - n y .  p r o w a d z i ż y c ie  „ ro z d w o jo n e  
ry m e n te m . J e d n ą  z n ic h  b y ło  n a p i-  o o iru ę d z y  c o d z ie n n ą , r e a ln ą  p ra c ą  

w  fa b r y c e  i  s e n n y m i m a r z e n ia m i o 
p o b y c ie  n a  iz o lo w a n e j o d  ś w ia ta  
w y s ip ie  b r e to ń s k ie j ,  z d a la  o d  c y w i ­
l i z a c j i  i  k o n ta k tu  7. lu d ź m i.  P ra g ­
n ą łe m  u k a z a ć  że o b a  te  w ą tk i  re a ­
l iz m u  1 fa n ta z j i  s p la ta ją  s ię  ze so­
bą . n ie u s ta n n ie  s ię  ze s o b ą  k o m u ­
n ik u ją ,  ta k  że w ła ś c iw ie  t r u d n o  
o d ró ż n ić ,  k t ó r y  z n ic h  je s t  r z e c z y ­
w is to ś c ią . a k t ó r y  fa n ta z ją .

W  „ K R Ó L O B Ó J C Y ’’ a u to r  po  raz  
p ie rw s z y  w y ra ź n ie  u w y d a tn ia  p o d ­
ło ż e  p o l i ty c z n e , o p is u ją c  ty ip  s p o ­
łe c z e ń s tw a , w  k tó r y m  e le m e n ty  
w s te c z n e  z a g ra ż a ją  r o z w o jo w i d e ­
m o k r a c j i

— TO zdolny miejscowy lite ra t. Zaczynał od naszej Książ 
k i Zażaleń.. (Fot. CAF—Radkiewicz)

Nowe zakupy filmowe, a wśród nich...

„Nowy Jork, Nowy Jork!”
FILMOTEKA Przedsiębiorstwa maga słynny gwiazdor muzyki roc- 

Rpzpowszechniania Filmów wzbo- kowej, zaprzepaszczający jedno- 
gaciła się ostatnio o nowe, bar- cześnie swój talent w alkoholu, 
dzo interesujące pozycje. Żaku- natomiast „Nowy Jork”  jest bra- 
piono m. in. dwa głośne amery- wurowo zrealizowaną „wyprawą w 
kańskie filmy muzyczne — „A przeszłość jazzu' i mówi poprzez 
Star is Born" („Narodziny gwiaz- J°sy wokalistki jazzowej (Liza Mi* 
dy") z Barbrą Streisand i Kri- nelli) o „epoce big bandów , 
sem Kristoffersonem w rolach czyli wielkich orkiestr z lat 1940— 
głównych oraz „Nowy Jork, No- 1950. 
wy Jork!" autorstwa Martina Scor- _ ,
sese („Taksówkarz"). Ten pierw- Zakupiliśmy także znany z te- 
szy to historia kariery młodej, u- gorocznych „Konfrontacji obraz 
zdolnionej śpiewaczki której po- Irancuskiego reżysera Jean-Jacque 

sa Annaud „Czarne 1 białe w ko­
lorze", dale) film z pogranicza 
science-fiction i kina polityczne­
go „Koziorożec 1" (o fikcyjnym lo­
cie Załogi NASA na Marsa), ra­
dziecki film obyczajowy „Skok z 
dachu" (problemy etyki w środo­
wisku naukowym), amerykański 
dramat psychologiczny w reż. Joh­
na Cassavetesa „Kobieta pod pre­
sją" z Geng Rowlands i Peterem 
Falkiem oraz węgierski obraz u- 
kazujący kulisy tzw. wielkiego 
sportu — „Ring". Miłośników fil­
mów i powieści kryminalnych u- 
cieszy zapewne paiawienie się na 
naszych ekranach detektywa Phi- 
lipa Marlowe'a (znanego z książek 
Raymonda Chandlera) w obrazie 
zatytułowanym „The Big Sieep" 
(„Wielki sen"). W roli głównej 
— Robert Mitchum, a obok niego 
Sarah Miles, Jean Collins i Ja­
mes Steward

(m)
U W A G A : t y t u ł y  o r y g in a ln e  p o ­

d a n o  w  p r z y p a d k u  g d y  n ie  z o s ta ł

„ N O W Y  J O R K , N O W Y  J O R K ”  to  t y t u ł  a m e ry k a ń s k ie g o  m u s ic a lu ,  w  U s ta ło r*y . t y t u ł  po d  3a k ,n
k tó r y m  g łó w n e  r o le  g r a ją  L iz a  M in e l l l ,  R o b e r t  d e  Ń ir o  (z . v r a w e i '  d a n y  f i lm  b ę d z ie  ro z p o w s z e c h n ia -  
l  ś w ie tn y  s a k s o fo n is ta  G e o rg io  A u ld .  (F o t .  C A F -  A P )  n y  w  P o ls c e .

Listy Turgieniewa
IN S T Y T U T  L i te r a i tu r y  R o s y js k ie j  

ro z p o c z ą ł p rz y g o to w a n ia  d o  e d y c j i  
n o w e g o  p e łn e g o  z ib io ru  u tw o r ó w  
Iw a n a  T u r g ie n ie w a .  W  z b io rz e  ty m  
z n a jd z ie  s ię  m . in .  s p u ś c iz n a  e p is to -  
la r n a  w ie lk ie g o  p is a rz a  ro s y js k ie g o  
w  p o s ta c i n ie  o p u b l ik o w a n y c h  d o tą d  
w  o g ó le  lu b  o p u b l ik o w a n y c h  t y l k o  
c z ę ś c io w o  l is tó w  T u r g ie n ie w a  d o  ro  
dz i-n y  V ia rd o t- G a rc ia .  a p rze d e  
w s z y s tk im  d o  g ło ś n e j ś p ie w a c z k i 
P a u l in y  V ia rd o t .

P u b l ik a c ja  l is tó w  T u r g ie n ie w a  z 
la t  p ię ć d z ie s ią ty c h  u b  w ie k u  do  t e j  
r o d z in y  m ie ć  b ę d z ie  n ie z w y k le  w a ż  
n e  z n a c z e n ie  d la  u z u p e łn ie n ia  b io ­
g r a f i i  a u to ra  „ O jc ó w  i  d z ie c i”  i 
„Z a ip is k ó w  m y ś liw e g o ” . D o  n a jb a r ­
d z ie j  in te r e s u ją c y c h  so o ś ró d  o w y c h  
l is tó w  do  P a u lim y  V ia r d o t  n a le ż y  
n a d e s ła n y  z P e te rs b u rg a  z d a tą  4/16 
m a rc a  1352 r . .  k t ó r y  z a w ie ra  o p is  
o s ta tn ic h  c h w i l  ż y c ia  G o g o la  i  Jego 
p o g rz e b u  O to  f r a g m e n t  l i s t u  T u r ­
g ie n ie w a :

„ W  M o s k w ie  z m a r ł G o g o l po  sp a ­
le n iu  p rz e z  s ie b ie  na  10 d n i p rz e d  
Z go ne m  rę k o p is u  d r u g ie g o  to m u  
„ M a r t w y c h  d u s z ”  i  w ie lu  z a k o ń ­
c z o n y c h  ju ż  lu b  ro z p o c z ę ty c h  u tw o  
ró w . J e g o  tr a g ic z n a  ś m ie rć  b y ła  
k o n s e k w e n c ją  o d  d a w n a  m ę c z ą c e j 
go  d łu g ie j  w a lk i  ze sobą. L e c z  ja k ­
że m ó g ł o n  z a b ra ć  ze sobą te  w s z y ­
s tk ie  s k a rb y ?  C z y  n ie  b y ły  o n e  n a ­
s z y m  w s p ó ln y m  m ie n ie m ?  O b e c n ie  
c e n z u ra  tu te js z a  n ie  p o z w a la  ju ż  
w y m ie n ia ć  n a z w is k a  G o g o la . P ro szę  
m i w y b a c z y ć , d ro -ga D an i. a le  w te j  
c h w i l i  n ie  je s te m  w  s ta n ie  m ó w ić  
o  c z y m  in n y m ” .

I  d a le j  T u r g ie n ie w  p isze : „ P o ­
g rz e b  G o g o la  b y ł  p r a w d z iiw y m ;,w v -  
ra z e m  p o w s z e c h n e j ż a ło b y  N ie  po ­
z w o lo n o  u m ie ś c ić  t r u m n y  n a  k a ta ­
f a lk u .  T łu m  n ió s ł ją  a ż  d o  c m e n ta ­
rz a  o d d a lo n e g o  o d  c e r k w i  o  sześć 
w io r s t ”

Pół żarłem — pół serio

M IN I-H 0R 0S K 0P
12. XI. 1978 r. -  18. XI. 1978 r.

pn
B A R A N  21.3.—20.4.: Z b y t  
w ie le  r o z r y w e k  n ie  
w y jd z ie  c i  n a  d o b re . 
Z a b a w y  n ie  m o g ą  b y ć  
c e le m  a n i  t r e ś c ią  ż y ­
c ia  d o r o s ły c h .  Z re s z tą , 

im  w ię c e j  p o c h ła n ia ją  c za su , t y m  
m n ie j  d a ją  p r z y je m n o ś c i ;  zaś  p rz e ­
s y t  c z ę s to  z m ie n ia  s ię  w  w y b r y k i .  
O s o b y , p rz e ż y w a ją c e  id y l lę ,  n ie c h  
o n ie j  n ie  ro z p o w ia d a ją .  D y s k re c ja  
le p ie j  n iż  ro z g ło s  s p r z y ja  r o z w o jo ­
w i  u c z u ć .
. . . . . . -------  B Y K  21.4.— 21.5.: T w o je

w y b u c h y  g n ie w u  i  p re -  
t e n s j i  z a s k a k u ją  łu d z i,  

J P « W | k tó r z y  c ię  lu b ią  ł  p o -
*  % d z iw i-a ją . P a n u j  n a d  s o -
1 ....... —  bą . „ B ą d ź  ta k im ,  ja k im

s ię  w y d a je s z ”  ( p r z y s ło w ie  a ra b s k ie ) .  
W  t y m  ty g o d n iu  o s o b y  s p o d  Z n a k u  
B y k a  m a ją  o k a z ję  sp ę d z a ć  czas w  
m i ły m  to w a r z y s tw ie . .  N ie c h  n ie  
p s u ją  z a b a w y  r o z m o w a m i n a  p r z y ­
k r e  te m a ty .

--------------- B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.:
»  #  M y ś l i  o  z e r w a n iu  u c z u -

^ / j h ,  c io w y e h  w ię z ó w  p o w i-
A A  n ie n e ś  c h w i lo w o  p o t i ie -

J  c h a ć . M ię d z y  lu d ź m i n a -
— —— *  w e t  p e w n o ś ć  f a k tó w  n ie  

p r o w a d z i d o  n ie o m y ln y c h  d e c y z j i .  
D ró g  w y jś c ia  ? im p a s u  je s t  zaw sze  
k i l k a .  W y b ó r  z a le ż y  o d  z a in te re s o ­
w a n y c h  1 t y l k o  c z ę ś c io w o  o d  o k o ­
lic z n o ś c i.  A le  „ c h c ą c  s ię  p o ro z u ­
m ie ć , t r z e b a  s ię  w p ie r w  u s ły s z e ć  
( f r a n c u s k i  p is a rz  w s p ó łc z e s n y  G i l ­
b e r t  C e s b ro n ) . D a j  tę  sza n sę  p a r t ­
n e r o w i i  s o b ie .

----------------  R A K  22 .6 .-22 .7 .: D z ie l z
p r z y ja c ió łm i  s m u te k ,  n ie  
t y l k o  ra d o ś ć . Z  s a m o t-  
n e g o  p rz e ż u w a n ia  w ła ­
s n y c h  p ro b le m ó w  rz a d -  
k o  w y n ik a ją  s łu s z n e  

w n io s k i.  Z a ra z e m  n ie  m y ś l  t y le  o 
s o b ie  i  t y m ,  co  c ię  n ę k a . O tw a rc ie  
s ię  k u  In n y m  lu d z io m  1 s p ra w o m  
je s t  n ie z a w o d n ą  k u r a c ją .  C z ę s to  p o ­
z w a la  z a p o m n ie ć . Z a w s z e  — d o ­
s tr z e c  p r o p o rc je .
■ , I .E W  23 .7 .-23 .8 .: N o w e

*  A  o to c z e n ie  s p o d z ie w a  s ię  
tw o ic h  w y ja ś n ie ń .  U d z ie l 
ic h . S k o rz y s ta s z  z d w ó j-

*  n a s ó b : o d e p rz e s z  p lo t -  
k j  |  le p ie j  z ro z u m ie s z

s w o je  p o p rz e d n ie  p o s tę p o w a n ie . 
M asz  d u ż o  d o  o d r o b ie n ia .  L w y  w  
s ta rs z y m  w ie k u  m oże  to  z n ie c h ę ­
c ić .  P r z y p o m in a m y  im ,  że  o d b u ­
d o w a , j a k  b u d o w a , s k ła d a  s ię  z 
f r a g m e n tó w .  W a ż n y  je s t  k a ż d y , 
g d y ż  w s p ó ł tw o r z y  ca ło ść .

---------------  P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: O so -
b y  p r z e w le k le  c h o re  

,iT  w k r ó tc e  p o c z u ją  s ię  le ­
li p ie j .  K t o  n ie  z e r w a ł  z

j f  p o p rz e d n im  . ś r o d o w i-
------- —  s k ie m . ła tw o  d o  n ie g o

p o w ró c i.  L u k i  w y w o ła n e  c h o ro b ą  
d a d zą  s ię  s z y b k o  w y p e łn ić .  N ie k tó ­
re  p a n ie  z t r z e c ie j  d e k a d y  Z n a k u  
m a ją  c h ę tk ę  n a  ro m a n s . N ie c h  j e j  
le p ie j  n ie  u le g a ją . Ż y c ie  u c z u c io ­
w e  to  n ie  w a lc  f ig u r o w y .  A w a n s  o 
je d n e g o  p a n a  k o ń c z y  s ię  czę s to  d e ­
g r a d a c ja .
Ti

W A G A  24.9.— 23.10.: S p o t­
k a n ie  z d a w n y m i p r z y ­
ja c ió łm i  s p r a w i c i w i e ­
le  ra d o ś c i.  W s p ó ln e  z a ­
in te r e s o w a n ia  i  u p o d o ­
b a n ia  t r w a ją  m im o  u -  

p ly w u  cza su . N a to m ia s t  .czę ijć  W a g  
d o tk n ą  n ie p o k o ją c e  w ia d o m o ś c i.  
N ie c h  s ię  n ie  sp ie szą  z r e a k c ją  1 
z m ia n ą  s ta n o w is k a . J e s t s łu s z n e  — 
s u b ie k ty w n ie  i  o b ie k ty w n ie .  J e ż e li 
s ię  u t r z y m a ,  b ę d z ie  p u n k te m  o p a r ­
c ia  w  s k o m p lik o w a n e j  s y tu a c j i .
----------------  S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-2 2 .il. :

,« * '%  Z n ó w  c ię  cze k a  w s p ó ł-
|  ,łW - y  z a w o d n ic tw o  w  p ra c y ,
W ”  a k o n k u r e n c ja  n ie  p rz e -

b ie ra  w  ś ro d k a c h . M i-  
■ ■ ■■ m o  to  n ie  z a z d ro ś ć  lu ­

źn a  ją c y m  r y w a l iz a c j i .  
' je s t  le p s z e  od

d z io m
T w o je  u ro z m a ic e n ie  .. 
i c h  m o n o to n i i ,  b o  d a je  p o m y ś ln ie j ­
sze w y n ik i .  M ło d a  oso ba  z r o d z in y  
z w ró c i  s ię  o tw o ją  p o m o c . O k a ż  
j e j  w ię c e j  n iż  .p o p ro s i.  B ę d z ie  w te ­
d y  w  p e łn i  s k u te c z n a .

S T R Z E L E C  23.11.—21.12.: 
,  C z e k a ją  c ię  t r u d n o ś c i
”  n a  b ro d z e , r z e k o m o  ju ż

w y g ła d z o n e j.  B ę d z ie sz  
, %  S  p r z y k r o  z a s k o c z o n y , le c z

"Ir ........ n ie  b e z r a d n y .  N ie  m a
s y tu a c j i  be z  w y jś c ia .  C h c ie ć  to  
m ó c , w ię c , j a k  m ó w i n a c z e ln ik  
p rz o d u ją c e j  g m in y ,  „ n i e  m ó c  to  
n ie  c h c ie ć ” . S t r z e lc y ,  m a ją  p o d ją ć  
d e c y z ję ,  n ie c h  z ro b ią  to  w  ty m  t y ­
g o d n iu .  B ę d z ie  o k a z ja  a b y  w c ie l ić  
ją  w  ż y c ie .

— — *5 , K O Z IO R O Ż E C  22.12.— 
20.1.: z d o b y łe ś  u z n a n ie  
z w ie r z c h n ik ó w  i  k o le -  
g ó w , a le  be z  w id o k ó w  

I I  n a  a w a n s  c z y  p o d w y ż -  
k ę . C h w i lo w o  n ie  m y ­

ś lis z  o  z m ia n ie  p r a c y ,  le c z  p r z y j ­
d z ie  m o m e n t  s p rz e c iw u . W e ź  g o  z 
g ó r y  p o d  u w a g ę  ż e b y  n ie  d e c y ­
d o w a ć  p o d  w p ły w e m  c h w i l i .  K to ś  
b l is k i  p o t r z e b u je  t w o je j  p o m o c y  
a b y  s ię  p o z b y ć  n ie p o ż ą d a n e g o  to ­
w a r z y s tw a .  Z a s k o c z o n y  s z cze ro śc ią , 
z a c z n ie s z  o d  p r a w ie n ia  m o r a łó w .  
P ła c ą c  p o d e jr z l iw o ś c ią  za z a u fa n ie  
r y z y k u je s z  je g o  s t r a tę .
------------- W O D N IK  21.1.— 18.2.: K a ­

p ry ś n e  z a c h o w a n ie  W o d ­
n ik ó w  z t r z e c ie j  d e k a ­
d y  z b i je  z p a n t a ły k u  
n a jb l iż s z ą  oso bę . W k r ó t ­
ce  je d n a k  w s z y s tk o  w r ó ­

c i d o  n o r m y .  B liż s z e  i  da lsze  o to ­
c z e n ie  n ie  p o c h w a la  p o s tę p o w a n ia  
W o d n ik ó w  z p ie rw s z e j d e k a d y  Z n a ­
k u .  M o ż n a  to  u zn a ć  za w ś c ib s tw o , 
a le ... „ G d y  t y s ią c  lu d z i  m ó w i to  
s a m o , je s t  to  a lb o  v o x  D e i (g ło s  
B o g a ) a lb o  w ie lk ie  g łu p s tw o ”  — p i­
s a ł K a r o l  I r z y k o w s k i .  T rz e b a  w z ią ć  
po d  u w a g ę  o b ie  e w e n tu a ln o ś c i.

R Y B Y  19.2.—20.3.: N ie  
d a j  s ię  s p ro w a d z ić  z 
d r o g i  w y ty c z o n e j  p rz e z  
d o ś w ia d c z e n ie . W  o d ­
m ie n n y c h  u k ła d a c h  bę ­
d z ie sz  m ó g ł s p ró b o w a ć  

In n y c h  s p o s o b ó w . W  o b e c n y m  n ie  
m a  cza su  n a  e k s p e r y m e n ty .  L ic z y  
s ię  s z y b k a  s k u te c z n o ś ć .

Ir e n a  K A C P E R

Krzyżówka nr 45
P O Z IO M O : 3. P r z e d m io t ,  o b ie k t  do  

k tó r e g o  s ię  m ie r z y ,  7. R u c h o m a  ro  
g a tk a  n a  p rz e je ż d z ie  k o le jo w y m ,  8. 
OYęóc, 9. N a p ó j  a lk o h o lo w y ,  10. 
Z a m k n ię ta  g r u p ą  s p o łe c z n a , 12. W u l 
k a n  n a  S y c y l i i ,  16. T y t u ł  r o z d z ia ­
łu ,  z w ła s z c z a  w  k s ię d z e  u s ta w , 18. 
K a łu ż a , b a g n o , 19. D o ln y ,  s z e ro k i 
b rz e g  k a p e lu s z a , 20. R o d z a j b u fe tu ,  
m ie js c e  s p rz e d a ż y  a r t y k u łó w  p ie rw  
s z e j p o t r z e b y  d la  ż o łn ie r z y ,  23. 
Z w ie r z ę  b e z k rę g o w e  p o s ia d a ją c e  3 
p a r y  n ó g , 24. A r b u z ,  27. M a r k a  p o i 
s k ic h  s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h . 30. 
Z w ie r z ę  w y ró ż n ia ją c e  s ię  b ie lą  o w ło  
s ie n ią  lu b  w y b i t n ie  ja s n ą  s k ó r ą  i  
c z e r w o n y m i o c z a m i,  31. R z e k a  w  
A f r y c e ,  32. J e d n a  z fa z  K s ię ż y c a .

P IO N O W O : 1. S z e ro k a , w y s a d z a n a  
d r z e w a m i u l ic a  s p a c e ro w a , 2. P r a w y  
d o p ły w  W is ły ,  3. K w ia t  o g ró d o w y , 
4. Z a p is  w  te s ta m e n c ie , 5. C ię ż k a  
p ra c a , m o z ó ł,  6. O r n a m e n t  w  k s z ta ł 
c ie  s ty l iz o w a n e j  r ó ż y ,  11. M ia s to  
p o r to w e  n a d  W o łg ą , 13. R z e m ie n ie  
s łu ż ą c e  do  p r z y t r a c z a n ia  ja k ic h ś  rz e  
c z y , 14. Z n a k  z o d ia k u ,  15. O s ło n a

u rz ą d z e n ia , z a b e z p ie c z a ją c a  ją  p rz e d  
o d d z ia ły w a n ie m  c z y n n ik ó w  z e w ­
n ę tr z n y c h ,  l i .  M ia s to  w  S z w a jc a r ii ,  
21. S p o só b  ro z p o c z ę c ia  p a r t i i  sza­
c h o w e j,  22. W  p o e z j i  — w ię k s z y  
u s tę p  r y tm ic z n ie  i  t r e ś c io w o  tw o ­
rz ą c y  p e w n ą  ca ło ś ć , 25. P ie rw ia s te k  
c h e m ic z n y  26. Z a c h o w u je  k s z ta łt  
fo r m y ,  28. C e ch a , o z n a k a  z e w n ę trz  
n a , 29. A t a k  s z a łu , z d a r z a ją c y  s ię  
w ś ró d  lu d n o ś c i in d o n e z y js k ie j .  
R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n a d s y ła ć  (w y  
łą c z n ie  na  k a r t k a c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o ,  70-550 S z c z e c in , w  t e r ­
m in ie  10-d n io w y m ,  z d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  45” .

P O Z IO M O : m a s y w , m is te r iu m ,
lo k a to r ,  fe n o m e n . P o l in e z ja ,  g n a t. 
p e w n ik ,  m e n to r ,  ra c u c h . r y b a ł t  
t y n f ,  f i l o lo g ia  a n d ro n y . O l iv ie r  
p ro m e n a d a , M S m i.

P IO N O W O : s z k ło . W it k ie w ic z ,  m a ­
rz e n ie , E tn a . im m u n i te t ,  m o n it ,  
k a d r .  m e ta b o liz m ,  p a c h n id ło .  re d a  
s y k o m o ra , t r a m p ,  Ib iz a . p o le .

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a ­
l i :  J . R y c h te r  — C za rn e , u l .  27 L u ­
te g o  l .  W .E  R a d liń s k a  — Szcze­
c in .  u l .  K a l in y  35/9 i 1. F i l ip ia k  — 
S z c z e c in . u l .  K r ó lo w e j  J a d w ig i  
4/5.

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  43

P O Z IO M O : b e s ts e lle r ,  b a tu ta ,
b r o m ,  f r y t k i ,  p ło n ic a , m o lo , n io b , 
s z p ic r u ta ,  o r to p e d ia ,  ik r a ,  f u n t ,  k o ­
lu m n a .  r a p tu s ,  s i to .  g ie łd a , G r e n ­
la n d ia

P IO N O W O : g a w ra , p u s ta k i,  b a b i-  
m ó r ,  te m p o , e u fo r ia ,  r u fa ,  in b re d ,  
A s  ju t ,  n a g a n , P o p ie l,  u d o , e k t ,  
t r z m ie l ,  o s t ro g a , e k s p re s , fa s o n , b u r  
d a , k r ę g .

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i;  
B .  K o z ia r e k  —  S zcze c in , a l.  W y z w o ­
le n ia  37/4, R . K w a ś n ie w s k i — Szcze­
c in ,  u l .  F lo r ia n a  S za re g o  la /1 0  1 A . 
K ra -w c z y k  — S zcze c in , u l .  S ta r o ­
m ie js k a  1/7

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k ­
c j i  — I I I  p „  n o k . 53. Z a m ie js c o ­
w y m  w y s y ła m y  p o c z tą .

----------------------------- 90 ----------------------------

— Dzień dobry — odpowiedziałem. — Od Harueya. 
W róciłem  z Dżety. W yruszyliśmy w dwutysięcznym  
czterdziestym drugim.

— Ho, ho! Ładny kawałek czasu... Wszyscy myśle­
li ,  że... No; że nie wrócicie... A  patem... Potem już  
nie m ia ł kto zajmować się Kosmosem. Dość było 
własnych kłopotów. A le  pogadamy sobie później. Te­
raz słuchaj. Jestem blisko, ale nie chcę łazić po u l i­
cy. Masz jakąś broń?

— Mam porażacz.
— Znakomicie. W yjdź ostrożnie na ulicę. Spojrzyj 
prawo. Po d rug ie j stronie zobaczysz duży budynek,

z magazynem obuwia na parterze. Wejdź do tego m a­
gazynu. W głębi, za regałami, zobaczysz d rzw i w indy  
towarowej. Wyjadę do ciebie tą windą. Za pięć m i­
nut. Gdyby cię ktoś do drodze zaczepiał, wa l z po- 
rażacza, bez ostrzeżenia. Nie da j się ty lko  zaskoczyć 
od ty łu . Masz gwiazdę, nie pow inn i cię atakować. 
Gnyple boją się kosmaków.

— Dobrze. Zaraz tam będę, docencie — powiedzia­
łem.

'— Nie musisz mnie tytu łow ać! — zaśmiał się. — 
To słowo oznacza teraz coś innego, niż w tw oim  X X I  
wieku.

Wyszedłem na koryta rz i  zjechałem w indą na dół. 
W sieni przy drzwiach wyjściowych stali ty łem  do 
m nie dv>aj krótko ostrzyżeni chłopcy.

— Zgwalać, fu le ! — powiedziałem groźnie. Spojrze­
l i  równocześnie w  moją stronę. Jeden, znanym mi 
ruchem sięgnął w  zanadrze... Nie zdążył już w yjąć  
stamtąd ręki. Upadł, tra fiony słabym impulsem z po- 
rażacza. Drugi rzuc ił się do d rzw i t uciekł, krzycząc 
coś głośno. Przeszedłem w  poprzek u licy , odprowa­
dzony spojrzeniam i k ilk u  innych, czujnie skrytych  
pod ścianami i  bez przeszkód dotarłem  do magazynu 
obuwia. W otwartych drzwiach w indy stał m ój roz­
mówca z wideofonu.

— Wchodź — powiedział, zapraszając gestem.
Przyjrzałem  m u się. Przez pierś m ia ł przewieszoną

jakąś ogromną armatę  — chyba miotacz laserowy. 
Winda drgnęła i ruszyła w dół.

----------------------------- 91 ----------------------------

— M usim y dobrze uważać, żeby nam ta hołota nie 
właziła na dolne poziomy — powiedział gdy wysied­
liśm y. — Z przyjemnością dobra liby się do tego 
wszystkiego. Nam też by nie dali spokoju... Prowadził 
mnie krę tym  korytarzykiem , o tw iera ł jedne po dru­
gich wąskie drzw iczki, potem jeszcze raz zjeżdżaliś­
my windą. Przestronnym tunelem dotarliśm y do 
w ie lk ie j, słabo oświetlonej hali pełnej pracujących 
maszyn. Za nią było znów k ilka  przejść, zeszliśmy 
schodami o parę pięter w dół, m ija jąc  podesty, z 
których rozchodziły się brudne i ciemne przejścia w  
głąb podziemnej budowli. M ój przewodnik objaśniał, 
przyświecając reflektorem.

— Jesteśmy w  drug ie j warstw ie, trzydzieści me­
trów  nad poziomem gruntu. N iżej jest miasto, które  
znałeś z twoich czasów. Zresztą, i tu ta j, i  jeszcze w y­
żej, wystają stare budowle, z dwudziestego t z dw u­
dziestego pierwszego. Pierwszy strop przeciął je  w  
połowie, albo, te wyższe, w  jednej trzeciej wysokości. 
Cała kubatura jest zalana krazolitem, ale k la tk i scho­
dowe i szyby w ind są drożne, przyna jm nie j w  n iektó­
rych. Dzięki temu, jest dostęp do wszystkich warstw, 
aż po naturalny grunt. Niestety, n ie w  każdym  miejs­
cu. Tam, gdzie strop położono powyżej budynków  
pierwszej warstwy, nie da się tak prosto zejść. Stare 
ulice  sq poprzegradzane li ty m i podporami stropu i  
ty lko  odcinkam i dostępne. A le tam i tak nie ma po 
co chodzić. W ytwórnie są w  trzeciej warstw ie, inży­
nieria m iejska  — w  drug ie j; na poziomie gruntu zo­
stała ty lko  kanalizacja, ko le j w  wydzielonych tune­
lach i  rezerwowe siłownie, nie używane zresztą.

Rozgadał się, objaśniając m ijane obiekty. Widać 
czuł się, jak u  siebie, w  tych mrocznych zakamar­
kach.

— No, to jesteśmy na m iejscu  — powiedział. — 
Sam byś pewnie nie tra fił.

Stanęliśmy przed betonowym blokiem, zam ykają­
cym tunel, k tórym  tu  przyszliśmy. M ój przewodnik 
dotknął ręką ściany. Gdzieś nad nam i zaskrzeczał
głośnik.

— Ile  jest siedem razy osiem? — zabrzmiał tubalny  
głos z wysoka.

„ Docent”  spojrzał na mnie z uśmiechem.
— Aby dostać się do Hadesu, trzeba mieć obola 

Pięćdziesiąt sześć! — odburknął w  górę i ściana roz­
stąpiła się przed nami, ukazując oświetlone wnętrze 
— Uważaj, nie p o tkn ij się!

(Ciąg dalszy nastąpi)



KURIER « OGŁOSZENIA *  OGŁOSZENIA *  OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA «  OGŁOSZENIA ♦ STRONA 8

Zakłady Olimpijskie
15 listopada br.

Losowani^ 6 liczb z 49. Oplata za 3 zakłady wypeł­
nione na jednym kuponie — 20 złotych.

Bezpłatne kupony wydają kolektury Toto. Wysokie

wygrane. Każdy opłacony i złożony na te zakłady

kupon bierze udział w losowaniu nagród specjalnych:

*15 samochodów Fiat 126 p

•  100 jednoosobowych 10-dniowych 
wycieczek do ZSRR w 1980 roku 
w czasie trwania 
Igrzysk Olimpijskich.

Wszystkie kolektury już przyjmują Zakłady Olim­
pijskie. Terminy zakończenia przyjmowania podane 
są na wywieszkach w kolekturach PPTS i poczto­

wych.

P.P. Tota liza tor Sportowy 
O/W w  Szczecinie.

4037-K

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO

BIUR O  PROJEKTÓW PRODUKCJI
GALANTERYJNO-

BUDO W NICTW A KO M UNALNEG O ODZIEŻOWEJ
w Szczecinie, uł. Dworcowa 19

zatrudni pro jektan tów , asystentów „ P R O G A L “
i kreślarzy branży:

0  architektura, Zakład Filialny w Szczecinie,
0  konstrukcja budowlana, uł. Plantowa 1
0  instalacje sanitarne ł ochrona środo-

wiska. zatrudni w systemie pracy nakład­
czej (chałupniczej) — niżej wymię*"

0  budownictwo wodne,

•  budowa dróg, kom unikacja, inżynieria  
ruchu oraz specjalistę d/s ETO,

U pro jektan tów  pożądana znajomość ję 
zyka angielskiego. Wynagrodzenie wg za­
sad obowiązujących w biurach projektów .

W arunki pracy i płacy do omówienia w

nionych pracow ników w  następują­
cych oddziałach produkcyjnych:

szwaczki dziewiarki
Szczecin, ul. P lantowa 1 
Goleniów, uł. Jedności Narodowej 17 
Pyrzyce, uł. Bogusława 14 
Łobez, ul. B ieru ta  17 
Trzebiatów, ul. Wojska Polskiego 87 
Chojna, ul. Jagie łły 3

dziale kadr BPBK Szczecin, ul. Dworco­
wa 19, pok. 120, teł. 360-21, wew. 120.

4040-K
o r a z

Z A K ŁA D Y  CH EM IC ZN E „PO LIC E” szw aczk i
zatrudnią natychmiast:

0  ślusarzy-konserwatorów urządzeń Świnoujście, pl. S łow iański 2
dźwig nieowych, M iędzyzdroje, ul. Wojska Polskiego 1

0  incchaników-konserwatorów żuraw i sa­
mojezdnych. d z ie w ia rk i

•  konserwatorów dźwigów towarow ych 1
osobowych, Choszczno, ul. Wolności 39.

0  magazyniera. 4036-K
Zainteresowani w in n i zgłaszać się do W y-

Uwaga! Działkowicze

poleca ubezpieczenia od ognia 

I kradzieży domków i altanek 

oraz mienia ruchomego znajdu­

jącego się w tych domkach.

Zawierając to ubezpieczenie 
każdy dziatkowicz zapewnia so­
bie ochronę ubezpieczeniową 
swego domku czy altanki od 
ognia, huraganu, deszczu na- 

walnego, gradu.

Ponadto mienie znajdujące się 
w tych domkach objęte jest od­
powiedzialnością za szkody kra­

dzieżowe z włamaniem.

Informację o warunkach ubez-

pieczenia oraz ubezpieczenia

zawierają inspektoraty PZU,

pośrednicy ubezpieczeniowi oraz

Zarządy Ogródków Działkowych,

4039-K

P R A C A

M U R A R Z A  z p o m o c n i­
k ie m  d o  z a k o ń c z e n ia  
b u d o w y  d o m k u  p o szu ­
k u ję .  T e l.  459-83, o d  §. 
10— 13. 20482-G

Z A O P IE K U J E  Się d z ie c ­
k ie m . te i.  7S4-3L

20354-0

Z A O P IE K U J E  Się d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u , te i.  81-35-1l  (P o d -  
J u e h y ). 20381-G

P O T R Z E B N A  za ra z
f r y z je r k a  d a m s k a  — 
Z a k ła d  F r y z je r s k i ,  d a m ­
s k i .  S z c z e c in , u l. P o cz ­
to w a  26, 20465-G

K U P N O

N IE R U C H O M O Ś Ć

P Ó Ł  b l iź n ia k a  w  ro z ­
w o jo w e j  d z ie ln ic y  Szcze­
c in a  — s p rz e d a m . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń
S zcze c in  20573.

R 6 2 N B

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne  w p u w  S zc2eem , u ł. 
W ie lk a  25, c z y n n e  w  
g o d z . 8—17, te l.  368-98 
<TV  c z a rn o -b ia ła ) ,  te ł.  
359-53 < T V  k o lo ro w a ) .  
G w a r a n c ja  6 m ie s ię c y .

3374-K

T E L E W IZ Y J N E  po go *o - 
w le .  J a k im o w ic z ,  te ł.  
388-27. ------------

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , t e le w iz o r y  k o lo r o ­
w e . te l.  22-63-98. 19930-0

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne . S t r y ła ,  705-58.

20561-G
W Y G Ł U S Z A N IE  d r z w i  
w e jś c io w y c h .  u szcze l­
n ia n ie  o k ie n ,  te l.  22-50- 
60. Z g ło s z e n ia  r e je s t r u ­
ję  a u to m a t .  20509-G

N A P R A W A  k a lk u la to ­
r ó w .  N o a k o w s k ie a o  27. 
T e l.  341-58. 20589-G

B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie . la k ie ro w a n ie ,  te l.  
384-1)8. 20567-G

działu Kadr. pokój 28.

Dojazd do zakładu autobusem W PKM  nr 
101 z placu Ho łdu Pruskiego ze Szczecina.

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE

HA N D LU  WEWNĘTRZNEGO,

u l .  Golis za 10 — 71-882 Szczecin

zatrudni pitnie

następujących praco w  ników :

0  kierowców samochodowych i  kat. „C " 
oraz z kat. „B ” . posiadających p rak ty ­
kę i kierowcę ciągnika ..Ursus"

0  ładowacz,y-spedytorów

#  mechaników samochodowych

0  dyspozytorów

0  kontro lerów  technicznych

0  inspektora - zaopatrzę n ¡o wea w części 
samochodowe.

Przedsiębiorstwo posiada dobre w a runk i 
socjalno-bytowe. Dowóz pracow ników do 

pracy autokaram i zakładowymi.

W arunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miełscu. Szczegółowe in form acje  pod tel. 
n r 22-32-21. wewn. 148 lub 149. 4038-K

G A R A ? , p r z y  u l ic y  M ic ­
k ie w ic z a  ró g  B rz o z o w ­
s k ie g o . z a m ie n ię  n a  ga ­
r a ż  w  o k o l ic y  u l .  G o r ­
k ie g o . T e l. 22-34-86.

20393-G
P O S Z U K U J E  g a ra ż u  na  
P o g o d n ie  o k o l ic a  u ł.  
W it k ie w ic z a ,  te l.  22-18-

W Y N A J M Ę  p o k ó j  n ie -  
u m e b lo w a n y  m a łż e ń ­
s tw u  —  u l. O ls z ty ń s k a  
14. 20231- K

M -4 , z a m ie n ię  na  p o ­
d o b n e  lu b  in n e  w  
S z c z e c in ie . L u c ja n  7-a- 
c h a *rczu k , B ie ls k o -B ia ła ,  
u l .  P o d g ó rz e  14/7.

4032-K
K O M F O R T O W Y  p o k ó j 
— d o  w y n a ję c ia ,  le i .  22- 
40-73. d z w o n ić  p o  15.

20428-G
D O  w y n a ję c ia  p o k ó j  
d w u o s o b o w y . Z a w a d z ­
k ie g o  19/36 20588-G

O F IC E R  P M H  p o s z u k u ­
je  u m e b lo w a n e g o  s a m o ­
d z ie ln e g o  p o k o ju  lu b  
k a w a le r k i.  O fe r t y :  B iu ­
ro  O g ło sze ń  S zcze c in  
20343.

P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l 
n e g o  m ie s z k a n ia  s a p e r ­
k o m  fo r to w e g o ,  c a łk o w i­
c ie  w y p o s a ż o n e g o  z te ­
le fo n e m  ( m in im u m  2 po 
k o ję ) .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g lo s z e ń  S z c z e c in  20562.

P O S Z U K U J Ę  z a ra z  k a -  
w a le r k l  n te  u m e b lo w a ­
n e j,  n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
n a jc h ę tn ie j  w  ś ró d m ie ś ­
c iu .  n a  o k re s  o d  1—2 
ła t .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń  S zcze c in  20470,

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e  M -2  lu b  M - l  — 
k u p ię .  T e l.  88-666.

20653-G

K A W A L E R K Ę  lu b  M -2
— k u p ię .  T e l.  891-85.

20407-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  131 — s p rz e d a m . 
T e ł.  787-23, 20672-G
N O W E G O  F ia ta  126 p  — 
s p rz e d a m . T e l.  780-65.

20627- 0
F IA T A  126 |) (1976) o ra z  
W a r tb u rg a  312 C o u n e  
i i  96t) — s p rz e d a m .
W ie lk o p o ls k a  33. g a ra ż  
w  p o d w ó rz u  o d  9—17.

20628- G
F IA T A  128 — ?. p  (1976)
— s p rz e d a m . T e l.  821-538.

20435-0
F IA T A  120 o ( ro k  p ro d . 
1378) —  s p rz e d a m . O -
f e r t y :  B iu r o  O g io «e eń 
S z c z e c in  20866. 
W A R T B U R G A  35S (1974)
— s p rz e d a m . M ic fc ie w l*
eza 10/9. po  18. 20478-0

W A R T B U R G A  « M W  —
s p rz e d a m , u l .  Ś lą s k a  
42/5. 20238-G
Z U K A  s k r z y n io w e g o  — 
s p rz e d a m . R a d o m s k a  34.

20327-G
V W  1309, w  b a rd z o  d o ­
b r y m  s ta n ie  s p rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  n a  F ia ta  
128 p. W ia d o m o ś ć  Szcze­
c in ,  O d z ie ż o w a  21/2.

20517-0
T R A B A N T A  (1972), no ­
w y  siS-niik — sp rz e d a m . 
S z c z e c in -D ą b le . U s tk i 
10/7. 20245-0

V O L K S W A G E N A  1200/ 
1300 — s p rz e d a m . O g lą ­
d a ć  p a r k in g .  F e lc z a k a .

20296-G
F IA T A  1500, f iń s k ie g o  
— s p rz e d a m . T e l.  706-00.

20828-G

« -T Y G O D N IO W E  o w ­
c z a r k i  a lz a c k ie  — s p rz e ­
d a m . S z c z e c in -Z d ro je .  
u l .  J a ra c z a  la /5 .

2O06O-O
R A T L E R K I  —  s p rz e ­
d a m . Ś c ie g ie n n e g o  86/11.

20344-0
O W C Z A R K I n ie m ie c ­
k ie  s zcze n ię ta  r o d o w o ­
d o w e  — s p rz e d a m . 
S zcze c in , u ł.  C z e re ś n io ­
w a  28. 20328-G

P U D E L K I c z a rn e  -  
s p rz e d a m , T e l. 779-68,

20474-0
T A P C Z A N - P O L K Ę  — 
s p rz e d a m . T e l. 22-80. 
29. 20650-0

T A P C Z A N Y  je d n o o s o ­
b o w e  — d w a . sza fę  
d w u d r z w io w ą  i  4 fo te ­
l i k i  — s p rz e d a m . T e l.  
22-41-10, 20488-0

Z E S T A W  r a d io w y  s te ­
r e o  o ra z  m a g n e to fo n  
s a m o c h o d o w y  . .C la ir io n ’'  
s p rz e d a m . T e i.  43-554.

30547-0

S Z A F Ę , m a łą  s u k ie n k ę  
ś lu b n ą , k o ż u c h  b ia ły  
(n o w y )  — s p rz e d a m . 
T e l.  22-48-21. 20351-0

G A R A Ż  b la s z a n y  p r z y  
a l.  W y z w o le n ia  — K o ł­
łą ta ja  — s p rz e d a m . T e ł. 
22-78-67. 20633-0

M A G IE L  e le k t r y c z n y  — 
s p rz e d a m , M ię d z y z d ro ­
je .  te t .  803-09. 20221-0

A L B U M  <10 p ły t )  B , 
P ia f f  i  k a lk u ia to - r  w ie -  
lo c łz ia lo in  io iw y  — s p rz e ­
d a m . O fe r t y :  B iu r o  O -  
g ło sze ń  S z c z e c in  20608.

S K O R K I z  n u t r i i  na  
f u t r o  s p rz e d a m . W ie rz ­
b o w a  34. 20669-0

K O Ż U C H  d a m s k i w y s o ­
k i e j  J a k o ś c i s p rz e d a m . 
T e l.  752-54. 20230-0

K O Ż U C H  m ę s k i,  zega­
r e k  s z w a jc a rs k i,  s za fę  
— s p rz e d a m . Ł u k a s iń ­
s k ie g o  8. 20657^3

Z G U B Y

3.X I.78  — z g u b io n o  b ia ­
ł y  fu t r z a n y  d y w a n .  U c z ­
c iw e g o  z n a la z c ę  p ro szę  
o  w ia d o m o ś ć  te l 36-829.

20479-0

„ K U R IE R  S Z C Ż E C 1 N S K I"  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  — K S IĄ Ż K A  -  R U CH ** W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A  70-550 S zcze c in , p l H o łd u  P ru s k ie g o  3 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21 s e k re ­
t a r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-2L s e k r e ta r ia t  ie e h n ic z n v  430-21 (w e w n  83) d z ia ł  m ie js k i  462-35 d z ia ł m o r s k :  427-77 d z ia ł  s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B  u r o  O g ło s z e ń  394-34. re d  p o ra n n a  (po  g o d z  6) 224-028. 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  .P ra sa  -  K s ią ż k a  -  
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  ; d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do  25 lis to p a d a  n a  s ty c z e ń  ł  k w a r ta ł  > p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  na  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  10 ka ż d e g o  m ie s ią c e  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  n a  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C en a  p r e n u m e r a ty  r o c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra c y  in s t y t u c je  l o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n is  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó r a  test o  50 o ro c  d ro ższa  o rz v jrn u . je  
„P r a s a  — K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw  u l. T o w a ro w a  23. 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  n a ­
k ła d y  G r a f ic z n e  .  A -J
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A fe ry : a m e r y k a ń s k a  m a fia  i s z w a jc a rs k ie  b a n k i
SZW AJC AR SKA tajem nica

bankowa stanow i ochronę dla  
obcokrajowców ty lko  w  sytua­
c ji,  w  k tó re j popełnione przez 
w łaściciela szwajcarskiego kon­
ta  przestępstwa, nie podlegają 
karze w  samej Szw ajcarii. Na 
p rzyk ład  machinacje podatkowe 
n ie  są w  Szw ajca rii karalne. 
Zagranica może jednak liczyć  
na szwajcarską pomoc prawną  
i  na in form acje bankowe, je ś li 
właścicie l konta dopuścił się 
przestępstwa, karalnego rów ­
nież w  S zw ajca rii: np. handlo­
w a ł narkotykam i.

Dzięki am erykańsko-szwajcar 
skiem u ukladouń o pomocy 
praw ne j i  uregulowaniu sprawy 
dokum entów  w  sprawach prze­
stępstw krym ina lnych , potężny 
syndykat handlarzy narkotyków  
w pad ł ostatnio w  ręce po lic ji. 
Pisze o tym  Heinz He im er w  
a rtyku le  pod ty tu łem  „Fa tum  
don A lberta ”  na łamach szwaj­
carskiego tygodnika D IE  W ELT  
WOCHE (num er 39). Oto stre­
szczenie a rtyku łu :

SZW A JC A R IA  ja ko  miejsce 
deponowania pieniędzy, stała 
się zbyt niebezpieczna dla mię 
dzynarodowego handlu narko­
tykam i. Am erykańscy urzędni­
cy śledzący sprawy na rko ty ­
ków , amerykańscy p rokura to ­
rzy i sędziowie głośno chwalą 
gotowość pomocy okazywaną 
przez szwajcarskie insty tuc je  i  
sądy

. Przełom nastąpił w  zw iązku 
ze sprawą A lbe rto  S ic ilia -F a l- 
con. Jeszcze przed ra ty fika c ją  
układu o pomocy praw nej, 
Szw ajcaria udzie liła  tak szyb­
kiego i skutecznego poparcia 
w ysiłkom  federalnego sędziego 
Charlesa Joinera, że um ożliw i­
ła rozbicie jednej z n a jw ię k ­
szych i najniebezpieczniejszych 
organizacji szmuglujących na r­
ko tyk i.

_  Sąd w  Zurychu przekazał 
nam drogą dyplom atyczną g ru ­
by pakiet ak t — w yjaśn ia  pro­
ku ra to r Peter Rosen w  Detro it. 
G dy g łów ny oskarżony w  odby 
w ającym  się tu  procesie, Roger 
F ry , zobaczył w  naszych rę ­
kach dane dotyczące jego kon­
ta w  szwajcarskim  banku, zre­
zygnował z dalszej obrony i 
przyznał się do w iny.

F ry k ie row ał am erykańską 
siatką rozdzia łu narko tyków , 
należącą do mieszkającego w 
San Diego, a także w  pob li­
sk im  m eksykańskim  mieście 
granicznym  T ijuana , kubańskie 
go em igranta, A lbe rto  S ic ilia - 
Falcona.

Sędziowie i  p rokura to rzy pod 
kreśla ją, że „n iek tó rzy  am ery­
kańscy urzędnicy w ym ia ru  spra 
w iedliw ości pow inn i brać przy 
k ład  ze sprawnego i szybkiego 
działania Szwajcarów. O trzy­
manie pomocy praw ne j z 
w ie lu  am erykańskich stanów 
trw a  często o w ie le d łużej” . 
Am erykańscy sędziowie, korzy­
stając z dyplom atycznej okręż­
nej d rog i poprzez Waszyngton 
i Berno, zostali obsłużeni w 
ciągu niespełna 6 tygodni.

P roku ra to r W illia m  Bower o- 
skarżył 39 członków organiza­
c ji A lb e rto  S ic ilia -Fa lcona w  
sądzie w  San Diego. — „To  był

les, San Francisco czy gdzie 
indz ie j — p łac ił za tow ar go­
tówką. Ba łby się wystaw ić 
czek, ponieważ realizacja cze­
ku byłaby jednocześnie ko rzy­
staniem  z bankowego pośred­
n ic tw a i urzędnik bankowy 
mógłby stać się św iadkiem  
przestępstwa. Poza tym  han­
d la rz  na rko tykam i nie p rzy jm u 
je czeków, ponieważ nie ma 
pewności, czy m ają one p o k ry ­
cie.

H u rtow n icy  nie płacą przy 
odbiorze tow aru. Jednocześnie 
z odbiorem  tow aru  wpłacają 
pieniądze w  jak im ś innym  
m iejscu, co zmniejsza ryzyko.

FATUM
DON ALBERTA

w ie lk i biznes. Przeciętnie sprze 
dawano tygodniowo na rko tyk i 
za w iele m ilionów  dolarów. 
Bez dokumentacji szwajcar­
skie j, szczególnie zaś bez w y ­
ciągów z kont, wewnętrzne po­
w iązania byłoby bardzo trudno 
w ykryć ” .

S ic ilia -Fa lcon i jego wspólni 
cy, w  ciągu dwóch la t zarobili 
na handlu narko tykam i praw ie 
25 m in  dolarów , k tóre przeka­
zali do Szw ajcarii. Pieniądze 
b y ły  przesyłane bankom o 
św ia tow ej renomie. T ransakcji 
dokonywano za pośrednictwem 
banków am erykańskich. A lb e r­
to  S ic ilia -Fa lcon i jego na j­
b liżs i współpracownicy zacho­
w yw a li się ja k  znakom ici m a­
nagerzy. P osługiw ali się liczny­
m i fik c y jn y m i nazwam i f irm , 
drukow anych na papierze do 
urzędowej korespondencji. Ban 
k i am erykańskie b y ły  m im o 
w łasnej w o li pośredn ikam i mię 
dzy m afią  A lb e rto  S ic ilia -F a ł- 
cona, a bankam i szwajcarskim i.

H A N D E L narko tykam i p ro ­
wadzony b y ł na bazie gotów­
kow ej. Człow iek, k tó ry  p rz y j­
m ował n a rko tyk i w  Los Ange-

Jeśli po lic ja  szykuje obławę, to 
może znaleźć albo n a rko tyk i, al 
bo pieniądze, nie zaś jedno i 
drugie.

K to  zm ienia ponad dziesięć 
tys. do larów  w  gotówce na in ­
ne banknoty w  ja k im ko lw ie k  
banku, ten musi zgodnie z za­
rządzeniem bankowym  z roku 
1970 zostać zgłoszony in s ty tu c ji 
podatkowej, współpracującej 
ściśle z in s ty tuc ją  zwalczającą 
handel narkotykam i. Niedawno 
skakany został k ie row n ik  f i l i i  
Chemical Bank w  Nowym  Jo r­
ku, ponieważ zm ien ił przedsta­
w icie lom  m a fii w ie le  m ilionów  
do larów  i n ie zam eldował o 
tym  urzędow i podatkowemu.

ALBER TO  znalazł lepszy spo 
sób. Jego ku rie rzy  w ie lokro tn ie  
w  ciągu dnia przekraczają gra­
nicę m eksykańską na odcinku 
E l Paso (Texas)—Ciudad. Trze­
ba ty lk o  przejść tu  przez most 
nad R io Grande. K u rie rzy  prze 
chodzą przez most z pakunkam i 
w  k tó rych  mieści się do 250 tys. 
dolarów. Trzeba pamiętać, te  
w p ływ y  za n a rko tyk i płacone 
są w  10-, 20- i  50-dolarówkach. 
S tudo la rów k i sa rzadszym

banknotem. Tygodniowy „u - 
ta rg ”  może ważyć 80 do 100 k i­
logramów.

Teoretycznie, każdy kto  ma 
przy sobie ponad 5 tys. dola­
rów , musi przy przejściu przez 
granicę wypełnić odpowiedni 
fo rm u la rz  celny. Jeśli jednak 
k u r ie r  m a fii nie zostaje wska­
zany palcem przez śledzącego 
go człowieka, celnicy nie mają 
w  praktyce żadnej możliwości 
kon tro li.

Na m eksykańskim  obszarze 
granicznym  obcy i swoi płacą 
wyłącznie w  dolarach am ery­
kańskich. Dlatego też lokalne 
banki stale pobierają od swych 
klien tów : w łaścicieli hoteli, re­
stauracji, sklepów z pam ią tka­
m i czy domów publicznych — 
banknoty dolarowe w  m niejszej 
lu b  większej ilości. M eksykań­
sk i bank w T ijuana  może prze­
syłać w ie lk ie  kw oty dolarów  na 
teren USA, a jednocześnie nie 
podlega żadnej am erykańskie j 
kontro li.

W prowadzenie obowiązku 
meldowania transportu  dolarów 
z meksykańskiego banku na te 
renie USA, obciążyłoby banki 
am erykańskie ogromną pracą i 
ogrom nym i kosztami. Każdy 
przekaz pieniędzy z Meksyku 
do USA m usiałby być księgo­
wany i badany, do czego trzeba 
by zatrudnić tysiące pracow ni­
ków.

M A F IA  przez d ług i czas ko­
rzystała z „udogodnień”  szmu- 
g lu jąc przez granicę dolarowe 
w p ływ y  ze sprzedaży haszyszu 
i opium  do M eksyku, tam prze 
kazując dolary do banku, k tó ry  
bez żadnych trudności transpor 
tow a ł pieniądze do Stanów 
Zjednoczonych. Z arobki człon­
ków  m a fii wędrowały w  ten 
sposób do szanowanych am ery­
kańskich banków, k tóre na zle­
cenia różnych f ikcy jn ych  firm , 
przesyłały dolary do banków 
szwajcarskich.

Przez d ług i czas A lbe rto  S i­
c ilia -Fa lcon i  jego gangsterscy 
wspólnicy czuli się bezpiecznie, 
w ie rzy li bow iem  w pełną ta ­
jemnicę swoich kont w  szwaj­
carskich bankach. Am erykań- 
sko-szwajcarski układ o pomo­
cy praw nej, a także fak t, iż 
banki szwajcarskie nie zdradza­
ją  ta jem nic swych k lien tów  ty ł 
ko wówczas, gd - popełniane 
przez nich czyny nie są ka ra l­
ne w  m yśl szwajcarskiego u- ■ 
stawodawstwa — wszystko to i 
stało się nieszczęsnym fa tum  
d la  w ie lk iego m iędzynarodowe­
go gangu.

Tajemniczy pan Hua
W O DRÓ ŻN IENIU  od in  

nych k ra jó w  św iata w  Chi 
nach osoby najwyższych 
rangą działaczy państwo­
wych  i  party jnych  są o- 
wiane m głą tajem nicy. Do 
dzisiejszego też dnia w ie lu  
ekspertów trud z i się nad 
zestawieniem wszystkich  
fak tów  dotyczących np. bio 
g ra f ii i  ka rie ry  Hua Kuo- 
fenga. A r ty k u ł hongkong- 
skiego czasopisma „C ZE N - 
M IN G ” , k tó ry  om awia na 
łamach szwajcarskiego ty ­
godnika „D IE  W ELTW O - 
CHE”  Jay Mathews, świad 
czy o tym  ja k  w ie le jest 
jeszcze w  tym  przedmiocie 
niewiadom ych, łącznie z sa 
mym... nazwiskiem.

C H IŃ SC Y przywódcy bardzo 
niechętnie poruszają tak ie  te­
m aty, ja k  pochodzenie czy ży­
cie osobiste —  stwierdza na 
wstępie Mathews. Muszą jed­
nak liczyć się z tym , że będą o 
tym  m ówić in n i, przy czym 
często w iele kłopotów  przyspa­
rza w takich przypadkach od­
różnienie prawdy od fan taz ji, 
pók i sam zainteresowany za­
chowuje m ilczenie. W  a rtyku le  
zamieszczonym na łamach chiń 
skiego czasopisma „C ZEN-

M IN G ” , n ie ja k i Czung Fei 
tw ie rd z i np., że obecny prze­
wodniczący K C  KPCh i  prem ier 
C hRL Hua K uo-feng wcale się 
tak  w  rzeczywistości n ie nazy­
wa, a jego p ierw otne nazwisko 
brzm i Su Czu. Na dowód praw  
dziwości swych tw ierdzeń au­
to r  przytacza fak t, że dzieci 
przewodniczącego noszą nazwi 
Sko Su, przy czym znikoma 
liczba osób orien tu je  się, że są 
one spokrewnione z przewodni 
czącym. Żona przewodniczące­
go nosi nazwisko Czan, a im ię 
— Ży-cz’un, lecz w  tym  nie ma 
ju ż  nic dziwnego, bow iem  w ięk 
szość chińskich kob ie t zachowu 
je  po ślubie nazwisko panień­
skie. Pochodzi ona —- podobnie 
ja k  je j mąż — z prow. Szansi, 
a pracuje w  cen tra li handlu 
zagranicznego.

Czung Fei. zwraca uwagę na 
to, że je j nazwisko po jaw iło  
się na liście 213 członkiń pre­
zydium  konferencji Ogólnochiń 
sk ie j L ig i Kobiet. Zagraniczni 
eksperci potw ierdzają , że na­
zwisko to ukazało się po raz 
pierwszy. W ydaje się, że Hua 
K uo-feng pragnie trzym ać swą 
małżonkę z dala cd „w ie lk iego  
św iata” , aby nie nasuwać n iko 
mu porównań z Mao Tse-tun- 
giem i C iang Cing. Tym  nie­

m n ie j in n i przywódcy chińscy 
po jaw ia ją  się ju ż  pub liczn ie w  
tow arzystw ie  swych żon (np. 
Teng Siao-ping, którem u w  po­
dróży do Japon ii towarzyszyła 
jego małżonka, pani Czuo Lin).

C Z U N G  F E I  n ie  w s p o m in a  n ic  n a  
te m a t  d z ie c ię c y c h  i  m ło d z ie ń c z y c h  
ł a t  ż y c ia  H u a , p o tę g u ją c  jeszcze  
a tm o s fe rę  ta je m n ic y .  T w ie r d z i  on  
n a to m ia s t ,  że je s z c z e  w  o k re s ie  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j  p o z n a ł o s o b iś c ie  
o b e c n e g o  p rż e w o d n ie ż ą c e g o  K C  
K P C h .  P o d o b n o  w  o k r e s ie  u c z e s t­
n ic tw a  w  r u c h u  o p o r u  p r z e c iw k o  
w o js k o m  ja p o ń s k im  i  k u o m in ta n -  
g o w s k im  H u a  w y b r a ł  d la  s ie b ie  
p s e u d o n im , s k ła d a ją c y  s ię  z  tr z e c h

s y la b  (a  n a  p iś m ie  — t r z e c h  z n a ­
k ó w ) ,  w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  p e łn e g o  
b r z m ie n ia  n a z w y  „ c h iń s k a  a w a n ­
g a r d a  o p o r u  p r z e c iw k o  J a p o n i i  i  
r a to w a n ia  k r a j u ”  (C z u n g h u a  
K ’ a n g ż y  C iu h u o  S ie n fe n g tu e j) .

N IE C O  w ię c e j  m a  C z u n g  B”e i do  
p o w ie d z e n ia  n a  te m a t  p o to m s tw a  
H u a  K u o - fe n .g a  ( c z y  te ż  S u  C zu ). 
P r z e w o d n ic z ą c y  m a  p o d o b n o  c z w o  
r o  d z ie c i,  z  k tó r y c h  t y l k o  o  je d ­
n y m  — c ó rc e  S u  S ia o - l i  — w s p o ­
m in a n o  p u b lic z n ie .  G d y  S ia o - l i  
u k o ń c z y ła  s z k o łę  ś re d n ią , to  d o b ro  
w o ln ie  z g ło s i ła  s ię  d o  p r a c y  n a  
w s i .  P ra s a  o f ic ja ln a  p is a ła  o  ty m  
w  u b . r o k u ,  z a m ie s z c z a ją c  r e la c ję  
z  u d z ia łu  p rz e w o d n ic z ą c e g o  H u a  w  
z e b r a n iu  r o d z ic ie ls k im  w  t e j  s z k o ­
le .  D z ie n n ik i  p is a ły  w ó w c z a s , iż  
S ia o - l i  w y w a r ła  s w ą  p o s ta w ą  ta k  
w ie l k ie  w ra ż e n ie  n a  c h ło p a c h , że 
w k r ó t c e  r e k o m e n d o w a li  o n i  j ą  na  
s tu d ia  w  je d n e j  z w y ż s z y c h  s z k ó ł 
r o ln ic z y c h .  B y ła  o n a  p ra w d o p o d o b  
n ie  je d n ą  z o s ta tn ic h  o s ó b , k tó r e  
p r z y ję t o  n a  s tu d ia  w  o p a r c iu  o  te  
z a s a d y , t o  z n a c z y  be z  e g z a m in u  
w s tę p n e g o . N a to m ia s t  j e j  b r a t ,  k t ó  
r y  m u s ia ł  j u ż  te  e g z a m in y  z d a w a ć  
p o  p r o s tu  je  „ o b la ł ” . G d y  z a p y ta ­
n o  p r z e w o d n ic z ą c e g o , c z y  n ie  ż y ­
c z y łb y  s o b ie , a b y  d la  je g o  s y n a  
u c z y n io n o  w y ją te k ,  H u a  s ta n o w c z o  
z a p rz e c z y ł:  „ N ie c h  s ię  w ię c e j  u c z y  
i  je s z c z e  ra z  s p r ó b u j* * '”

TRESC a rty k u łu  Czung Feia 
nie została przez o fic ja lne  czyn 
n ik i pekińskie ani potw ierdzo­
na, ani zdementowana. Nato­
m iast przedstawiciele prasy 
ch ińskie j w  Hongkongu, u trzy­
m ujący bardzo dobre kontak­
ty  z Pekinem i posiadający z 
reguły ugruntowane, sprawdzo­
ne i dość dokładne in form acje 
uważają, że wiadomości te są 
autentyczne. Sam autor zresz­
tą pisze, że dobrze zna Hua i 
jego żonę, bowiem przez 8 la t 
pracow ał bezpośrednio pod je ­
go k ie row nictw em .

Uśmiechnij się

— Puls pański b ije  nieregu­
larnie. Czy pan pije?

— Tak, ale bardzo regularnie.

— G ratu lacje panie prezesie, 
wasi ludzie od czyszczenia o* 
kien stara ją się ja k  mogą!

— N ajtrudnie jszą rzeczą bę­
dzie powiedzieć mu, że to  wszy­
stk ie  jego...

— W ielkie rzeczy! Weź dziec­
ko na kolana i  siadaj!

' Rys. R  Derw ich
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P IŁK A R ZE  ręczni zakoń­
czy li ju ż  rozg ryw k i o m is­
trzostwo I  lig i rundy je­
siennej jednak nie przer­
w a li tren ingów. Toczą się 
bowiem boje o Puchar Pol­
ski. Dziś io Szczecinie roz­
poczyna się tu rn ie j z udzia­
łem : Wybrzeża Gdańsk,
AZS Gorzów, Pogoni Szcze­
cin.

N A ZD JĘC IU : 'frag m en t 
ostatniego meczu rundy je ­
siennej An ilana Pogoń, któ­
ry  w yg ra li szczecinianie. 
Rzut wykonuje reprezen­
tant Polski Bissinger. W 
głębi zawodnicy Pogoni 
Krzysztof i  P io tr Cieśla 
oraz M ańkowski.

(Foto: CAF—Z bran ieck ij

Sprawa nie tylko Turowskiego

Jak to z tym porwaniem było?
LO TEM  błyskaw icy obiegła wieść, ie  z Bydgoszczy porw a­

no dwóch p iłka rzy . Cała prasa sportowa, a także niesportowa, 
pisze o now ej „aferze” , o kapcrow n ictw ie . Jednym  z „p o rw a ­
nych”  zawodników jest 17- le tn i wychowanek bydgoskie j Polo­
n ii,  Janusz Turow ski, którego „w y k ra d ła ”  z Zaw iszy (?) szcze­
cińska Pogoń.

O CZYW IŚCIE przy uprow a­
dzeniach muszą być ta jn i em i­
sariusze, samochody, do k tórych 
siłą wsadza się porwanych itp . 
Wszystko to  w ystępu je w  róż­
nych in form acjach. Piszący po-

Imprezy sportowe
P I Ą T E K

G o d z . 17 — h a la  W O S T iW  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a  — m e c z  p i ł k i  
r ę c z n e j  m ę ż c z y z n  w  r a m a c h  P u c h a  
r u  P o ls lc t , P o g o ń  — W y b rz e ż e  
G d a ń s k .

S O B O T A

G o d z . 16 —  s ta d io n  p r z y  u l .  K o r ­
d e c k ie g o  —  m is t r z o s tw a  P o ls k i  P o ­
l i t e c h n ik  w  p i łc e  n o ż n e j,  S z c z e c in  
—L u b l in ,  R z e s z ó w —G d a ń s k .

Pogoń wygrała z Hansa

W  niedzielę
piłkarskie derby
N IE G D Y Ś  d e r b a m i n a z y w a l iś m y  

p o je d y n k i  m ię d z y  P o g o n ią  a  A r k o -  
n ią .  Z e s p o ły  te  s p o ty k a ły  s ię  n a w e t  
w  m e c z a c h  m is t r z o w s k ic h  e k s t r a ­
k la s y .  D z is ia j  S ta ł  S to c z n ia  m a  
le p s z ą  o d  A r k o n i i  p o z y c ję  W I I I  
l id z e ,  a w ię c  o n a  m a  p r a w o  g r y  
w  „c le r b a c h ”  z  P o g o n ią . W ła ś n ie  w  
n ie d z ie lę  d o jd z ie  d o  c ie k a w e g o  
s p o tk a n ia  t (  '  ' '  *
s te k  P o g o n i

M e c z  te n  r o z e g r a n y  z o s ta n ie  n a  
s ta d io n ie  p r z y  u l.  T w a r d o w s k ie g o  
a d o c h ó d  p rz e z n a c z o n y  b ę d z ie  n a  
b u d o w ę  P o m n ik a  C z y n u  P o la k ó w .  
O b a  z e s p o ły  z a p o w ia d a ją  w y s tą p ie ­
n ie  w  n a js i ln ie js z y c h  s k ła d a c h .  P o ­
c z ą te k  o  g o d z . 11.

S T A Ń C Z A K  Z D O B Y Ł  D W A  G O L E

W  Ś R O D Ę  p i łk a r z e  P o g o n i p r z e ­
b y w a l i  w  R o s to c k u , g d z ie  s p o tk a li  
s ię  z I - l ig o w ą  H a n s ą . W y g r a l i  
s z c z e c in ia n ie  2:1 (2:1). O b ie  b r a m ­
k i  z d o b y ł  S ta ń c z a k  — p ie rw s z ą  z 
a k c j i  a  d r u g ą  z  k a r n e g o .  P o r to w c y  
g r a l i  w  p o d o b n y m  z e s ta w ie n iu  ja k  
w  o s ta tn im  l ig o w y m  m e c z u . Je d y ­
n ie  b e ż  K la s y .

W  t r a k c ie  p o b y t u  w  R o s to c k u  u -  
s ta lo n o  p la n  k o n ta k tó w  n a  r o k  
1979. N a  p r z e ło m ie  s ty c z n ia  i  l u t e ­
g o  H a issa  p r z y je d z ie  d o  S z c z e c in a  
ł  ro z e g ra  d w a  m e c z e . P ó ź n ie j  d o  
R o s to c k u , n a  3— 4 d n i ,  u d a  ię  k a ­
d r a  P o g o n i.  O b a  k lu b y  k o n ta k t y  
s p o r to w e  u t r z y m u ją  ju ż  o d  w ie lu  
la t .  v  ( r )

F R A N C J A  — H IS Z P A N IA  1:6

W  P A R Y Ż U  w  to w a r z y s k im  m e ­
c z u  p i ł k a r s k im  F r a n c ja  p o k o n a ła  
H is z p a n ię  1:0

T U R N IE J  U E F A  J U N IO R Ó W

W  Z W O L L E  o d b y ł  s ię  m e cz  e l i ­
m in a c y jn y  t u r n ie ju  o i łk a r s k ie g o  ju  
n  to r ó w  U E F A , w  k t ó r y m  H o la n d ia  
p o k o n a ła  Is la n d ię  1:0.

G o d z . 15.30 — h a la  W O S T iW  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a  — o k r ę g o w e  r o z ­
g r y w k i  w  p i łc e  r ę c z n e j ju n io r e k  i  
j u n io r ó w ,  D ą b ie — P o m o r z a n in  N o ­
w o g a r d ,  K u s y  — S t a l  S to c z n ia , P o 
■goń — J u v e n ia .

G o d z . 17 — h a la  W D S  — m e c z  k o  
s z y k ó w k l  k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  I I  
l i g i  C z a r n i—O g n iw o .

G o d z . 18 - r  p ły w a ln ia  W D S  
k la s y f i k a c y jn e  z a w o d y  p ły w a c k ie  
d z ie c i.

G o d z . 19 — h a la  W O S T iW  p r z y  
u l  N a r u to w ic z a  —  m e c z  p i ł k i  rę c z ­
n e j  m ę ż c z y z n  w  r a m a c h  P u c h a ru  
P o ls k i,  W y b rz e ż e — A Z S  G o rz ó w .

G o d z . 19 — s a la  S P  3« p r z y  u l .  
D u n ik o w s k ie g o  — m e c z  p i ł k i  s ia tk o  
w e j  k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  k la s y  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j  M K S  S z c z e c in  
—O g n iw o  S z c z e c in .

G o d z . 80 — h a la  W D S  —  m e c z  
p i ł k i  s ia t k o w e j  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o  
s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j :  
S t a ł  S to c z n ia  — W Z G S  S u lę c in .

S T A R G A R D

G o d z . 18 —  s a la  SP  1 p r z y  u l. 
P o p ie la  — m e c z  k o s z y k ó w k i  m ę ż ­
c z y z n  o  m is t r z o s tw o  s t r e f y .  S p ó j­
n ia  —• Z a g łę b ie  K o n in .

p u ś c ili wodze fan ta z ji, szczegól­
n ie  c i z Bydgoszczy. N iestety, 
Bydgoszcz ja k  dotychczas jest 
najpew nie jszym  źródłem  in fo r­
m a c ji, i  na n ią  pow ołu ją się ga 
ze ty  centralne cy tu jąc  obszerne 
frag m en ty  „k rym in a łó w ” .

O dstąp iliśm y od ogólnie p rzy ­
ję tych  w  te j sprawie zasad i 
postanow iliśm y dotrzeć do praw  
dziwegft źródła, a w ięc do „po ­
rw anych” . O kazuje się, że Ja­
nusz Tu row sk i „s iłą  uprowadzo­
ny  z lo tn iska  w  W arszawie” , 
ja k  na porwanego czuje się zna­
kom icie. Chodzi do szkoły 
(przyzakładowej ZPS, jes t ucz­
n iem  I I I  klasy), tre n u je  w  Po­
gon i, korzysta z pełnej swobo­
dy, n ik t  go nie p ilnu je . Pań­
s tw o  Turowscy (rodzice Janu­
sza) mieszkają w  Szczecinie, na 
raz ie  m ają  mieszkanie zastęp­
cze. Spotkałem ich  w  siedzi­
bie Pogoni, p rzyszli podzielić się 
in fo rm ac ją , że o trzym a li zaw ia­
dom ienie o przydzia le mieszka­
nia. Regina Turow ska p rzy­
n iosła  p lik  gazet.

—  C O  tu  w y p is u ją ,  a ż  w i t y d  c z y ­
ta ć  —  m ó w i.

—  P is z ą  —  w tr ą c a  F r a n c is z e k  T u ­
r o w s k i  — i e  J a n u s z a  p o r w a n o  z 
lo t n is k a  w  W a rs z a w ie , że  p r z y je ­
c h a ł  p o  n ie g o  s a m o c h ó d  z  r e je s t r a ­
c j ą  s z c z e c iń s k ą . F a k t y c z n ie  w  ty m  
c z a s ie  b y l iś m y  ju ż  w  S z c z e c in ie . 
J a n u s z  p r z y je c h a ł  je d n a k  n ie  d< 
n a s  d o  S z c z e c in a , a  d o  B y d g o s z c z y , 
i  n ie  s a m o c h o d e m  a  p o c ią g ie m . Z a  
ł a t w i a ł  b o w ie m  s p r a w y  p rz e n ie s ie  
n ia  d o  s z k o ły . . .

P y t a m :  j a k  t o  s ię  s ta ło ,  że  z d e ­
c y d o w a l iś c ie  s ię  p a ń s tw o  p rz e n ie ś ć  
d o  S z c z e c in a ?

— W ie  p a n  — m ó w i p . R e g in a  — 
d o  n a s z e g o  d o m u ,  d o  B y d g o s z c z y , 
p r z y je ż d ż a l i  w y s ła n n ic y  r ó ż n y c h  
k lu b ó w .  B y l i  z  In o w r o c ła w ia ,  z  Ł o  
d z i ,  c h y b a  z  Ł K S ,  z  j a k ie jś  S t a l i ,  z 
P o g o n i .  A  c i  z  G o rz o w a  to  b y l i  n a  
w e t  k i l k a  r a z y .  K a ż d y  z n ic h  
c h c ia ł ,  b y  J a n u s z  p r z e n ió s ł s ię  d o  
i c h  k lu b u .  J a k  t u  p u ś c ić  w  ś w ia t  
1 7 - ie tn ie g o  c h ło p c a ?

—  P o g o ń  —  w t r ą c a  p . F r a i  
—  r o z m a w ia ła  z n a m i,  ja k o  z  r o ­
d z ic a m i,  ta k ż e  i  o  s z k o le . A  g d y  
p o w ie d z ie l iś m y ,  że je s t  za m io d y  
b y  sa m  w y je c h a ł ,  z a p r o p o n o w a li  
a b y ś m y  p r z e n ie ś l i  -się d o  S z c z e c i­
n a .  T o  n a m  b a rd z o  o d p o w ia d a ło .  
M ie l iś m y  c ię ż k ie  w a r u n k i  m ie s z k a ­
n io w e  —  d w ie  r o d z in y ,  7 o só b , w  
d w u p o k o jo w y m  m ie s z k a n iu .  P o n a d  
t o  J a n u s z  / c h c ia ł  g ra ć  w  P o g o n i.

—  W  s ie r p n iu  s y n  n a p is a ł  p is m o  
o  p rz e jś c ie  d o  P o g o n i —  m ó w i p . 
T u r o w s k a .  W y r a z i l iś m y  n a  t o  z g o ­
d ę . N a  p o c z ą tk u  w rz e ś n ia ,  w  n ie ­
d z ie lę ,  p o je c h a ła m  z  m ę ż e m  d o

S z c z e c in a . M ia s to  n a m  s ię  s p o d o ­
b a ło .  P o s ta n o w i l iś m y  t u  z a m ie s z ­
k a ć .

— P o  t e j  d e c y z j i  s y n  p a ń s tw a  
p o d p is a ł  z g ło s z e n ie  d o  Z a w is z y ?

—  T a k ,  m ó w i  p .  T u r o w s k a ,  a le  
m y  o  t y m  n ie  w ie d z ie l iś m y .  J a k  w  
B y d g o s z c z y  d o w ie d z ia n o  s ię , te  
J a n u s z  c h c e  w y je c h a ć  d o  S z c z e c i­
n a , to  s k ło n i l i  g o , b y  p o d p is a ł d e ­
k la r a c ję  d o  Z a w is z y .  D z ia ła c z e  te g o  
k lu b u  b y l i  p ó ź n ie j  n a w e t  u  n a s  w  
d o m u .  O b ie c y w a l i ,  że  o t r z y m a m y  
n o w e  m ie s z k a n ie .  M in ę ło  k i lk a n a ­
ś c ie  d n i  i  n ic  n ie  z a ła t w i l i .  S y n  
w ó w c z a s  p o w ie d z ia ł :  je d z ie m y  do  
S z c z e c in a ... N ie  p r z e n ie ś l iś m y  s ię  
n a g le . Z a ła tw ia l iś m y  p rz e c ie ż  f o r ­
m a ln o ś c i z  p ra c ą . O b o je  p rz e n ie ś ­
l i ś m y  s ię  za  z g o d ą  z a k ła d ó w , w  
k t ó r y c h  p r a c o w a liś m y  w  B y d g o s z ­
c z y .  N i k t  n a s  n ie  p o r y w a ł ,  n i k t  n ie  
p o r y w a ł  n a s z e g o  s y n a . r r z y je e h a -  
l iś rn y  d o b r o w o ln ie .

T Y L E  rodzice młodego p iłk a ­
rza. Sprawa J. Turow skiego nie 
została jeszcze zakończona. W 
M KS Pogoń jest ju ż  gruba tecz­
ka z dokum entam i. Myślę, że 
podobna jest w  Zawiszy, k tó ry  
przez k ilk a  dn i b y ł m acierzy­
stym  klubem  J. Turowskiego. 
W  poniedziałek w  Warszawie 
odbędzie się posiedzenie w 
PZPN, na k tó rym  prawdopo­
dobnie zapadną ostateczne de­
cyzje.

Tadeusz REK

N IE D Z IE L A

G o d z . 10 — h a la  W D s  — r e w a n ­
ż o w e  s p o tk a n ie  w  p i łc e  k o s z y k o ­
w e j  k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i ,  
C z a r n i— O g n iw o .

G o d z . 10 —  s ta d io n  w  L a s k u  A r -  
k o ń s k im  — m ię d z y n a r o d o w y  p rz e ­
ła jo w y  w y ś c ig  k o la r s k i  o  G r a n d  
P r i x  S z c z e c in a .

G o d z . 10 — t o r  k a r t in g o w y  p r z y  
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  — V  e l im in a ­
c ja  s a m o c h o d o w y c h  m is t r z o s tw  A u  
to m o b i lk lu b u  S z c z e c iń s k ie g o .

G o d z . 10 —• s ta d io n  p r z y  u l .  K o r ­
d e c k ie g o  —  d .c .  m is t r z o s tw  P o ls k i  
P o l i t e c h n ik  w  p i łc e  n o t e j ,  G d a ń s k  
—L u b l in ,  S z c z e c in — R z e s z ó w .

G o d z . 11 -  p ły w a ln ia  W D S  — d .c . 
k l a s y f i k a c y jn y c h  z a w o d ó w  p ły w a ­
c k ic h  d z ie c i.

G o d z . 11 —  s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r  
d ó w s k ia g o  —  to w a r z y s k i  m e c z  p i ł ­
k a r s k i  P o g o ń — S t a l  S to c z n ia .

G o d z . 11 -  b a ła  W O S T iW  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a  —  m e c z  p i ł k i  rę cz  
n e j  m ę ż c z y z n  w  r a m a c h  P u c h a ru  
P o ls k i,  P o g o ń  — A Z S  G o rz ó w .

G o d z . 11 —  s a la  S P  30 p r z y  u l-  
D u n ik o w s k ie g o  — r e w a n ż o w y  m e c z  
s ia t k ó w k i  k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  
k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j ,  M K S  
S z c z e c in —O g n iw o  S z c z e c in .

G o d z . 13 — h a la  W D S  — re w a n ż o  
w y  m e c z  s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m i 
s t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j ,  S t a l  S to c z n ia — W Z G S  S u lę ­
c in .

G o d z . 14 —  h a la  W O S T iW  p rz y  
u l .  N a r u to w ic z a  — o k rę g o w e  m is t r z o  
s tw a  w  p i łc e  r ę c z n e j  ju n io r e k  i 
ju n io r ó w .  S ta l  S to c z n ia  —  P o g o ń , 
P o m o r z a n in  N o w o g a rd  — J u v e n ia  
D ą b ie  —  K u s y .

S T A R G A R D

G o d z . 10.30 — s a la  S P  1 p r z y  u l .  
P o p ie la  — r e w a n ż o w y  m e c z  k o s z y ­
k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  
s t r e f y .  S p ó jn ia  —  Z a g łę b ie  K o n in .

Szczeciński szybownik

R. Szamkołowicz 
w kadrze narodowej

K O M IS JA  Szybowcowa Aero­
k lubu PRL, na niedawnym  
swym posiedzeniu, us ta liła  
skład kadry  narodowej na rok 
przyszły. Zna leźli się w  n ie j 
na jlepsi polscy szybownicy, m. 
in . Adela Dankowska, Edward 
M akula , Franciszek Kępka i 
Ju lia n  Ziobro. Po raz p ie rw ­
szy w  h is to r ii Aerok lubu  Szcze 
cińskiego w śród najlepszych 
jest nasz p ilo t szybowcowy — 
Romuald Szamkołowicz. Gra' 
tu lu jem y. (jas)

Natalia Fibakówna
W  U B . ty g o d n iu ,  ż o n a  z n a n e g o  

te n is is ty  W o jc ie c h  F ib a k a  —
E w a  F lb a k o w a  u r o d z i ła  d r u g ą  c< 
re c z k ę . D z ie c k o  w a ż y  3800 g  i  o -  
t r z y m a  im ię  N a ta l ia .

N a  a d re s  s z c z ę ś l iw y c h  ro d z ic ó w  
n a p ły n ę ło  w ie le  s e rd e c z n y c h  g r a ­
t u la c j i .

Przełajowcy startują w Lasku Arkońskim

Kto zdobędzie
Grand Prix Szczecina?
SZOSOWCY zakończyli już 

starty , na przeła jowe trasy w y­
ruszy li kolarze-crossowcy. Właś 
nie w  niedzielę w  Szczecinie 
gościć będziemy zawodników z 
k ilk u  k ra jó w  ubiegających się 
o G rand P r ix  Szczecina. W yś-

• W O J C IE C H  F  I B  A K ,  u c z e s tn ic z ą ­
c y  w  s z e ô c lo g w ia x d k o w y rn  t u r n ie ­
ju  G r a n d  P r i x  w  S z to k h o lm ie ,  w  
D ie rw s Z e j r u n d z ie  g r y  p o d w ó jn e j  
w y s tę p o w a ł z T o m e m  O k k e re m . 
P a ra  p o ls k o - h o le n d e rs k a  z w y c ię ż y ­
ła  L e n d la  i  B i r n e r a  (C S R S ) 6 :0 , 6:2.

U D A N Y  R E W A N Ż  
Z A P A Ś N IK Ó W  U S A

U D A Ł  S IĘ  r e w a n ż  z a w o d n ik o m  
U S A  w  z a o a ó n ic z e j k o n f r o n t a c j i  
P o lska  — U S A  w  s t y lu  w o ln y m .  
A m e r y k a n ie  do  p r z e g r a n y m  o o je -  
d y n k u  w  ł o d z i  3:6. w y g r a l i  w  
w r. rs z a w -V .e j h a l i  G w a r d i i  z r e p r t  

' z e n t ł tc ją  P o ls k i  5:4.
/

cig ten rozgrywany jest jako 
jedna z im prez o Puchar „Dzień 
n ika  Ludowego” . W  Szczecinie 
poznamy jego zdobywcę. Po­
nadto kolarze wałczyć będą o 
puchary, ufundowane przez pre 
zydenta Szczecina, W RZZ i  na­
szą redakcję. Przypom inamy, 
że przed przyjazdem  do Szcze­
cina przeła jow cy rozg ryw a li za­
wody w  Jelenie j Górze i  w  Go­
rzowie. Dziś czeka ich wyścig 
w  P ile  a w  niedzielę w  Szcze­
cinie.

T R A S A  s z c z e c iń s k a  je s t  b a r d z o  
a t r a k c y jn a ,  t a k  d la  w id z ó w  j a k  i  
z a w o d n ik ó w .  P r o w a d z i  ■ w zg órzam i 
L a s k u  A r k o ń s k ie g a  i  p rz e z  s ta d io n  
im .  J a n u s z a  K u s o c lń s k ie g o  ( A r k o -  
n i l )  g d z ie  b ę d z ie  m e ta .  P rz e d te m  
(g o d z . 10) w y s ta r tu ją  ju n io r z y  do  
o g ó ln o p o ls k ie g o  w y ś c ig u  k la s y f i k a ­
c y jn e g o ,  a o  g o d z . ł l  ro z p o c z n ie  
s ię  b ie g  g łó w n y .

» •  *

D R U G I p r z e ła jo w y  w y ś c ig  k o la r ­
s k i  o  G r a n d  P r i x  . .D z ie n n ik a  L u ­
d o w e g o "  w y g r a ł  J a n  M ir o ń  p rz e d  
G rz e g o rz e m  J a ro s z e w s k im  i  A n ­
d r z e je m  M a k o w s k im .  P o  d w ó c h  
w y  to to  a ch  p r o w a d z i  G rz e g o rz  J a ­
r o s z e w s k i.

TEATRY

P O L S K I  —  „ W iś n io w y  s a d ”  g .  19 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  W S P Ó Ł  
C Z E S N Y  —  „ K r a w ie c ”  g .  19 ( b i le ­
t y  w y p r z e d a n e  n a  10, 11 i  12); M U  
Z Y C Z N Y  —  s o b o ta : „ K u l i g ”  g . 19.30; 
n ie d z ie la :  g . 16; F IL H A R M O N IA  — 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  g . 19.30; so ­
b o ta : g . 18; P L E C IU G A  —  „ K ie d y  
z a k w i tn ie  m a r g e r y t k a ”  g . 17; s o b o ­
ta :  „ T w o ja  g w ia z d a ”  g . 11, 17; n ie ­
d z ie la :  „ N a js z c z ę ś l iw s z y  c z ło w ie k ” , 
g . U ,  1«.

D E L F I N  ( t e ł .  468-78) „ P u s t y n ia  T a ­
t a r ó w ”  g . 8.30 11, 13.30, 16, 18.30, 21, 
w ł . ,  1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę :  „ S t r a c e ń ­
c y ”  g . 21, U S A , 1. 18; D R U Ż B A  ( te ł .

95) „ W i a t r  w  ż a g la c h ”  g . 15.30>*
. 20.16, ra d ź . ,  p a n o r a m , ( p ią t e k  ł  

s o b o ta ) ;  n ie d z ie la :  „ O b c a ”  g . 15.30,
18, 20.15, ra d ź .,  1. 15, p a n o r a m .;  C O -  
L O S S E U M  ( te ł .  458-18) „ J o s e p h  A n ­
d r e w s ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30, a n g . ,  1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) ;  K O S M O S  ( te l .  380-03) 
„ O s ta tn ia  d w ó jk a ”  g . 9, 11.13, 13.30, 
ra d ź . ,  p a n o r a m .;  „ K n a jp a  n a  P i-a t-  
n i c k ie j ”  g . 16, 18.15, ra d ź . ,  p a n o ­
ra m .,  1. 15; „ K o z io r o ż e c  1 "  g . 20.30 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  B A Ł ­
T Y K  ( te l .  733-35) „ B i a ł y  B im  i  C z a r  
n e  U c h o ”  g . 15.30, ra d ź .,  1. 12, p a ­
n o r a m .,  c z . I I ;  „ O b c a ”  g . 17.30,
19.45, ra d ź .,  1. 15, p a n o r a m .;  s o b o ­
ta :  g . 17.30; „ B a r w y  w a l k i ”  —  
g . 15.30, p ó l. ,  p a n o r a m .;  „ H a lo
S z p ic b r ó d k a ”  g . 20, p o i. ,  1. 15;
n ie d z ie la :  „ S t r z a ły  R o b in  H o o d a ”  
g . 15.30, ra d ź . ,  p a n o r a m .,  1. 12;
„S te ip ”  g . 17.30, ra d ź . ,  c z . 1 i  11; 
„ H a lo  S z p ic b r ó d k a ”  g . 20; P O L O ­
N I A  ( te l .  22-18-34) „ B a r w y  w a ł k i ”  
g . 15.30, p o i. ,  p a n o r a m .;  „ H a lo
S z p ic b r ó d k a ”  g . 17.30, p o i. ,  1. 15; 
„ T r z y  d n i  K o n d o r a ”  g .  19.30, w ł . -  
U S A , 1. 18, p a n o r a m .;  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la :  „ N a  t r o p ie  S o k o ła ”  g . 15.30,
N R D , p a n o r a m .;  „ Z a s a d y  d o m in a ”  
g . 17.30, 19.45, U S A . 1. 15; P IO N IE R  
( te l .  475-62) „ P ie k ie ln e  p r z y g o d y ”  g .
17; „ J e ź d z ie c  b e z  g ło w y ”  g . 15; 
„ B lo k a d a ”  g . 18, 20, ra d ź .,  1. 15, p a ­
n o r a m .,  cz . I I ;  „ P o r t  l o tn ic z y  77”  
g . 22, U S A , 1. 15, p a n o r a m .;  s o b o ­
ta :  „ P ie k ie ln e  p r z y g o d y ”  g . 10, 17; 
„ J e ź d z ie c  b e z  g ło w y ”  g . 11, 13, 15; 
„ C z a r n a  k a r a w a n a "  g . 18, 20; „ P o r t  
l o tn ic z y  77”  g .  22; n ie d z ie la :  „ K r o p  
k a ,  k r o p k a ,  p r z e c in e k ”  g . 13, 15; 
„ C z a rn a  k a r a w a n a ”  g . 18, 20; „ P o r t  
l o tn ic z y ”  g . 22; M A R S  — p ią te k :  .
„ P ie s  za  b u r t ą ”  g .  16; „ B lo k a d a ”
g . 18, 20.15, ra d ź . ,  1. 15; n ie d z ie la :  
„ N ie z w y k łe  p r z y g o d y  W ło c h ó w  w  
R o s j i ”  g . 11, 17; „ B lo k a d a ”  g . 19, 
cz . I I ,  r a d ź .,  p a n o r a m .;  P R O M IE Ń  
— p ią te k  1 s o b o ta : „ P o g r z e b  
ś w ie rs z c z a ”  g . W , 18, 20, p ó l. ,  I .  12; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ S k o k  z 
d a c h u ”  g . 10.30, ra d ź .,  1. 12, p a n o ­
r a m . ;  „ K s ię ż n ic z k a  n a  g r o c h u ”  g .
17.30, ra d ź .,  p a n o r a m .;  n ie d z ie la :  
„ T o r b a  in k a s e n ta ”  g . 15, 17, 19, 
ra d ź .,  p a n o r a m .,  1. 12; M E W A  (Ż e -  
le c h o w o )  „ P o w o d z e n ia  s ta r y ”  g . 18,
£ r „  1. 15; s o b o ta : „W e s e la  n ie  b ę ­
d z ie ”  g . 18 p o i. ,  1. 15; n ie d z ie la :  g .
16. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ F r o n t  
za l i n i ą  f r o n t u ”  g . 17, 19.30, ra d ź .,  
p a n o ra m ., c z . I  l  I I ;  n ie d z ie la :  
„ S k o k  z  d a c h u ”  g . 15, 17, 19, ra d ź .,  
p a n o r a m .,  1. 12; H U T N IK  ( S to łc z y n )  
„S z c z ę k i”  g . 17.30, U S A , p a n o ra m .,
1. 12; s o b o ta : g . 17; n ie d z ie la :  g .
16.30; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :  
„ S ło ń  z  i n d y js k ie j  d ż u n g l i ”  g ,
16.30, ra d ź . ;  „ Ż o łn ie r z e  w o ln o ś c i”  g .
18, ra d ź .,  1. 12, p a n o ra m ., c z . I ;  
B A J K A  (P o lic e )  „ W i lc z y m  ś la d e m ”  
g . 17, 19, ra d ź . ,  1. 12, p a n o r a m .;  
n ie d z ie la :  „ J a k  r o z p ę ta łe m  d r u g ą  
w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g . 17, p o i. ,  c z . I ,  
p a n o r a m .;  „ R y c e r z  1 lo s ”  g .  19, 
ra d ź .,  ł .  12, p a n o ra m .; B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „ K i n g  
K o n g ”  g . 18, U S A , 1. 12; S Y R E N ­
K A  (J a s ie n ic a )  n ie d z ie la :  „ C z ło w ie k  
z m a r m u r u ”  g . 17, p o i. ,  ł .  15, cz . I  
i  I I ;  Z A T O K A  (N o w e  W a r p n o )  
„ B e z k r e s n e  ł ą k i ”  g . 18, p o i. ,  1. 15; 
n ie d z ie la :  „ F l i p  i  F la p  w  L e g i i  C u ­
d z o z ie m s k ie j”  g . 16.30, R F N ; H E T ­
M A N  ( P o m o rz a n y )  p ią te k :  „ D o p ó k i  
b i j e  z e g a r ”  g . 17, ra d ź .,  p a n o r a m .;  
„ T a b o r  w ę d r u je  d o  n ie b a ”  g . 18.30, 
ra d ź ., 1. 15; R O B O T N IK  (P y r z y c e )  
„ K i n g  K o n g ”  U S A , ł .  12, p a n o ra m , 
( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  
n ie d z ie la :  „ N o c  n a d  C h i le "  ra d ź .,  1.
15; „ W i lc z y m  ś la d e m "  ra d ź .,  1.
12, p a n o r a m .;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ A z y l ”  p o i., 1. 15 ; „ S t r a c e ń c y ”  U S A  
L 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;
D A R  ( S ta rg a r d )  .J o s e p h  A n d r e w s ”  
a n g ., L  15; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ R e ­
p u b l ik a  U ż y c k a ”  c z . I  i  I I ,  ju g . ,  
p a n o ra m ., 1. 15; I N A  (S ta rg a r d )
„ B y ła  c is z a ”  ra d ź .,  p a n o r a m ..  1. 12;. 
n ie d z ie la :  „ Ż o łn ie r z e  w o ln o ś c i”  ra d ź , 
p a n o ra m ., I .  12, c z . I I I .

P O R A N K I

D L A  D Z IE C I  1 M Ł O D Z IE Ż Y

B A Ł T Y K  — „ Ś n ie ż n e  d r ó ż k i ”  g . 
14.30; P O L O N IA  -  „ T a je m n ic z y  
o la n ”  g . 14.30; P IO N IE R  — „ P ie ­
k ie ln e  p r z y g o d y "  g . 10. 11, 12, 17; 
S Z M A R A G D O W E  — „ K s ię ż n ic z k a  
n a  g r o c h u ”  g .  13.30; M E W A  — 

M v s z k a  ł  m u c h a ”  g . 15: P R Z Y ­
J A Ź Ń  — . .H o ry z o n t ”  g . 14; H U T ­
N I K  —  „ P o m o a l in i  l  m r ó w k o ta d ”  
g. 12.30; B A J K A  — ...Ta l  mó.1 p ie s ”  
S 12; B T A Ł Y  Ż A G » E L  — „ R o b in ­
s o n ”  g . 16; S Y R E N K A  — „ P ie s  za 
b u r t ą ”  g .  15.30.

’’ E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O P R F .



K U R I E R  #  PÔKROTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE »  POKRÓTCE ♦ STRONA II

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m . Z a c h  X I I X - X V 1 !  w . :  
S t a r e  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h :.  
P o k a z  je d n e g o  o b ra z u  — te m a t  m a  
r y n is t y c z n y :  W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o ­
m o r s k ic h  g. 9—15: W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t ;  P rz y ro d a  m o rz a ; 
G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im  1945—1970: D a w ­
n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  ł 
m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  
X X X  la t  S to c z n i im  A d o lfa  W a r -  
s k ie g o  1948—78: C z e r w o n i S t rz e l­
c y  Ł o te w s c y  w  w a lc e  o  w ła ­
d zę  r a d z ie c k ą  g . 9— 15; S T A R Y  
R A T U S Z  -  p l.  R z e p ic h y  — D z ie je  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; A r c h i t e k tu r a  ł u r b a n i­
s ty k a  S zcze c in a  w  X X X - le c ie  
S A R P ; S e ce s ja  — w y r o b y  p rz e m y ­
s łu  a r ty s ty c z n e g o ;  A r c h i t e k tu r a  * 
r z e m io s ło  b u d o w la n e  z p rz e ło m u  
X I X  i  X X  w ie k u  g . 9—15; Z A M E K  
B W A  — m a la r s tw o ,  g r a f ik a ,  s z tu k a  
u ż y t k o w a  ł  fo to g r a f ia  Ł S R R  g. 10— 
18; K A W  — p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 — 
o la k a t  Ł S R R  e 10— 17 
W  S O B O T Ę  m u z e a  c z y n n e  w  g. 
9—17; W  N IE D Z IE L Ę  — o d  10 do  
1«.

S Z P IT A L E

C H 1 R . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  A r k o ń s k a ;  C H 7 R . — U n i i  
L u b e ls k ie j ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o ­
m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA  —  A r k o ń ­
s k a ;  D E R M A T O L O G IA  —  P o m o rz a ­
n y .

.P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  1 — 
19—7 D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a - 
r o d o w e l  12 — g. 2 0 -7 ; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 -  g. 20—7; N A D  O D R A  18 — 
15—8.

S O B O T A

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A r k o ń s k a ;  C H IR .  — I I  
P o m o r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io ­
t r a  S k a r g i ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — A r  
k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE  (c z y n n e  w  g. 8— 15).

S ta r o m ły ń s k a  23 — te l.  346-43; J e d n . 
N a r o d o w e j  12 —  te l.  460-12; S ta r z y ń  
s k ie g o  2 — te l.  450-91; a l .  P ia s tó w  1
—  te ł.  377-10; A b ra m o w s k ie g o  19 — 
t e l .  725-05; P o w s t.  W lk p .  66 — te l.  
82-20-62; K u  S ło ń c u  121 — te l.  753- 
55: P ia s tó w  58 — te l.  452-30; K a d łu b ­
k a  10 — te l.  22-34-61; B a t .  C h ło p ­
s k ic h  88 — te l.  612-824; S z p i ta l  D z ie  
c ię c v  — W o jc ie c h a  7 — te l.  440-14; 
W a r y ń s k ie g o  7 — te ł .  721-32; A r m i i  
C z e r w o n e j 6 —  te ł .  887-57.

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a ­
łą  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j  12 — c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — o d  g . 8 —  c a łą  d o b ę ; 
N A D  O D R Ą  18 —  c a łą  d o b ę  ( w  ty m  
g a b in e t  z a b ie g o w y ) .
N IE D Z IE L A
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l ­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; W E W N .
—  P o m o r z a n y ;  C H IR . — P K P ;  P O ­
Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o r z a n y ;  N E U ­
R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R ­
M A T O L O G IA  — A r k o ń s k a .  
P R Z Y C H O D N IE  d y ż u r u ją c e  te  sam e 
c o  w  s o b o tę .

A P T E K I  ( p ią te k ,  s o b o ta , n ie d z ie la )

W IE L K A  17 (d o d . o d t r u t k i  i t le n )  
t e l  372-75. W O J  P O L S K IE G O  17 -  
t e l  352-61; W O J . P O L S K IE G O  134
— te l  749-00: S T O Ł C Z Y N  N ad  
O d rą  20 -  te l.  239-422; P O D J ljC H Y  
p l  w o ln o ś c i  5 -  »el 612-820

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  !
S O B O T A
J E D N . N A R O D O W E J  47 i A L .  W Y Z  
W O L E N IA  37 —  w  g . 14— 19. 
N IE D Z IE L A
A L .  W Y Z W O L E N IA  6/8 — g. 10— 15; 
W O J . P O L S K IE G O  — g. 15—20.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l .  425-25 i 
446-46 — g . 7—21 ( p ią te k ) .
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
50 — te l.  428-32 g . 8— 18 ( p ią te k ) .  
K O L E J O W A  — te l.  4S0-23; Poc iat? ! 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933,
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  818 
U S Ł U G O W A  ~  te l.  428-14 i  478-15 
o d  g . 8 d o  19 ( p ią te k ) .

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

15.28 R e d . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.30 
N U R T  — P s y c h o lo g ia . 16 D z ie n n ik  
( k o lo r ) .  16.10 O b ie k ty w .  16.30 D z ie ń  
d o b r y ,  t u  T e le w iz ja  ( k o lo r ) .  16.50 
„ P ią te k  z P a n k r a c y m ”  ( k o lo r ) .
17.15 K l in i k a  z d ro w e g o  c z ło w ie k a  
( k o lo r ) .  17 45 F i lm  T V  C S R S  ..P a n  
n a  r a tu s z u ”  ( k o lo r ) .  18.40 P r a w o  
ja z d y  — te le tu r n ie j  ( k o lo r ) .  19 D o ­
b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.30 F i lm  
T V  an g . „ O k a z ja ”  ( k o lo r ) .  21.30 
Ś w ia t ,  lu d z ie ,  id e e  ( k o lo r ) .  22 M a ­
g a z y n  S tu d ia  „ G a m a ”  ( k o lo r ) .  22.45 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  23 M a g a z y n  
S tu d ia  „ G a m a ”  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

16.45 Jęz . f r a n c u s k i  ( k o lo r ) .  17.15 
Z e s p ó ł f o lk lo r y s t y c z n y  z  B e n g h a -  
z i ( k o lo r ) .  17.30 P o ra d n ia  „ Z a u f a ­
n ie ” . 18 . .R o s to c k ”  (S zcz .) 18.30 S tu  
d io  S p o r t  ( k o lo r ) .  19.10 K r o n ik a  
(S zcz .) 19.30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.30 
S tu d io  S p o r t .  21 M a g a z y n  m o r s k i .
21.30 „24 g o d z in y ”  ( k o lo r ) .  21.4« 
F i lm  L a ta r n i  C z a r n o k s ię s k ie j — 
„ O g n io m is t r z  K a le ń ” .

S O B O T A

5.50, 6.20, 6.55 i  7.25 T T R . 8 K a le n ­
d a rz  p r z y r o d n ic z y  ( k o lo r ) .  9 P o ra ­
n e k  z k u l t u r ą .  11 P o lsce  ł  p a r t i i .
11.30 F i lm  a n g . „W c z o ra js z y  w r ó g ” .

S T U D IO  2

13.05 D z ie n n ik .  13.10 „5 x 5 ” . 13.35 M u  
z y k a  m ło d y c h .  13.55 A lb u m  r o d z i­
n y  Z a w r z y k r a jó w .  14 „ U r o d z e n i  w  
1900” . 14.15 D w a  z d a n ia  d la  S tu ­
d ia  2 — S e rg ie j  O b ra z e o w  i  s io s t r y  
K e s s le r .  14.30 „ Z a t r z y m a n e  w  k a ­
d r z e ” . 14-45 A lb u m  r o d z in y  Z a w ­
r z y k r a jó w .  14.50 R y s z a rd  S z u rk o w ­
s k i  o d p o w ia d a  n a  p y ta n ia  d z ie c i.  
15.20 Ś p ie w a  C h r is  D o e rk  ( k o lo r ) .
15.30 „C o s m o s  1999” . 16.15 N a  l i s t y  
o d p o w ia d a  p r o f .  d r  W ło d z im ie r z  
K o w a ls k i .  16.25 „ T y lk o  d la  o d w a ż ­
n y c h ” . 16.40 W e s te rn  „ P o je d y n e k  
w  s ło ń c u ”  z G r e g o r y  P e c k ie m . 18.45 
A lb u m  r o d z in y  Z a w r z y k r a jó w .  19 
D o b ra n o c , d z ie n n ik .  20.30 F i lm  T V  
a n g . „ I n s p e k t o r  R e g a n ” . 21.35 A lb u m  
r o d z in y  Z a w r z y k r a jó w .  21.40 Ś p ie ­
w a  z e s p ó ł s e z o n u  „ 2 + 1 ” . 22.05 N o ­
w y  p r o g r a m  A ł ł y  P u g a c z o w e j.  22.40 
D z ie n n ik .  22.45 F i lm  U S A  „ P a m ię t ­
n i k  s z a lo n e j g o s p o d y n i” . M u z y c z ­
n a  n o c  S tu d ia  2. 6.15 In te r m e z z o .  
0.30 Ja z z  Y a t r a .

P R O G R A M  I I

11.30 K in o  w e r s j i  o r y g in a ln e j  „ Y e s -  
te rd a y s  E n e m y ” . 13 F i lm  U S A  „ G o  
r ą c z k a  n a f t y ’ 1 z C la r k ie m  G a b le . 
15 P r o g r a m  m u z y c z n y .  15.20 K in o  
T V M . 16.50 S p o tk a n ie  z p r o f .  P io ­
t r e m  K a p ie ą .  17.05 „S e rc e  d z ie c k a ” .
17.15 „ Ż y ć  w  n ie w a ż k o ś c i” .  17.30 Z  
c y k lu  „R e k o n e s a n s  w  p rz y s z ło ś ć ” . 
17.55 D z iś  p o k a ż e m y  coś  c ie k a w e ­
g o . 20.30 „ S o n e t y  k r y m s k ie ” . 21.25 
F i lm  T V  w ł .  „ P o r t r e t  z a w o a lo w a n e j 
d a m y ” . 22.30 T e a t r  W s p o m n ie ń  „ N o ­
te s ” .

N IE D Z IE L A

6.25, 6.55 i  7.25 T T R . 7.45 N o w o c z e s ­
n o ść  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.10 E m e ­
r y t u r y  d la  r o ln i k ó w  ( k o lo r ) .  8.20 
S tu d io  S p o r t  i  T e le w iz ja d a  ( k o lo r ) .

i T e le ra n e k  ( k o lo r ) .  10.20 • A n te n a  
( k o lo r ) .  10.45 D r o g i  i b e z d ro ż a  I I  
R z e c z y  p o s p o l i te j .  11.20 „ B i t w a  p o d  
G r u n w a ld e m " .  12.05 „ B ie g  H u b e r -  
tu s a ”  ( k o lo r ) .  12.20 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  
12.35 R o ln ic z e  r o z m o w y  ( k o lo r ) .  13.10 
K a r t k i  z 3 5 - le c ia  ( k o lo r ) .  13.40 P ió r ­
k ie m  i  w ę g łe m  ( k o lo r ) .  14.10 J a c y  
je s te ś m y  ( k o lo r ) .  15.20 L o s o w a n ie  
D u ż e g o  L o t k a .  15.35 Z g a d n i j  k im  
Jes tem ? ( k o lo r ) .  16.15 T e łe -E c h o  ( k o ­
lo r ) .  17.15 S tu d io  S p o r t  ( k o lo r ) .  18 
F i lm  p r z y g o d o w y  T V  h is z p . „ C u r r o  
J im e n e z ” . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  
( k o lo r ) .  20.30 F i lm  T V P  „ L a lk a ”  ( k o  
lo r ) .  21.55 J a c y  je s te ś m y  — , K a l is z  
i  k a l is z a n ie  ( k o lo r ) .  22.25 P rz e b o je  
m is t r z ó w  ( k o lo r ) .  23.10 S tu d io  S p o r t  
( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

9.40 K o n c e r t  g a lo w y  V I I I  M ię d z y n a ­
ro d o w e g o  F e s t iw a lu  Z e s p o łó w  P ie ś ­
n i  i  T a ń c a  w  Z ie lo n e j  G ó rz e  ( k o ­
lo r ) .  10.30 B i tw y ,  k a m p a n ie ,  d o w ó d ­
c y .  11 S tu d io  S p o r t  ( k o lo r ) .  13.30 
W ie lk a  G r a  — te le tu r n ie j  ( k o lo r ) .  
14.10 S p o tk a n ie  z d o k u m e n te m . 15 
In te r s tu d ió  p r z e d s ta w ia  ( k o lo r ) .  16 
S p o tk a n ie  z d o k u m e n te m  —  cz . I I  
( k o lo r ) .  17 T e a t r  T V N  „S ą , a lb o  ic h  
n ie  m a ”  ( k o lo r ) .  17.50 S p o tk a n ie  z 
d o k u m e n te m  —  c z . I I I .  18.10 U r o ­
c z y s ty  k o n c e r t  P a ń s tw .  F i lh a r m o ­
n i i  w  K r a k o w ie .  19 M ó w im y  p o  p o i 
s k u . 19.30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.30 
S p o tk a n ie  z d o k u m e n te m  — cz . IV .  
21.50 F i lm  p o i.  „ G r z e c h  A n to n ie g o  
G r u d y ”  ( k o lo r ) .
U W A G A : T V  z a s t rz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.05 F i lm  „ C z ło w ie k  z m ie c z e m ” .
15.30 S k r z y n k a  ż y c z e ń . 18.30 M o z a ik a  
ty g o d n ia .  17 W ia d o m o ś c i.  17.05 O im  
n a s ty k a .  17.15 „ J a k  b y  t o  b y ło ” . 
17.45 F i lm  b u łg .  „ Ś lu b  ce sa rza  w  
T a r n o v íe ” . 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j 19 D z ie ń  n a  Z a c h o d z ie .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
F i lm  „ P a n c e r n ik  S c h a r n h o r s t ” .  21.20 
M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  21.50 K r o n i ­
k a .

S O B O T A

7.55 Ję z . r o s y js k i .  8.55 „ D o ś w ia d c z e ­
n ia  M u e h łh a s e n a ” , 9.25 K r o n ik a .  10 
„ P a n c e r n ik  S c h a r n h o r s t ”  — f i lm .  
19.15 M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  11.45 W ia  
d o m o ś c i. 11.50 Ś p ie w a  L U  i  Iw a n o ­
w a . 12.20 „ N a  m o s k ie w s k ic h  u l i ­
c a c h ” . 12.45 G r a ją  „ M a r e k  i  W a ­
c e k ” . 13.15 P r o g r a m  p o p u la r n o n a ­
u k o w y .  14 W ia d o m o ś c i.  14.15 F i lm  
ra d ź . „ O s ta tn ia  sza n s a ” . 16 P r o g r a m  
z L ip s k a  17.30 W ia d o m o ś c i.  17.35 
S p o r t .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19 F i lm  z C h . C h a p lin e m .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
W  p a r k u  S a n s o u c i. 20.50 F i lm  k r y m .  
„ G r ó b  r o d z in n y ” . 22.15 K r o n ik a .
22.30 F e s t iw a l  ta ń c a  to w a r z y s k ie g o  
w  D re ź n ie .  23 W ia d o m o ś c i

P R O G R A M  I

14 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 K o re s p o n ­
d e n c ja  z z a g r a n ic y .  15.10 S tu d io  
„ G a m a ” . 16 T u  J e d y n k a .  17.30 R a -  
d io k u r ie r .  18 T u  J e d y n k a .  18.33 K o n  
c e r t  ż y c z e ń . 18.15 W a rs z a w s k a  O r ­
k ie s t r a  P R iT V .  19.40 C o m b a  ja z ­
z o w e . 20.05 S o liś c i i  z e s p o ły  w  re ­
p e r tu a rz e  p o p u la r n y m . 20.30 M e lo ­
d ie  d o  k t ó r y c h  c h ę tn ie  w ra c a m y .  
21.18 K o n c e r t  z n a g r a ń  O r k ie s t r y  
P o ls k ie g o  R a d ia  i  T e le w iz j i .  22.23 
W ro c ła w  n a  m u z y c z n e j a n te n ie .  23 
W ita  w a s  P o ls k a .  0.07 K a le n d a rz  
K u l t u r y  P o ls k ie j .  0.12 N o c  z m e lo ­
d ią  i  p io s e n k ą  z Z ie lo n e j  G ó ry .

P R O G R A M  I I

14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  
14.25 T u  R a d io  — M o s k w a . 14.45 M u  
z y k a  p o ls k ie g o  b a r o k u .  15.30 „ B łę ­
k i t n a  s z ta fe ta ” . 16.10 K o n c e r t  ż y ­
c z e ń  m iło ś n ik ó w  m u z y k i .  16.40 J o -  
h a n n  S e b a s t ia n  B a c h  — I I I  S o n a ta  
E - d u r  na  s k r z y p c e  i  k la w e s y n .  17 
„ C o  s ię  w a m  w  te j  a u d y c j i  n a jb a r ­
d z ie j  p o d o b a ” . 17.20 „ P r o s z ę  m ó w ić  
s łu c h a m y ” . 17.40 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i  
L e o p o ld a  K u r k a .  18 M u z y k a  L .  J a -  
n a c k a  —  S y m ś o n ie tta  n a  o r k ie s t rę .  
18.40 K lu b  E n tu z ja s tó w  N o w o c z e s ­
n o ś c i. 19.05 P o e ty c k i  K o n c e r t  Ż y ­

c z e ń . 19.30 T r a n s m is ja  k o n c e r tu  
W ie lk ie j  O r k ie s t r y  S y m f .  P R  z K a  
to w ic .  20.35 W id z ia n e  z r a d ia .  20.55 
D .c .  k o n c e r tu .  21.40 C a p p e lla  B y d -  
go -s tie n s is  i  m u z y k a  da-w na zach . 
E u ro p y .  22 T e a t r  P R  „ K w a r a n t a n ­
n a ” . 23 G r a n ic e  ja z z u . 23.40 M u z y ­
k a  n a  d o b ra n o c .
P R O G R A M  I I I
13.50 „ E k s p lo z ja  w  k a te d rz e ” . 14 
K r a jo b r a z y  P o ls k i  w  m u z y c e . 15.05 
C z y  m n ie  jeszcze  p a m ię ta s z ... 15.40 
T y lk o  p o  h is z p a ń s k u . 16 .R e p o r ta ż  — 
„ M ó j  d o m  n a d  O d rą ” . 16.20 M u z y -  
k o b r a n ie .  1S.45 N a sz  r o k  78. 17.05 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 S tu d io  
n a g ra ń . 18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.25 C zas r e la k s u . 19 M a g a z y ­
n y  k u l t u r a ln e .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia  
— „ K n ia ź  I g o r ” . 19.50 „ Z  p le m ie n ia  
c e d r u ” . 20 I n te r r a d io  — a k tu a ln o ś ­
c i.  20.45 H e n r y k  M iś k ie w ic z  z ze ­
s p o łe m  A lb e r -S tr o b e l .  21 T h e s a u ru s  
m u z y k i  p o ls k ie j .  21.45 M u z y k a  f i l ­
m o w a . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o r ó w .  22.15 T r z y  k w a d ra n s e  ja z ­
zu  — d y s k o g r a f ia .  23.05 M ię d z y  
d n ie m  a s n e m .
P R O G R A M  IV
15.40 K s ią ż k i,  d o  k t ó r y c h  w ra c a m y  
„ D o m  n a d  łą k a m i” . 16.05 Jęz . ła c iń
16.25 S z k o ła  m is t r z ó w .  16.40 P A W . 
17 G w ia z d y  p o ls k ie j  e s t ra d y .  17.30 
S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie .  18.25 K a le j  
d o s k o p  n a u k i .  19 S ta c ja  P A N  na  Am 
ta r k t y d z ie .  19.15 Jęz. a n g ie ls k i.  19.30 
S u k c e s y  m u z y k i  p o ls k ie j  na  M ię ­
d z y n a r o d o w e j T r y b u n ie  K o m p o z y to ­
r ó w  U N E S C O . 20.40 W y b i tn e  w y k o ­
n a n ia  m u z y k i  d a w n e j.  21.20 L a u r e ­
a c i c h o p in o w s c y  n a  p ły ta c h ,  22.15 
S p o tk a n ia  z  h is to r ią .  22.35 S z k o ła  
Ś re d n ia  d la  P r a c u ją c y c h  — h is to ­
r ia .
S O B O T A  
P R O G R A M  I

9.05 C z te r y  p o r y  r o k u .  11.25 N ie ­
z a p o m n ia n e  s t r o n ic e  — „ N o c e  i  
dm ie” . 13.40 T u  r a d io  k ie r o w c ó w .
12.25 M o z a ik a  p o ls k ic h  m e lo d i i .  12.45 
R o ln ic z y  k w a d ra n s .  13 P rz e b o je  z 
m a ły c h  p ły t .  13.25 N a sze  lu d o w e  
r y tm y .  13.40 K ą c ik  m e lo m a n a . 14 
S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 K o re s p o n d e n ­
c ja  z z a g r a n ic y .  15.10 T e a t r  P R  
„ Z  a o ro szę  n ie  d o  w a lc a ” . 16 T u  J e ­
d y n k a .  17.30 R a d io k u r ie r .  18 T u  Je 
d v n k a .  18.25 N ie  t y l k o  d la  k ie r o w ­
c ó w . 18.33 P rz e b o je  s o rz e d  la t .  19.15 
M u z y k a  z f i lm ó w .  19.30 P r o g r a m  z 
d y w a n ik ie m .  20.35 M u z v k a .  21.05 
P rz e b o je  f i lm o w e .  21.35 P r z y  m u z y ­
ce  o  s p o rc ie .  22.23 Ł ó d ź  na  m u ­
z y c z n e j a n te n ie .  23 W ita  w a s  P o l­
s k a . 0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o l­
s k ie j .  0.12 N o c  z m e lo d ią  5 p io s e n k ą  
z W a rs z a w y .
P R O G R A M  I I

6.15 M e lo d ie  p r z y ja c ió ł.  6.45 M i­
s t r z o w ie  m in ia t u r y  in s t r u m e n ta ln e j .
7.15 G ra  P o z n a ń s k a  O r k ie s t r a  P R iT V .
7.35 M a łe  m u z y k o w a n ie .  8 D ia lo g i  
i  z b l iż e n ia .  9.30 T e a t r  P R  „D e s z c z  
w  o b c y m  m ie ś c ie ” . 10.40 G ro c h  z 
k a m is tą .  11 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.
11.35 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a r o d o w a .
11.45 M u z v k a  s p o d  s t r z e c h y . 12.05 
P ie ś n i J u l ia n a  F o n ta n y  i  F r y d e r y ­
k a  C h o n ln a . 12.25 C zv  zná sz  te  k s ią ż  
k ę . 12.45 T a ń c e  p o ls k ie .  13 M a g a ­
z y n  ło w ie c k i .  13.15 G ra  S te fa n  K a -  
m a sa . 14.10 O z d r o w iu  d la  z d r o w ia .
14.30 D la  d z ie c i „ D r e w n ia c z e k ” . 14.50 
C z a ta . 15.05 M u z y k a  p o ls k ie g o  b a ­
r o k u .  15.30 D la  d z ie w c z ą t i  'c h ło p ­
c ó w . 16.10 P r z e k r ó j  m u z y c z n y  t y ­
g o d n ia . 16.40 R e c ita l m o n iu s z k o w ­
s k i .  17 Z  a r c h iw u m  ja z z u . 17.20 „ O d ­
rz u c a m  o to  p ła s z c z  K o n r a d a ” . 17.40 
R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  18 R e c ita l z n a -  
g ia ń  Ig n a c e g o  J a n a  P a d e re w s k ie ­
go . 13.25 P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” .
18.40 C zas  ! lu d z ie .  19 „ M a ty s ia k o ­
w ie ” . 19.30 P r o b le m y  te a t r u  o p e ro ­
w e g o . 20 P u szcza  jo d ło w a .  29.15 P o ­
lo n ia  i S in fo n ía  S a c ra . 21.40 W o j­
c ie c h  K i l a r  — „ B o g u r o d z ic a ” . 22 
G w ia z d y  e s t ra d y .  23 M is t r z o w s k ie  
in te r p r e ta c je  m u z y k i  s ta ro p o ls k ie j .
23.40 M u z y k a  n a  d o b ra n o c . 
P R O G R A M  I I I
9.45 K o le k c ja  m u z y k i  s ta ro p o ls k ie j .
10.35 K ie rm a s z  p ł y t  w y t w ó r n i  P e p i­
ta  11 Ż y c ie  ro d z in n e .  11.30 P a ra d a  
p o ls k ic h  t r a d y c jo n a l is tó w .  12.05 W  
to n a c j i  T r ó j k i .  13 P o w tó jk a  z r o z ­
r y w k i .  13.50 E k s p lo z ja  w  k a te d rz e . 
14 K r a jo b r a z y  P o ls k i  w  m u z y c e  — 
T a t r y .  16.05 K r a m  z p io s e n k a m i.
15.30 A u d y c ja  r o z r y w k o w a  — S tu ­
d io  101. 16 K o m a n  B a n d  1 s o liś c i.
16.30 P io s e n k i z I lu z jo n u .  16.45 N asz 
r o k  78. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .
17.40 S y lw e tk a  m u z y k a .  18.10 P o l i-
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15.30 — N U R T . 16.10 — O b ie k ty w .
16.30 — D z ie ń  d o b r y .  16-50 —  Z w ie
r z y n ie c .  17.30 — F i lm  p o i
„ K w ie c ie ń ” . 20.30 — T e a t r  T V  
„ T r a g e d ia  o p ty m is ty c z n a ” . 22.15 
P r .  p u b l.  „ Ś le d z tw o  z o s ta ło  w z n o ­
w io n e ” . 22.45 — D z ie n n ik .

W T O R E K , 14.X I .

10 — D z ia d y  — d la  k la s  I I  l i c  
10.45 — „ L a lk a ” . 15.30 T V  K lu b  
S e n io ra . 16.50 — S tu d io  T V  M ło ­
d y c h .  17.30 — K lu b  D o b r e j  R o ­
b o ty .  17.55 — S o n d a . 18.25 —  R a j 
z w ie r z ą t .  18.50 — R a d z im y  r o l n i ­
k o m . 20.30 -  F i lm  T V  ra d ź .  „ D n i  
T u r b in ó w ” . 21.50 — „ S k a r b ie c ”
22.20 — T e a t r  M F  „ P a ń s tw o  S 
o c z e k u ją  g o ś c i” . 22.55 —  D z ie n n ik

C o  zobaczymy 
w TV?

C Z W A R T E K , 16.X I .

Ś r o d a , i s .x i .

15.10 — N U R T . 15.50 — O b ie k ty w  
16.30 — D la  d z ie c i „ K a m e le o n ” . 
16.55 —  S tu d io  S p o r t .  17.45 — L o ­
s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  20.30 — 
F i lm  U S A  „ R a c h e lo ,  R a c h e lo ”  
22.15 — X Y Z .

15.30 —  D e c y z je  1 5 - la tk ó w . 16.10 — 
O b ie k ty w .  16.50 — „ P r o s to  z p o l ­
s k i ” . 18.15 —  S p o łe m . 18.20 —  P o ­
l ig o n .  20.30 — T e a t r  S e n s a c ji
„ P t a k ,  k t ó r y  m o ż e  z g in ą ć ” . 22.10
— P e g a z . 22.55 — D z ie n n ik .  23.10
—  W  m in u t ę  p o  p r e m ie rz e  „ O  
m a tc e , o rd e rz e  i  p o w s ta ń c z y m  po 
g r z e b ie ” .

P I Ą T E K ,  17.X I .

15.30 — N U R T . 16.10 — O b ie k ty w .  
16.50 — P ią te k  z P a n k r a c y m . 17.15 
— W  k r ę g u  r o d z in y  17.40 — „ P a n  
n a  r a tu s z u ” . 18.45 — 10 m in u t  te ­
l e t u r n ie j .  20.30 — K I F  „C e s a rz o ­
w a  J u n g - K u s i - f e i ” . 22.10 — P la n e ­
ta  Z ie m ia  — g o r e ją c a  g w ia z d a

22.40 — D z ie n n ik .  22 55 
M F  „ S a lw y ” .
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16.55 — S p o t k a jm y  s ię  r a z  je sz ­
cz e . 17 — P r o g r a m  e s t ra d o w y
17.10 — N a łę c z ó w - Z d r ó j .  17.30 — 
„ P r z y g o d a  z T V ” . 17.55 — P ro ­
g r a m  o  b o h a te ra c h  „ L a l k i ” . 18.30
— F^Sczet a k t o r ó w  p o ls k ic h  — 
W ła d y s ła w  H a ń c z a . 19.10 —■ K r o ­
n ik a  ( lo k ) .  20.30 — G d y  d w ó c h  r o ­
b i  t o  s a m o . 21.05 — W  p r o je k to ­
r z e  w s p o m n ie ń  R . W o jn y .  21.30
— 24 g o d z in y .  21.40 — S a m  na 
s a m  z T e o d o re m  P a r n ic k im .  22.45
— J a n  P ta s z y n -W ró b le w s k i .

W T O R E K , 14.X I .

17.35 —  B a ś n ie  z b l is k a  i  z d a le k a . 
18 — M a g a z y n  k u l t u r a ln y  m ło ­
d y c h .  18.30 — S tu d io  S p o r t .  19.10 
— K r o n ik a  ( lo k . ) .  20.30 — W to r e k  
m e lo m a n a . 21.30 — 24 g o d z in y
21.40 — W ie c z ó r  f i lm o w y .

Ś R O D A , 15.X I .

17.30 — F i lm  b u łg .  „ W s p a n ia ły
m ę ż c z y z n a ” . 20.30 — P r .  p u b l.
„ T a k  c z y  in a c z e j” . 21 — A n -

: t y k w a r ia t .  21.30 — M e lo d ie  — 4 
p r e lu d ia  S. R a c h m a n in o w a .  21.45 

24 g o d z in y .  21.55 — W s z y s tk o  
ju ż  b y ło .  22.45 —  O d  m is t r z a  d o  
m in is t r a .

C Z W A R T E K . 16.X I .

17.30 — „ U  ź r ó d e ł s z tu k i ” . 18.05 — 
F i lm  ra d ź . „ D u ż a  p r z e rw a ”  (o d e  
o s ta tn i ) .  20.30 — N U R T  22 — 24 
g o d z in y .  22.10 — B e z  r e c e p t .

P I Ą T E K ,  17.X I .

17.05 — „ L u d z ie  z  p ie rw s z y c h
s t r o n  g a z e t” . 17.35 — P o ra d n ia
z a u fa n ie .  18.05 — K o n c e r t  w  p o ­
rę b ie .  18.30 — T u r y s t y k a  i  w y p o ­
c z y n e k .  20.30 —  S tu d io  S p o r t .  21 
— M a g a z y n  m o r s k i .  21.30 —  24 
g o d z in y .  21.40 — K a le jd o s k o p  f i l ­
m o w y .  •

ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 G ra  ze ­
s p ó ł S w in g  S e ss io n . 18.40 T e a t r z y k  
Z ie lo n e  O k o . 19.05 S a m b a  po  p o l­
s k u . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia  „ K n ia ź  
I g o r ” . 19.50 „ Z  p le m ie n ia  c e d r u ” .
20 B a w  s ię  ra z e m  z  n a m i.  22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 22.45 Ś p ie w a  
W a n d a  W a rs k a . 23.05 J a m  se ss io n  w  
T r ó jc e .
P R O G R A M  I V
6.15 D la  n a u c z y c ie l i  —  R a d io  s z k o ­
le . 6.30 S tu d io  B a ł t y k  78. 8.10 S z k o ­
ła  Ś r e d n ia  d la  P r a c u ją c y c h .  8.35 
S p o r t ,  n a u k a , te c h n ik a .  9 M a m  
sześć la t .  9.2Ó P o ra n e k  p ie ś n i.  10 
D ia  k la s y  V I I I  — c h e m ia . 10.30 
E s tra d a  p r z y ja ź n i .  11 D la  s z k ó ł  ś re d  
n ic h  — b io lo g ia .  11.30 P o ls k ie  u tw o ­
r y  o p e ro w e . 12.05 S z k o ła  i  d o m .
12.25 M u z y c z n y  k a le jd o s k o p  s te re o . 
13 Ję z . a n g ie ls k i.  13.15 P ie ś n i lu d o ­
w e  K a n a d y .  13.30 Z  d a la  o d  u t a r ­
ty c h  s z la k ó w .  13.50 T u  S tu d io  S te ­
reo ., 15.05 T e a t r  P R  „ N o e  l is to p a d o ­
w a ” , 16.05 K o d e k s  i  k ie r o w n ic a .
16.30 R o z m o w y  i  r e f le k s je  p e d a g o ­
g ic z n e . 17 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie .
18.25 P a s je , p o d ró ż e , p r z y g o d y .  19 
C z y  zna sz  s w o je  p ra w o . 19.15 J ę z . 
f r a n c u s k i .  19.30 S tu d io  S te re o  za ­
p ra s z a . 22.15 R a d io w e  p o r t r e t y  P o ­
la k ó w .  22.35 S z k o ła  Ś r e d n ia  d la  P r a  
c u ją c y c h .
N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I
8.20 M o ja  a u d y c ja  m u z y c z n a . 9.05 
R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y .  10.05 
Z  a lb u m u  p o ls k ie j  p io s e n k i.  10.30 
R a d io w y  T e a t r  d la  D z ie c i „ M ó j  
d o m ” . 11 R ó żn e  b a r w y  p io s e n k i.
12.05 „ W  s a m o  p o łu d n ie ” . 12.45 P o l 
s k a  m u z y k a  p o p u la r n a .  13 S tu d io  
„ G a m a ” . 14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 T e a t r  P R  —  
„ D z w o n  z p r z y lą d k a  K iu e l ” . 10.50 
Z  p io s e n k ą  ra d z ie c k ą  p rz e z  ś w ia t .
17.15 S tu d io  M ło d y c h .  18.05 M u z y k a  
z e k r a n ó w .  19.15 P r z y  m u z y c e  o 
s p o rc ie .  20 K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05 
W ró ż b y  z g w ia z d , c z y l i  „ T o  i  o w o " .
22 L e k k a  m u z a  n a  p ły ta c h .  23.15 
R e w ia  p io s e n e k . 23.45 z  n a g r a ń  G a ­
t o  B a r b ié r i .  0.07 K a le n d a rz  K u l t u ­
r y  P o ls k ie j .  O.lffi N o c  z m e lo d ią  t 
p io s e n k ą  z B ia łe g o s to k u .
P R O G R A M  I I
7 M e lo d ie  n ie d z ie ln e g o  p o r a n k a .  7.35 
„ N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia ” . 12.05 P o ra ­
n e k  m u z y k i  s y m fo n ic z n e j.  13 T e a t r  
P R  — „W a rs z a w a  w  la ta c h  1915—  
1918” . 14.35 „ G r a j  g r a c y k u ” , 15 R a ­
d io w y  T e a tr  d la  D z ie c i „ Ś m ie r ć  w  
Z a c h ę o ie ” . 1« K o n c e r t  c h o p in o w ­
s k i .  16.30 P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o  
fo n ie .  18 N o w o ś c i „ P o ls k ic h  N a ­
g r a ń ” . 19 R e c i ta l  Z .  B ic z e w s k ie j.
19.20 S tu d io  M ło d y c h .  20 W ie lc y  a r ­
ty ś c i e s t ra d y  i  k a b a r e tu .  21 W o j­
s k o , s t r a te g ia ,  o b ro n n o ś ć . 21.15 P io ­
s e n k i ż o łn ie r s k ie .  21.30 K o n c e r t  w ie  
c z o r n y .  22.30 W s p o p in i jm y  d e b iu ty .
23 A r c y d z ie ła  m u z y k i  d a w n e j.  23.35 
P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a r o d o w a .  23.40 
M u z y k a  n a  d o b ra n o c .
P R O G R A M  I I I
8.35 C o k to  lu b i .  9 „ Z  p le m ie n ia  
c e d r u ” . 9.10 N a  g ó r a ls k ą  n u tę .  9.30 
G d y  s ię  m ó w i m o ra ln o ś ć . 10 60 m i 
n u t  na  g o d z in ę . . 11 „ M o ja  p ie ś ń ” .
11.15 N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  m u z y c z n a  
12 „ R o k  1918”  — I I  Ode. s łu c h . 12.25 
M u z y k a  z s a l k o n c e r to w y c h .  13.20 
P rz e b o je  z n o w y c h  p ły t .  14.05 P e ry  
s k o p . 14.30 Z  n o w y c h  n a g r a ń .  16 
„ O c h o tn ic z a  r e z e rw a  u c z u ć ” . 15.20 
„ D ź w ię k i " .  18 K o b ie ta ,  k tó r a  p r z y ­
c h o d z i ła  o  s z ó s te j — s łu c h o w is k o .  
16.22 P o w ra c a ją c y  te m a t  „ S p r z e d a j 
m n ie  w ia t r o w i ” . 17 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó j k i .  19 „ O b r a z k i  z w y s ta w y ”  —  
M u s o rg s k ie g o . 19.35 O p e ra  ty g o d ­
n ia .  19.50 „ Z  p le m ie n ia  c e d r u ” . 20 
Ja z z  p ia n o  fo r t e .  20.40 „ N a g ła  je ­
s ie ń "  — s łu c h , z p o e z j i  u k r a iń s k ie j .
21 Z  ty s ią c a  i  je d n e j  p ie ś n i.  22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 
D ru g a  m ło d o ś ć  p r z e b o ju  „ K s ię ż y ­
c o w a  s e re n a d a ” . 22.30 G ło s y  p r a w ie  
z a p o m n ia n e . 23.05 Z  w a r s z a w s k ic h  
k lu b ó w  ja z z o w y c h . 23.45 K o n c e r t  
ja k ie g o  n ie  b y ło .
P R O G R A M  I V
7.05 A r t y ś c i  p o ls c y  in te r p r e tu ją  m u ­
z y k ę  b a r o k u .  8.05 N ie d z ie la  w  
S z c z e c in ie . 8.15 M u z y k a  w o js k o w a .
8.35 P o ra n e k  z M u z a m i.  11 J ę z . ła ­
c iń s k i .  11.20 F o n o te k a  fo lk lo r u .  11.35 
C zy  zna sz  m a p ę  ś w ia ta ?  12.05 T e a t r  
k la s y k i  d la  m ło d z ie ż y . 12.35 „ K l u b  
O l im p i jc z y k ó w ” . 13.30 M u z y k a  5 k o n  
t y n e n tó w .  14.10 L u d z ie ,  e p o k i,  o b y -  

* c z a ję . 14.40 M u z y k a  z J e d n e j p ły t y .  
15 T e a t r  P R . 16.05 K o n c e r t  ż y c z e ń .
16.30 M u z y c z n y  p ro g r a m  s te re o fo ­
n ic z n y .  17.30 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  
D ź w ię k o w y .  18 R a d io la ta r n ia .  18.25 
F r y d e r y k  C h o p in . 18.30 „ A t la n t y d a ”  
— s łu c h o w is k o .  19 I .  J . P a d e re w ­
s k i  — „ M a n r u ” . 21.30 F r .  C h o p in  — 
s o n a ta  g - m o l l  o p . 65. 22.10 G r a ją  
m u z y c y  W O S P R 1 T V  w  K a to w ic a c h .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k r ó t k o  po  p ó łn o c y  na 

d w o rc u  P K P  w  T r z e b ia to w ie ,  p o ­
c ią g  o s o b o w y  r e la c j i  S z c z e c in —K o ­
ło b rz e g  p r z e je c h a ł le ż ą c e g o  n a  to ­
r a c h ,  k o m p le tn ie  z a m ro c z o n e g o  a l ­
k o h o le m  5 8 - le tn ie g o  W ło d z im ie r z a  
Ż ., k t ó r y  p o n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie j -

S<N A  U L .  W a w rz y n ia k a  sa m o ch ó d  
„ N y s a ”  M W  7088 k ie r o w a n y  p rz e z  
B o g u s ła w a  R . p o t r ą c i ł  p i ja n e g o  p rz e  
c h o d n ia , Z d z is ła w a  B . R a n n e g o  o -  
p a t r z o n o  w  p o g o to w iu .

P o m ię d z y  P y r z y c a m i a z a b o w e m  
k a r e tk a  p o g o to w ia  u d e r z y ła  w  s to ­
ją c ą  n a  p o b o c z u , n te  o ś w ie t lo n ą  
p rz y c z e p ę  s a m o c h o d o w ą . O b ra ż e ń  
d o z n a ł s a n ita r iu s z ,  S ta n is ła w  K .

D Z IŚ  n a d  r a n e m  k o ło  „ P a lo m y  
n ie z n a n y  s p ra w c a  p o b i ł  p i ja n ą  k o ­
b ie tę , 2 4 - le tn ią  M a łg o rz a tę  W ., k t ó ­
r ą  z o b ja w a m i w s trz a ś n ie n ia  m ó z g u  
o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .  W_ s z p ita lu  
n rz e b y w a  r ó w n ie ż  4 2 - le tn i H e n r v k  
M . — p o d cza s  p i ja c k ie j  b u r d y  d o ­
z n a ł o n  u ra z u  g ło w y  ł  In n y c h  o b ­
ra ż e ń , ( a P



w

<

KURIER O  SZCZECIN #  WCZORAJ O  DZIŚ ó SZCZECIN ♦ WCZORAJ O  DZIŚ <> SZCZECIN 0  WCZORAJ O  STRONA 12

W Zamku

„Academia Cantat 11“
W  N IE D Z IE L Ę  o  g o d z . 18 w  

Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  (S a la  
K s ię c ia  B o g u s ła w a )  o d b ę d z ie  s ię 
k o n c e r t  In a u g u r a c y jn y  d r u g ie j  e d y ­
c j i  O g ó ln o p o ls k ie g o  P rz e g lą d u  
C h ó ró w  S tu d e n c k ic h  „ A c a d e m ia  
C a n ta t  I I ” . W y s tą p i w  n im  a c a p p e l 
la  po d  d y r e k c ją  E u g e n iu s z a  K u s a  
C h ó r  W y ż s z e j S z k o ły  P e d a g o g ic z n e j 
w  S z c z e c in ie . K o n c e r t  te n  p r z y p a ­
d a  n a  X - Ie c ie  d z ia ła ln o ś c i ze s p o łu .

Muzyka
kompozytorów

polskich
l i  B M , o  g o d z . 13 w  s z c z e c iń s k im  

K lu b ie  M ię d z y n a r o d o w e j  P ra s y  i  
K s ią ż k i  p r z y  a l W o js k a  P o ls k ie g o  2 
o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  k a m e r a ln y  p o ­
ś w ię c o n y  tw ó r c z o ś c i k o m p o z y to ró w  
p o ls k ic h .  W y s tą p ią : I r e n a  O le jn i ­
c z a k  — w io lo n c z e la  P o la  Z u b rz y c ­
k a  — ś p ie w . L e c h  O le jn ik  —  fa g o t ,  
F ra n c is z e k  G a jb  — fo r t e p ia n .  K o n ­
c e r t  p o p r o w a d z i W a le r ia n  P a w ło w ­
s k i .  (ł)

PO O D D A N IU  do uśyi/cu 
Teatru Muzycznego, miesz­
czącego się w skrzydle 
południow ym  Zam ku —  
przez jak iś  czas zmalało 
zainteresowanie tą rekon­
struowaną budowlą. Pro­
wadzone przez PKZ prace 
nadal jednak trw a ją . Zza 
rusztowań w yłan ia ją  się 
piękne zwieńczenia Wieży 
Zegarowej, jaśnieją tynk i. 
Dziedziniec natomiast służy 
na razie jako skład mate­
ria łów , ale w  dalszym  Cią- 
gu robót __ zostanie w y­
brukow any i zabłyśnie ca­
łym  swym urokiem . M ię­
dzy in nym i cały obiekt od 
wewnątrz podziwiać będą 
widzowie tea tra ln i — prze­
w idu je  się bowiem wyko­
rzystanie dziedzińca jako  
sceny. Np razie jednak  
spójrzm y na wyższe partie  
Zamku.

(Fot: Z. Jodkowski)

Już niebawem drugi konkurs „Stołówka naszych marzeń’1

Sprawdzian 
DLA WSZYSTKICH JADŁODAJNI

S to łów ki t r z y m ie s ię c z n e  o k r e s y  z o s ta n ą  w.V' 
b ra n e  po d  k ą te m  n a jw ię k s z e g o  za ­
p o tr z e b o w a n ia  n a  p o s i łk i  s to łó w k o ­
w e , w  t y m  i  r e g e n e r a c y jn e ,  a w ię c  
o b e jm a  I  i  IV  k w a r ta ł  r o k u .  B ę ­
d z ie  fco b o w ie m  z n a c z n ie  b a r d z ie j  
r e p re z e n ta ty w n a  p ró b a

D y s k u to w a n o  r ó w n ie ż  n a d  z m ia ­
ną  fo r m y  g ło s o w a n ia  k o n s u m e n tó w . 
M e to d a  d r u k o w a n ia  k u p o n ó w  w  

K u r ie r z e  S zcze -e iń sk im ”  ł  p r z y jm o

OGŁOSZONY w ubiegłym  roku konkurs o  ty tu ł 
naszych marzeń” , zorganizowany jirz c z  W ydzia ł Zatrudnienia 
i Spraw Socjalnych Urzędu M iejskiego, W ojewódzką Radę 
Zw iązków Zawodowych, Tow arzystw o P rzy jac ió ł Szczecina,
WSS „Społem ”  Oddział Szczecin i redakcję „K u r ie ra  Szczeciń­
skiego”  spełnił oczekiwania ta k  organizatorów , ja k  też (co 
wnosim y z głosów, które o trzym yw a liśm y podczas trw a n ia  r y ­
w a lizac ji) konsumentów i załóg pracow niczych zakładów żyw ie­
nia zbiorowego. Podjęta została zatem decyzja, iż konkurs ten 
na stale wejdzie do kalendarza im prez d la  jad łoda jn i. Tak
więc kole jne zmagania o ty tu ł „S to łó w k i naszych marzeń roz- j a e g z a m in . P a d ła  z a te m  p r o p o z y c ja , 
poczną się ponownie wraz z początkiem przyszłego roku. w p ro w a d z o n  a a n k ie t ,  k tó r e  w iz y ­

tu ją c e  s to łó w k ę  k o m is je  b ę d ą  ro z -  
O STATN IO  o d b y ło  się W d a w a ły  k o n s u m e n to m .

Urzędzie M ie jsk im  spotkanie , . , ,
organizatorów  konkursu, celem k ° n)^urs
uzgodnienia te rm in u  rozpoczę- ty tu ł »Stołówki naszych m a- 
cia ponownej ryw a liza c ji m ię- rz™  , rusz>' . «uz niebawem, 
dzy pracow niczym i zakładam i P o i .i^°m ec miesiąca zaczniemy 
żyw ien ia  zbiorowego, w p row a- przyjm ować zgłoszenia pracow- 
dzenia pewnych zm ian w  regu- niczych zakładów żyw ienia zbio 
la m in ie  konkursu oraz posze- «-owego, któ re  zechcą stanąć do 
rżenia składu ko m is ji o przed- ryw a lizac ji o palmę pierwszen- 
s ta w ic ie li Urzędu W ojewódzkie- stwa- 

D o m inionych zmagań, choć

W D K F „Kontrasty”

I wojna światowa
B A R D Z O  In te re s u ją c o  z a p o w ia d a  

s ię  d z is ie js z y  w ie c z ó r  g o d z . 19 w  
D y s k u s y jn y m  K lu b ie  F i lm o w y m ,  
d z ia ła ją c y m  p rz y  k lu b ie  „ K o n t r a ­
s ty ”  ( u l .  W a w rz y n ia k a ) .  P o k a z a n y  
z o s ta n ie  m ia n o w ic ie  m o n ta ż  m a te ­
r ia łó w  fo to g r a f ic z n y c h  i  f i lm o w y c h  
z la t  I  w o jn y  ś w ia to w e j .  W p r o w a ­
d z e n ie  d o  te m a tu  —  d r  P io t r  B o -  
ru s z e z a k  z Z a k ła d u  H is t o r i i  W S P .

Komunikat WPKM
O D  D N IA  11 l is to p a d a  b r .  (go dz . 

3) d o  d n ia  13 l is to p a d a  (g o d z . 2) 
t r a m w a je  lin ,id  „ 2 ”  l  „ 3 ”  k u r s o w a ć  
b ę d ą  w  n a s tę p u ją c y  sp o só b : „ 2 ”  w  
r e la c j i  — Z a je z d n ia  N ie m ie r z y n  — 
L a s  A r  k o ń s k i  z c z ę s to t l iw o ś c ią  co 
5 m in .  o ra z  „ 3 ”  w  r e la c j i  — p l.  
R o d ła  — P o m o rz a n y  z c z ę s to t l iw o ś ­
c ią  c o  5 m in .  N a  o d c in k u  o d  p l.  
Ż o łn ie rz a  d o  u l .  Z u p a ń s k ie g o  w  
m ie js c e  t r a m w a jó w  l i n i i  n r  n r  2 
i  3 u r u c h o m io n e  z o s ta n ie  zas tę p cze  
p o łą c z e n ie  a u to b u s o w e  o  c z ę s to t l i ­
w o ś c i k u r s o w a n ia  c o  5 m in .  W  n o ­
c y  z 11/12 i 12/13 lis to p a d a  t r a m ­
w a je  n o c n e  l i n i i  n r  n r  2 i 3 
z a s tą p io n e  z o s ta n ą  a u to b u s a m i.  P o ­

w o d e m  t y c h  z m ia n  są r o b o ty  d ro -  
g o w o - to ro w e  p ro w a d z o n e  p r z y  p o d ­
łą c z a n iu  n o w y c h  to r o w is k  t r a m w a ­
jo w y c h  u  z b ie g u  u l ic :  W y z w o le n ia , 
K o ł łą ta ja  1 K ra s iń s k ie g o .

(su)

Notatnik szczeciński
•  10 B M , o  g o d z . 17 w  r a m a c h  

S tu d iu m  W ie d z y  o  T e a trz e  „ T e ­
a t r  R o n d o ” , o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  
n a  te m a t :  „ Z n a k  w  s p e k ta k lu  te ­
a t r a ln y m ” , w  k tó r y m  u d z ia ł  w e z ­
m ą : M a g d a  W ó jc ik ,  H e n r y k  B o u -  
k o ło w s k i  i  A n d r z e j  D u r k a .

•  P A Ł A C  M ło d z ie ż y  p r o p o n u je  w  
d n iu  11 b m . sze re g  im p r e z ,  a m ia ­
n o w ic ie  — r a jd  p ie s z y c h  d o  D o im y  
S ie d m iu  M ły n ó w  ( z b ió r k a  o  go dz . 
13 p rz e d  I  p a w ilo n e m )  w  p ro g ra ­
m ie  o g n is k o , g r y  i  k o n k u r s y .  W  
g o d z . o d  15.30 d o  17 — sea nse  f i l ­
m o w e  „ G o d z in y  g r o z y ’ *, o d  14 d o  
19 c z y n n a  b ę d z ie  c z y te ln ia  P a ła c u  
M ło d z ie ż y , o d  15 d o  19 — p r a c o w ­
n ia  w o k a ln o - in s t r u m e n ta ln a ,  a o d  
15.30 d o  19 p r a c o w n ie :  s a m o c h o d o ­
w a , k o ło w a ,  lo tn ic z a ,  o k r ę to w a ,  go ­
s p o d a rs tw a  d o m o w e g o  1 k lu b  m ło ­
d y c h  e le k t r o n ik ó w .  O  g o d z . 17 zaś  
ro z p o c z n ie  s ię  T u r n ie j  T a ń c a  T o ­
w a r z y s k ie g o  w  h a l lu  I  p a w ilo n u .

•  P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  M iło ś ­
n ik ó w  A s t r o n o m i i  d z ia ła ją c e  p r z y  
D o m u  K u l t u r y  „ H e tm a n ”  in fo r m u ­
je ,  że  p o k a z y  n ie b a  p rz e z  te le s k o p  
o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  p ią t k i  o  go dz , 
18.

W  d n iu  11 b m . zaś D o m  K u l t u r y  
„ H e tm a n ”  z a p ra s z a  d z ie c i w ra z  *  
ro d z ic a m i n a  g o d z . 15 n a  im p re z ę  
p t .  „ S tu d io  3 — c z y l i  w y p o c z y n e k  
n ie  t y l k o  p r z y  te le w iz o r z e ” .

•  S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  P łe tw o ­
n u r k ó w  . .W o d o ła z y ”  o g ła s z a  k o le j ­
n y  n a b ó r  n o w y c h  c z ło n k ó w . Z a in ­
te re s o w a n i p ró s z e n i są o  zg ło sze ­
n ie  s ię  w  d n iu  I ł  b m . o  go dz . 18.45 
n a  p ły w a ln i  W D S . O b o w ią z u je  b ia ły  
s t r ó j  p ły w a c k i.  .

•  Z  O K A Z #  X X - le c ia  S M  
„ W s p ó ln y  D o m ” , D K  p r z y  u l .  M a r ­
c in a  2 o r g a n iz u je  B a l S p ó łd z ie lc ó w , 
n a  k t ó r y  za p ra s z a  w s z y s tk ic h  m ie ­
s z k a ń c ó w  o s ie d l i  s p ó łd z ie ln i.  Z a p ro ­
sz e n ia  d o  n a b y c ia  w  D o m u  K u l t u ­
r y .  p o k ó j  8 d o  d n ia  14 b m .

go.
b y ły  one przewidziane ty lk o  dla 
sto łów ek ze Szczecina zgłosiło 
się k ilk a  ja d łod a jn i z terenu 
województwa. Przystąpiły one, 
za zgodą kom is ji, do konkursu 
na równych prawach. Za in te­
resowanie ryw a lizac ją  o ty tu ł 
najlepszej s to łów ki na terenie 
w o jew ództw a skłoniło  organiza­
to ró w  do rozszerzenia zasięgu 
konku rsu  na całą Ziem ię Szcze­
cińską. A więc od stycznia o 
palmę pierwszeństwa walczyć 
mogą wszystkie pracownicze 
zakłady żyw ienia zbiorowego z 
naszego województwa.

D Y S K U T O W A N A  b y ła  ta k ż e  s p ra ­
w a  re g u la m in u .  D o ś w ia d c z e n ia  
p ie rw s z e g o  k o n k u r s u  w y k a z a ły ,  iż  
z a ło ż e n ia  p r z y ję te  p ie r w o tn ie  z d a ją  
e g z a m in . J e d n a k ż e  ze w z g lę d u  na  
s p e c y f ik ę  p e w n y c h  s to łó w e k  p r o ­
d u k u ją c y c h  n ie  t y l k o  o b ia d y  d la  
p r a c o w n ik ó w  z a k ła d ó w , a le  ta k ż e  
ś n ia d a n ia ,  k o la c je ,  p o s i łk i  re g e n e ­
r a c y jn e ,  w y r o b y  g a r m a ż e r y jn e ,  a 
n a w e t  i c u k ie rn ic z e ,  t r z e b a  w a ią ć  
p o d  u w a g ę  p r z v  o c e n ie  n la c ó w k : 
c a łą  Je.1 d z ia ła ln o ś ć  p r o d u k c y jn a .  
P o p rz e d n io  p u n k ta c ja  d o ty c z y ła  w  
z a s a d z ie  w y łą c z n ie  o b ia d ó w ,  p o s i łk ,  
re g e n e r a c y jn e  b y ły  b ra n e  po d  u w a ­
gę t y l k o  r»rzy o k r e ś la n iu  p e łn e g o , 
b ą d ź  n ie p e łn e g o  w y k o r z y s ta n ia  m o ­
c y  p r o d u k c y jn y c h  ja d ło d a jn i .  I n n e j  
zaś d z ia ła ln o ś c i po  p r o s tu  n ie  oe o - 
n ia n o . A  z a te m  n ie  m o ż n a  b y ło  
o t r z y m a ć  k o m p le k s o w e g o , p e łn e g o  
o b r a z u  Jako śc i I w a r to ś c i  s to łó w k i ,  
to te ż  p rz e w id y w a n e  je s t  u z u p e łn ie ­
n ie  r e g u la m in u  ta k .  a b y  u w z g lę d ­
n ia ł  w s z y s tk ie  f o r m y  d z ia ła ln o ś c i 
p r o d u k c y jn e j  I u s łu g o w e j p r a c o w ­
n ic z e g o  z a k ła d u  ż y w ie n ia  z b io ro w e ­
go

Z ro d z i ła  s ię  r ó w n ie ż  k o n c e p c ja , 
a b y  b io rą c e  u d z ia ł  w  k o n k u r s ie  
ja d ło d a jn ie  o c e n ia ć  p rz e z  c a ły  r o k ,  
a n ie  w  c ią g u  d w ó c h  p ie rw s z y c h  
k w a r ta łó w  (od  s ty c z n ia  d o  c z e rw ­
ca ). J e ś li J e d n a k  lu s t r a c je  b ę d ą  p ro  
w a d z o n e  t y l k o  p rz e z  p ó ł r o k u .  to

INFORMATOR
na wolnq sobotę

“ " * u » B s r *
w  W O L N A  s o b o tę  w  g o d z in a c h  lu m b a  i  G r a n i t o w e j  c z y n n y c h  w  

o d  7 d o  13 e z v n n v c h  b T d z fe  »7 s k le  g ° d z .  o d  7 d o  14 o ra z  p r z y  u l .  u l .  
n ó w  b r a n ż y  s d o ż y w c z I i  o ra z  67 S ik o rs k ie g o  i  S t rz a ło w s k ie J  c z y n -  
S K p ó Ł  t e i n i T S S S S ’  1 d r o b i ą "  W - *  w  S °« * -  ° «  » “ •
s k ie j .  S k le p y  r y b n e  i  w a r z y w n ic z e  i r n » * n v T i r ' A n i A
o t w a r te  b ę d ą  w  g o d z . o d  7 d o  13 K O M U N I K A C J A
o p ró c z  p la c ó w e k  z je d n o o s o b o w ą  l l  l is to p a d a  (s o b o ta )

U k a S ’ k n ^ c z y bS  T * # J ? t k S £  W  W O L N Ą  S O B O T Ę  t r a m w a je  
d y ż u r n y c h  (p r z y  a l.  J e d n o ś c i N a r o  J j g *  T i T c o  l ^ m P n ’
d o w e j  49 i a l.  W y z w o le n ia  37), k t ó -  ^ cyVn ™  \ , n  1 . 1/
re  b ę d ą  o t w a r te  w  g o d z . od  14 do  j j *  l ° c o  8—V  m in "  n r  7 c o  7 m in "  
19. S k le p y  b r a n ż y  p r z e m y s ło w e j  i*!! ? c8 nrn

t r u m ” 0 ° k t ó r y W^ c z y n n y *  S z i ^ w  n r  n m i T ’ B « J a ”  t r a m w a je  
“ QUJ ?  ’ , i  ° , yo  15c * y n n y  D ęfłZ Ie W l i n i i  n r  11 n ie  k u r s u ją .  P o n a d to  n a  

Z a k ła d y  i  p u n k t y  g a s t r o n o m ic z -  o d c in k u  p l Ż o łn ie r z a  — u l .  Z u p a ń  
n e  c z y n n e  n o r m a ln ie  Z a k ła d y  u -  s k ie § °  w  m ie js c e  l i n i i  n r  n r  2 i 3  
s łu g o w e  n ie c z y n n e  z w y ją t k ie m :  u r u c h o m io n e  z o s ta n ie  zas tę p cze  p o -  
z a k ła d ó w  f r y z je r s k o - k o s m e ty c z n y c h  łą c z e n ie  a u to b u s o w e .
S p ó łd z ie ln i  „ U r o d a ” , k t ó r e  c z y n n e  A u to b u s y  w  d n iu  11 b m . k u r s o -  
b ę d ą  w  g o d z . od  7 d o  14, z a k ła d u  w a.ć bj ^  w  ^  i%PY n ^ in  P„ r ° n r  
fo to g r a f ic z n e g o  n r  1 S p ó łd z ie ln i  » > -* * ,” « 5J 0‘  “  S i r s « !

Okno na podwórze

P r z e c h a d z k a
PEWNEGO dnia na alei, na to nie ty lko  f i l t r y  powietrza, ale przy przechodzeniu przez jezd-

12 l is to p a d a  (n ie d z ie la )

ie fo n )  o ra z  n a  D w o r c u  G łó w n y m  — 
p rz e z  c a łą  d o b ę , U P T  p r z y  u l .  B o ­
g u r o d z ic y  1 (o d d z ia ł n a d a w c z y ) ,  a ł.  
W y z w o le n ia  70 i  u l.  M ic k ie w ic z a  

S K L E P Y  b r a n ż y  s p o ż y w c z e j p r o -  í?2>_c z y n n e  ,vv f odJ ;  8 , do . îf»  
w a d z ą c e  s p rz e d a ż  m le k a  i  p ie c z y -  UV i » 2 3 4 ®*
w a  c z v n n e  la k  w  k a ż d a  n ie d z ie lę  Z a m k n ię te j  2, K r a k o w s k ie j  19, A .  
t l  o d r o d ź 3 7 d o  g o d z  10 s k le p y  K r * y w o ń  10, M e ta lo w e j  30/31, S to ł -  
d e l ik a te s o w e  d y ż u r n e :  p r z y  a l .  B a ł t y c k ie j1* ? ? S z k o ’ n e ï
W y z w o le n ia  7 o t w a r t y  w  g o d z . o d  ”  J f *  » p t  p ! h J 8 «
10 d o  15, p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie -  P o l lc e  c z y n n e  w
g o  —  w  g o d z . o d  15 d o  20, s k le p y  K « az . o d  s a o  u .  
c u k ie rn ic z e  d y ż u rn e -  p r z y  u l .  M ic -  U rz ę d y  P o c z to w e  c z y n n e  w  w o l-  
k lę w tó Z a  W  c z y n n y  wP g o d z  o d  13 ^  s o b o t<5 *>%d *  P ^ n ić  s łu ż b ę  o k ie n  
d o  18 L u c v n k a  i  P a u l in k a ”  p r z y  k o W i* w  p e łn y m  z a k re s ie  u s łu g , 
a l !  W o js k a  P o ls k le g o  -  w  go d z?  o d  S łu ż b a  d o rę c z e ń  z o s ta n ie _ o g ra n ic z o  
U  d o  22, k w ia c ia r n ie  d y ż u r n e :  p r z y  n a  a °. d o r ę c z a n ia -  p a c z e k  e k s p r e -  
u l  T a f / ie l ło ń s k ie i 14 e z v n n a  w  s o w y c h  o ra z  z a w ia d o m ie ń  o  p a e z - 

. ______ _______ ____ .  g ld ż .  o d  W d o l i .  p r z y  n Y S tro ń -  * » ■ *  z ż y w y m i  z w ie r z ę ta m i.  S M -

któ rą  wychodzi moje okno, zo- również najważniejszy element nią. W ieloletnia, smutna p r o f s -  Sjw, 0st„a“ DgîJ?“  S i w„ i gom ó n S w ic 1j  n ie  pod¡?gan |  K d i y r ń  ó g r a n ú S l ' -
baczyłam dw ie panie. Z  żółtą estetyczny naszego otoczenia. 1 tyka  nauczyła ich już, że stano-  ł8> w i e l k i e j  3, W y z w o le n ia  4a. n io m -
taśmą w  rękach pracowicie to się wszystko zgadza. Nato- w ią na ulicach li- ty lk o  zawadę w o js k a  P o ls k ie g o  12'4, K io n o w ic a
przykucaly, m ierząc skrawek miast zupełnie czym innym  jest w ruchu kołowym . Dlatego też ^  B u d z is z y ń s k ie j  18, M ic k ie w ic z a
terenu. Następnie przywieziono pasmo tra w y  .¿zastępujące”  tra -  niezwykle często zmuszeni są i ^ g r a d u “f i , W y f w o l e n i a 8 ia / k t ó r e  w w o l n ą  s o b o tę  n a  z a s a d z ie
trochę ziem i, którą miejsce to sę normalnego ruchu pieszego, do robienia slalom ów i  kręcenia c z y n n e  b ę d ą  w  g o d z . o d  8 do  13. d y ż u r ó w  c z y n n e  b ę d ą  n a s tę p u ją c e
rów n iu tko  posypano i zagrabio-  będące przeszkodą tam  gdzie się wokół celu, do którego z a k ła d y  i  p u n k t y  a g r o n o m ic z n e  „ o r b i s u ” ;p o d d z ia ł^ p r z y  p i-

no. Z w yk łą  koleją rzeczy, przez chodzi się często i  tłum nie . zmierzają. Szczytem ibym yśl- k ła d ? 6 u s łu g o w e k n ie c z y n n e  z w v ją t  d o M ^ k a s y  k o le jo w e ,  k u s z e tk i .  s y
sam środek tak przygotowanego Nie ma braku k u ltu ry  u  ności w  tym  zakresie jest d ro -  k ie m :  z a k ia d ó w  f r y z je r s k ic h  p r z y  p ia in e ) ,  ka sa  p k s . s k u p  d e w iz ,
do zasiania tra w y  kaw ałka alei, przechodniów, spieszących do ga pieszych, przechodzących h o te la c h  „ p ia s t ” , „ G r y f ” , „ R e d a ”  d z ia ł  t u r y s t y k i  k r a jo w e j  o ra z  z a -

zaczęli przechodzić ludzie. pracy lub zm ierzających z za- przy pl. Żołnierza spod sklepu o d ^ g o 1̂ 8°d o ^ o d ? 6 12¡5P ? jg ó to w £  p r z y  u l .  k r z y w o u s t e g o  ii/13 ( o tw a r
Czy w ynika to z braku k u l-  kupam i do domu. k tó rym  w y ty -  „Jub ile ra ”  np. do Z  PO „O dra”  T e le w iz y jn e g o  w p i -i w  p r z y  u l  t y  w  g o d z . o d  a d o  14), k a s y  k o -

t.ury mieszkańców miasta? czane chodnik i każą odbywać Polecam spacer. Pouczające i w i e l k i e j  25 ( te l.  356-96 l u b  359-55) — le jo w e  z a g ra n ic z n e  — b i le t y  k o le -
Przyzwyczailiśm y aie tak  w laś- coś na kształt pa rod ii m usztry zabawne.
me nazywać fa k t, iz ludzi nogi wo jskow ej: iść prosto, potem, za Przy okazji... pouczeń. Na czynnych na indywidualne zamó- wiz, dział turystyki zagranicznej —
niosą zawsze najkrótszą d la traw niczkiem  robić skręt pod skwerze przy al. Wyzwolenia 1 wienia, stacji obsługi samochodów (wjazdowej, indywidualnej). Jedno
nich drogą. Zdrożne test nisz- kątem ostrym w  prawo lub w  (vis a v is 'sklepu „R ub in") jest j|o d ï. oii s ’ d o ^^ 'T o m iw y  "Srog™ woustegoWw° god?.teodP»”  o“ »  cJyn-
czenie zieleni, łamanie m i o- lewo i szczęśliwie om inąwszy k ilka  plansz Jedna z nich  p y - !w e i pzMot. (tel. 98i) czynnej całą ny będzie nowo uruchomiony

fo to g r a f ic z n e g o  n r  1 S p ó łd z ie ln i

P ° iSS o - t o n o m  u r  u r  5« ,  102 c u  a
w ia  T e le w iz y jn e g o  W P H W  p r z y  m f n „  d r  n r  60 i  67 c o  10 m in . ,  
u i  W t e l k S  te l  8  356-96 łu b  3M-55 ™ co  18 m in . ,  n r  62 c o  21 m im ,  

jm o w a n łc  z le c e ń  o d  _ g o d z . g 63 c o  27 m in . , 64 c o  14— 15 m in . ,

1 Prvoot r7Pnn#l 49. te l.  *9 CO ö i min.,p r z y  u l .  P r z e s t rz e n n e j 42, 
61-29-23 c z y n n e j  o d  go dz ,

? ° í "  " d o  B e z rz e c z a  i  c o  25 m in .
106 c o  15 m in .  

5 m in .

n r  76 c o  4—5 m in . ,  
„  „ „  77 c o  22 m in . ,  n r  101 c o  6— 7

;o dz.*16 , P o m o c y  D ro g o w e j  P Z M o t . ,  ^ } nt ”  n r  105 CO
e l. 981 c z y n n e j  c a łą  d o b ę , s ta c j i  ™  f z

G P N  p r z y  u l .  u l .  K o p e r n ik a ,  K a -  W o łc z k o w a , 
d łu b k a ,  E s k a d r o w e j c z y n n y c h  c a łą  o ra z  m ik r o b u s y  
d o b ę , p r z y  u l .  u l .  W o js k a  P o ls k ie -  
g o , M ic k ie w ic z a ,  M a z u r s k ie j,  K u  r U L ż l A
S ło ń c u  c z y n n y c h  w  g o d z . o d  8 d o  l l  l is to p a d a  (s o b o ta )

b a  ^ G ra n ito w e * }  S t r S i w s S 1“ ^  w  W O L N Ą  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą  
S z y n n T c h  w  ^ o d z .  o d  6 d o  19 o ra z  n a s tę p u ją c e  U rz ę d y  P o c z to w e : U P T  
p r z y  u l .  S ik o rs k ie g o  c z y n n e j  o d  ^ r * y >>u^ , B o 8 u r ° d z ic y . . <!5.1?8 ra £ ’ le ~ 
6.30 d o  19.

TU R YS TYK A
l l  l is to p a d a  (s o b o ta )

ropą. Zdrożne jest nisz -  kątem ostrym  w prawo lub w  (vis a v is 'sklepu „R ub in ” ) jest ; | o d z .  o d  8 ^ o  k  P o m o c y  
zieleni, łamanie m i o- leioo i szczęśliwie om inąwszy k ilka  plansz Jedna z nich py- j w e j  p z M o t .  (tel. o s i)  c z y n i 

dych drzewek, chodzenie po przeszkodę obrać potrzebny k ie - ta: „8 m ilionów  ludzi uczy się ',r'u'' r’r' ’" 
osiedlowych traw nikach i k iom -  runek. — a ty?”  No proszę i jak na to
bach. Drzewa, krzewy, traw a  — Ten sam problem  m aja piesi- odpowiedzieć? ( jf)

i o n ó w  l u d z i  u r > n  s ię  ! d o b ę , C P N  p r z y  u l .  u l .  k o p e r n ik a i  p .u n lc t s p rz e d a ż y  za w a lu t y  w y m ie -  
- - K a d łu b k a .  F .s k a d ro w e j c z y n n y c h  n ia in e  i  b o n y  „ P e w e z u "  a r t y k u łó w

c a łą  d o b ę . p r z y  u l .  u l.  M ic k le w i -  s p o ż y w c z y c lt ,  u p o m in k ó w  i  k o s m e -  
cza  i  K u  S ło ń c u  w  g o d z . o d  6 d o  t y k ó w .


